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30"! ecie utworzenia potężnej i najszybciej

rozwijającej się wspólnoty gospodarczej na świecie

XXXIII sesja RWPG obraduje w Moskwie 
Posianie Edwarda Gierka ♦ list Leonida Breżniewa

I

(P) Widok ogólny sali w Moskwie, w której 26 bm. rozpoczęły się obrady XXXIII sesji Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. CAF-intecfoto

MOSKWA (PAP). We wtorek w Moskwie rozpoczęły się obrady XXXIII se. 
sji Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarc zej. Sesja ma doniosłe znaczenie dla or 
ganizacji. W tym roku bowiem przy pada 30-lecie utworzenia RWPG. Sesja pod 
sumuje dotychczasową działalność Rady, oceni realizację kompleksowego progra­
mu socjalistycznej integracji gospodarczej oraz podejmie decyzje dotyczące dal 
szych działań związanych z pogłębianiem współpracy naszych krajów.

Posłanie Edwarda Gierka Leonida Breżniewa

I

Do
uczestników XXXIII sesji
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej

MOSK W A

wystąpienie 
Mieczysława Jagielskiego

Drodzy Towarzysze!

W imieniu Komitetu Centralnego PZPR serdecznie pozdra­
wiam delegacje krajów i przedstawicieli organizacji między­
narodowych uczestniczących w jubileuszowej sesji Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej.

Powstanie i rozwój Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 
wiążą się nierozerwalnie z procesem głębokich przemian spo­
łeczno-politycznych, jakie dokonały się w krajach Europy, Azji 
i Ameryki Łacińskiej w rezultacie walki narodowowyzwo­
leńczej i rewolucji socjalistycznej, w toku II wojny światowej 
i w okresie powojennym. Wkroczenie naszych krajów na drogę 
budownictwa socjalistycznego stworzyło obiektywne przesłanki 
dla nowego typu stosunków pomiędzy nimi, dla wszechstronnej 
współpracy służącej społeczno-gospodarczemu rozwojowi. Mi­
nione 30-lecie potwierdziło w pełni wielką rolę, jaką w tym 
dziele spełniła i spełnia nasza wspólna organizacja gospodar­
cza.

RWPG stanowi potężną i najszybciej rozwijającą się wspól­
notę gospodarczą w świecie.

Dziś w warunkach wielokrotnie wyższego potencjału ekono­
micznego wszystkich naszych krajów i postępu rewolucji nau­
kowo-technicznej przechodzimy ku nowym formom współpra­
cy ku socjalistycznej integracji gospodarczej.

V podstaw tego procesu leżą mocne i trwałe przesłanki 
ideologiczne i polityczne — scemen.towana jedność założeń 
ustrojowych, zbieżność celów rozwoju społeczno-gospodarcze­
go, a także zespolenie w niezłomnym dążeniu do umocnienia 
bezpieczeństwa i pokoju w Europie i świecie.

Dla Polski Ludowej współpraca w ramach RWPG, w której 
głównym partnerem był i pozostaje Związek Radziecki, stała 
się jednym z podstawowych czynników szybkiej odbudowy 
kraju z olbrzymich zniszczeń wojennych, przezwyciężania 
zacofania, dynamicznego rozwoju gospodarczego, utrwalenia 
socjalistycznych stosunków społecznych.

W całym 35-leciu swojego istnienia Polska Ludowa była ak 
tywnym uczestnikiem wszechstronnej współpracy krajów so 
cjalistycznych. Systematycznie rósł wkład naszego państwa 
vj wymianę, handlową krajów członkowskich Rady, we współ­
pracę naukowo-techniczną i na innych płaszczyznach.

Polska będzie nadal aktywnie współuczestniczyć w urzeczy­
wistnianiu kompleksowego programu integracji krajów człon­
kowskich RWPG oraz wieloletnich kierunkowych programów 
współpracy, które stanowią milowy krok w umacnianiu mię­
dzynarodowego podziału pracy służącego żywotnym interesom 
każdego kraju i całej wspólnoty państw socjalistycznych.

Partia nasza utożsamia narodowe i internacjonalistyczne ce­
le socjalistycznej integracji gospodarczej, są one bowiem nie­
rozerwalne. Zawsze wierna tej prawdzie Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza stawia pogłębienie współpracy z krajami 
RWPG w rzędzie przesłanek decydujących o teraźniejszości i 
przyszłości Polski Ludowej, o pomyślnej realizacji programu 
budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego wytyczo­
nego na VII Zjeżdzie PZPR.

Wszechstronny rozwój i unowocześnienie gospodarki wszyst­
kich krajów RWPG, zacieśnienie ich współpracy ze Związkiem 
Radzieckim — krajem o tak potężnej gospodarce, ogromnych 
zasobach bogactw naturalnych, możliwościach produkcyjnych, 
technicznych i naukowych, pozwalają mieć pewność, że okres 
po XXXIII sesji Rady przyniesie dalszy wielki postęp w 
umocnieniu potencjału ekonomicznego, pozycji politycznej i od­
działywania ideowego wspólnoty państw socjalistycznych ja­
ko czołowej siły postępu społecznego, wolności narodów i po­
koju we współczesnym świecie.

Życzę Wam, Drodzy Towarzysze, pełnego sukcesu w Waszej 
pracy dla dobra tej sprawy. ,

orai przebieg obrad 
XXXIII sesji RWPG

Warszawa, czerwiec 1979 r.
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W pierwszą rocznicę lotu polskiego kosmonauty
- str. 4

(P) Gen. Piotr Klimuk 26 bm. odwiedził, wraz z Mirosławem Hermaszewskim, 
wia Dziecka w Międzylesiu. Gości oprowadzał min. Janusz 'Wieczorek.

(P) W t.voh dniach przypada rocznica historycznego lotu ko 
smicznego „Sojuz 30”, z udziałem pierwszego kosmonauty - 
Polaka.

Edward GIEREK 
I sekretarz KC PZPR

Przebywający z tej okazji 
w naszym kraju dowódca ,.So- 
juza 30” — gen. Piotr Klimuk 
wraz z ppłk. Mirosławem Her­
maszewskim zwiedzili 26 bm. 
Pomnik-Szpital Centrum Zdro­
wia Dziecka w Międzylesiu.

Jak wiadomo podczas lotu 
komicznego „Sojuza 30” na 
jego pokładzie, znalazła się 
także złota plakietka przed­
stawiająca symbole Między­
narodowego Roku Dziecka oraz 
CZD wraz z napisem: ..Pa­
mięci dzieci świata, które stra­
ciły życie w II 
towej”.

Informacji na 
nego w świecie 
trycznego udzielił przewodniczą­
cy Społecznego Komitetu Budo­
wy Pomnika-Szpitala CZD, min. 
Janusz Wieczorek, który przy­
pomniał ideę oraz poszczegól­
ne etapy jego budowy. W cią-

wojnie świa-

temat unikal- 
szpitala pedia-

Bilans osiągnięć 
rozległość 

perspektyw
Od stałego korespondenta 

JERZEGO 
SIERADZIŃSKIEGO

Moskwa, 26 czerwca
(P) Uroczysty charakter pierw­

szego dnia obrad rozpoczętej w 
Moskwie XXXIII Sesji Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej sprzyjał szerszej refleksji 
historycznej na temat drogi, ja­
ką w ciągu minionych 30 lat 
przebyły kraje socjalistyczne, 
na temat słuszności założeń na­
szych partii, które od początku 
dostrzegały w socjalistycznej 
integracji ważny element dyna­
mizowania rozwoju społeczno- 
gospodarczego każdego z państw 
członkowskich i wspólnoty jako 
całości.

RWPG stała się w tym cza­
sie najpotężniejszą, najbardziej 
dynamiczną siła gospodarczą 
współczesnego świata. Dowodzi 
tego chociażby fakt, iż wytwa­
rzając trzecia część światowej 
produkcji przemysłowej, kraje 
nasze mają równocześnie ponad 
50-procentowy udział w całym 
jej przyroście. Swój obecny ju­
bileusz. RWPG obchodzi w wa­
runkach stabilnego rozwoju go­
spodarki, nauki i techniki, sy­
stematycznego^ podnoszęnią po­
ziomu życia społeczeństw.■:

Wspólnym wysiłkiem dokona­
liśmy najpierw .yini':'- da, dzie­
ła odbudowy nbsiyth • r
wielkich zniszczeń i; ich a
następnie unrzemysłd., .>io, ęo 
pozwala obecnie na konty­
nuowanie współpracy na wyż­
szym poziomie — socjalistycz­
nej integracji gospodarczej. 
Przyjęty w tej sprawie przed 
3 laty na XXV sesji RWPG 
program przewidujący m. tą. 
ścisłą współpracę to zagospoda­
rowaniu zasobów naturalnych 
i budowę wspólnych przedsię­
biorstw wzbogacony został w 
kolejnych latach o wzajemnie 
uzgodnione plany przedsięwzięć 
integracyjnych na lata 1976— 
1980. Są one pomyślnie realizo­
wane i obejmują 23 projektów 
łącznej wartości ponad 9 mld 
DOKOŃCZENIE NA STR. 4

gu ponad l.a-rocznej działal­
ności poradnie, gabinety zabie­
gowe i laboratoria polikliniki 
Centrum udzieliły porad prze­
szło 45 tyś. dzieci z całe j Pol­
ski, oraz 14 innych krajów. 
Min. Wieczorek wręczył ko­
smonautom pamiątkowe meda­
le wybite z okazji oddania do 
użytku części klinicznej CZD.

Z kolei Piotr Klimuk i Mi­
rosław Hermaszewski zwiedzili 
pokoje zabiegowe oraz pomiesz­
czenia socjalne w oddanej ostat­
nio w drugim etapie budowy 
części klinicznej Centrum. W 
poliklinice CZD obaj kosmonau­
ci interesowali się szczególnie 
skomplikowaną i unikalną apa­
raturą medyczną, służącą do 
diagnostyki oraz leczenia wie­
lu skomplikowanych schorzeli.

Na zakończenie pobytu w 
Centrum P. Klimuk i M. Her­
maszewski wpisali się do Księ­
gi Pamiątkowej CZD życząc 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

CENA 1 ZŁ

70 rocznica urodzin

Fot. CAF — Matuszewski

Spotkanie Edwarda Gierka 
z Reiulfem Steenem

(P) W dniu 26 bm. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
spotkał się z przewodniczącym 
Norweskiej Partii Pracy Reiul- 
fem Steenem. który na zapro­
szenie KC partii przebywa z 
kilkudniową wizytą w Polsce.

W rozmowie, w której uczest­
niczył również sekretarz KC 
PZPR Ryszard Fretek, omówio- 

'no szeroko aktualne problemy 
dalszego rozwoju procesu od­
prężenia. a zwłaszcza realizacji 
helsińskiego Aktu Końcowego 
i w związku z tym dobrego przy­
gotowania spotkania jego sy­
gnatariuszy w Madrycie.

Podkreślono doniosłe pozy­
tywne znaczenie podpisanego 
w Wiedniu radziecko-amery- 
kańskiego układu o ogranicze­
niu zbrojeń strategicznych. 
Przywódcy obydwu partii opo­
wiedzieli się równocześnie za 
aktywizacją działań na rzecz 
zmniejszenia konfrontacji mili­
tarnej w Europie poprzez zaha­
mowanie wyścigu zbrojeń, od­
prężenie militarne i budowę 
środków wzajemnego zaufania. 
Zwrócono uwagę na możliwości 
i potrzebę pogłębienia polsko- 
norweskiego dialogu w 
kwestiach.

Przedmiotem rozmowy 
również dalszy pomyślny 
wój

tych

byt 
______ . ... roz- 
_.śj tradycyjnie przyjaznych 
stosunków między Polską i Nor­
wegią.

Somoza rezygnuje?

Trwają zacięte 
walki w Managui

PARYŻ (PAP). Powołując się 
na koła zbliżone do rządu, a- 

. gracja Piance Pręsse podaje, że 
dyktator Nikaragui, Anastasio 
Somoza. ustąpi z zajmowanego 
stanowiska. W trybie pilnym 

[ zwołany został parlament, któ- 
; ry ma wyznaczyć jego zastępcę.

BUENOS AIRES (PAP). W 
i stolicy Nikaragui trwają zacięte 
i walki między 
' wa Somozy i 
■ nymi Frontu

Sandino.
Po kilkudniowych bombardo- 

! Waniach wschodnich dzielnic.
DOKOŃCZENIE

Gwardia Narodo- 
silami Datriotycz- 
Wyzwolenia im.

Centrum Zdro-
CAF-Rybczyński

Historyczny

(P) Rok temu, 27 czerwca • 
godz. 17.27, z kosmodromu Baj- 
konur wzniósł się w niebo „So- 
juz-30” z międzynarodową zało­
gą radzieeko-polską — Piotrem 
Klimukiem i Mirosławem Her­
maszewskim. Dzięki temu lo­
towi Polska jako czwarty — po 
Związku Radzieckim, USA i 
Czechosłowacji — kraj przy­
stąpiła do kosmicznej rodziny. 
Przez następnych 8 dni cała 
Polska, jak kraj długi i szero­
ki, z napiętą uwagą śledziła 
lot naszego kosmonauty. A był 
to lot niełatwy, nie żadna wy­
cieczka w kosmos, lecz ekspe­
dycja obfitująca w liczne eks­
perymenty medyczno-biologi- 
czne, techniczne i technologicz­
ne, z których każdy miał wy­
raźnie sprecyzowany cel — na­
ukowy i praktyczny. Z tej nie­

(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Potwierdzone zostało obopól­
ne pragnienie rozszerzenia kon­
taktów. zwłaszcza osobistych, 
między Polską Zjednoczoną 
Partią Robotniczą i Norweską 
Partią Pracy.

Spotkanie przebiegło w ser­
decznej atmosferze. (PAP)

Sytuacja w rolnictwie

★ Opady jeszcze cągle potrze bire
* Pierwszy pokos traw — zebrany

Informacja własna
(P) Rolnicy nieco odetchnę­

li. W całym kraju, a zwłaszcza 
na południu wystąpiły opady, 
przeważnie o charakterze bu­
rzowym. Były one bardzo po­
trzebne. jednak -e-zczc niewy­
starczające. szczególnie w takich 
wy sus zon y ęh woj e w ódz t wach
jak siedleckie, łomżyńskie, ostro­
łęckie czy stołeczne. W rejo­
nach tych występuje nacjal du­
ży niedobór wilgoci w glebie.

Nieznacznie poprawiły się sta­
ny plantacji, pszenicy, jęczmie­
nia. owsa, buraków cukrowych i 
ziemniaków, ale sa one jednak 
gorsze od średniej wieloletniej 
i roku ubiegłego. W niektórych 
rejonach kraju trzeba się już 
obecnie liczyć z ewentualnością 
nieco niższych zbiorów. W tei 
sytuacji szczególnie ważne -stają 
sie wszystkie działania majace 
na celu ograniczenie skutków 
suszy.

Technologie rolnicze nie dys­
ponują co prawda radykalnymi 
sposobami eliminującymi skutki

Partyjna delegacja 
Magdeburga 
na Ziemi Radomskiej

Informacja własna
(R) 26 bm. przybyła do Rado­

mia na zaproszenie wojewódz­
kiej instancji partyjnej, WRN i 
Urzędu Wojewódzkiego partyj­
na delegacja komitetu okręgo­
wego Niemieckiej Partii Jednoś­
ci (SED) w Magdeburgu.

W skład delegacji wchodzą: 
jej przewodniczący, z-ca człon­
ka KC SED. sekretarz d ś rol­
nych komitetu okręgowego SED 
— Willi Skibiński, kierownik 
sektora w wydziale rolnym 
kom. okręgowego SED — Hu­
bert Beker, rektor Instytutu 
Uprawy Buraka Cukrowego — 
prof. Johannes Cemke i sekre­
tarz d ś rolnych 
jonowego SED w 
to Hoppe.

Przewodniczący delegacji par­
tyjnej z Magdeburga - 
Skibiński przekazał na 
sekretarza KW PZPR 
Prokooiaka braterskie 
wiania od kierownictwa 
wej instancji partyjnej 
Magdeburgu dla władz 
nych i admini 
radomskiego.
ziemi radomskiej.

W godzinach popołudniowych 
goście zwiedzili Przysuchę. Szy­
dłowiec. Orońsko. Skaryszew i 
Jedlnię-Letnisko wszędzie ser­
decznie witani przez władze lo­
kalne i mieszkańców. (be-de)

komitetu re- 
Burgu —Ot-

- Willi 
rece I 

Janusza 
pozdro- 
okrego- 
SED w 

_ uartyj- 
racyjnych woj. 

dla społeczeństwa

Z prac Sekretariatu KW PZPR w Radomiu

Ocena realizacji remontu teatru
(R) 26 bm. odbyło się posie­

dzenie Sekretariatu KW PZPR 
w Radomiu, któremu przewod­
niczył I sekretarz KW Janusz 
Prokopiak. W czasie obrad 
członkowie Sekretariatu zapo­
znali się z informacja na temat 
przebiegu remontu radomskiego 
teatru. precyzując następnie 
wnioski mające na celu uspra­
wnienie prowadzonych prac.

Jak wynika z dokumentu w 
sali widowiskowej (część .,A”) 
zakończony został już montaż 
nodwieszonego stropu, a obecnie 
brygady RPRJ rozpoczęły wy­
konywanie instalacji wentyla­
cyjnej. elektrycznej, sanitarnej i 
c.o. W części ..B” Kombinat Bu­
dowlany zakończy wkrótce 
wznoszenie murów i stropu nad 
sceną. Wreszcie w części „C”— 
sali kameralnej, trwają prace 
nad rekonstrukcja i wzmocnie­
niem pozostałych murów. War­
tość prac od momentu rozpo­
częcia robót do chwili obecnej 
wynosi ponad 12 min zł.

Mimo widocznego postępu 
przy remoncie obiektu, istnieje 
leszcze wiele problemów wy­
magających szybkiego rozwiąza­
nia. Należy do nich np. usu­
niecie z terenu budowy budyn­
ków przychodni rejonowej, wo­
jewódzkiej kolumny transportu

Edward Gierek przyjął 
ambasadora USA
List cd prezydenta Cartera

(P) 26 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych w Polsce Williama 
E. Schaufele.

Ambasador przekazał osobisty 
list prezydenta Stanów Zjedno­
czonych Jimmy Cartera. (PAP)

Williama Kashtana 
Gratulacje 
I sekretarza KC PZPR

(P) Z okazji przypadającej 
27 bm. 70 rocznicy urodzin se­
kretarza generalnego Komuni­
stycznej Partii Kanady — Willia­
ma Kashtana. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przesłał 
jubilatowi szczere gratulacje, 
życzenia zdrowia, pomyślności 
i wielu lat aktywnej pracy dla 
dobra narodu kanadyjskiego 
oraz kanadyjskiego i między­
narodowego ruchu robotniczego.

(PAP)

TYP str. 6

niedoboru wilgoci w glebie, ale 
nauka i praktyka podsuwa tu 
sporo dość skutecznych metod. 
Intensywne prace trwają szcze­
gólnie na plantacjach buraków 
cukrowych, ziemniaków, roślin 
przemysłowych, kukurydzy i wa­
rzyw. Prowadzi się prace pie­
lęgnacyjne polegające na od- 
chwaszczaniu i spulchnianiu 

. międ2;yrzędzi. Tam. gdzie jest to 
możliwe, używa się deszczowni 
do podlewania szczególnie wra­
żliwych plantacji.

Dobre rezultaty przynosi także 
zatrzymywanie wody w rowach 
i ciekach wodnvch urzez zamy­
kanie zastawek. Niestety, ta 
rezerwa wody nie jest jeszcze 
w pełni doceniana i dlatego 
warto, aby się ta sorawa ener­
giczniej zajęły służby rolne i 
administracje terenowe.

Zadaniem o szczególnym zna­
czeniu jest zebranie maksymal- 

' nej ilości Dasz. Ogółem w kraju 
skoszono już trawy z pierwsze­
go pokosu z ok. 2.230 tys. ha.

• tj, z 95 proc, areału. Z 300 tys. 
ha więcej niż w analogicznym 
okresie roku ubiegłego. Pasze 
zebrano z ok. 1.950 tys. ha. czy­
li też ze znacznie większego a- 
realu niż w ub. roku.

Przynosi tu owoce duży wy­
siłek administracji rolnej i służb 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Opole-79

Od naszego 
specjalnego wysłannika 
ADAMA CIESIELSKIEGO

egzamin uzdolnione 
Monika Dutkiewicz

(P) 26 bm. w opolskim amfi­
teatrze wystąpiła grupa debiu­
tantów, których jurorzy — po 
konkursowych przesłuchaniach 

' w Teatrze im. Jana Kochanow­
skiego — uznali za najlepszych. 
Także przed szerszą publicznoś­
cią zdały 
wokalistki
i Grażyna Auguścik. Podobał 
się zespół „Mezzoforte” w inte­
resująco aranżowanej piosence 
Tadeusza Malickiego i Jerzego 
Kołodzieja ’’Z wiosną” Zoba­
czymy czy wykonawcy zyskają 
uznanie festiwalowych sędziów. 
Ci spośród młodych adeptów 
estrady, którzy zdobędą nagro­
dy — wystąpią w piątkowymi 
koncercie laureatów.

Opole rozdziela awanse i na­
dzieje. od nagród jednakże da­
leko ważniejsza jest stała tro­
ska o utalentowanych debiu- 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

sanitarnego oraz obiektu mie­
szkalnego u zbiegu ul. Struga i 
pl. Zwycięstwa. Niewystarcza­
jący jest też stan załogi. Przy 
remoncie teatru pracują obec­
nie 62 osoby, czyli o 20 mniej 
niż wynika to z przyjętych 
wcześniej ustaleń.

Precyzując wnioski z posie­
dzenia I sekretarz KW PZPR 
Janusz Prokopiak stwierdził, że 
istnieje pilna potrzeba stworze­
nia dla remontu teatru właści­
wego frontu robót, m.in. poprzez 
właściwe i ostateczne określenie 
wszystkich koniecznych wybu­
rzeń na przyległych terenach.

Sekretariat zobowiązał władze 
architektoniczne i rozbudowy 
miasta do przedstawienia nowe­
go. urbanistycznego rozwiąza­
nia placu Zwycięstwa, uwzględ­
niającego jego nowa funkcję, 
dostosowana do organizowania 
różnorodnych uroczystości.

W kolejnym punkcie porząd­
ku dziennego — .sprawach or­
ganizacyjnych, Sekretariat usta­
lił datę kolejnego posiedzenia 
plenarnego wojewódzkiej instan­
cji partyjnej. Odbędzie się ono 
18 lipca br i zostanie poświęco­
ne realizacji zadań narodowe­
go planu gospodarczego w I 
półroczu br. (atn)
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MNIEJ PALIO Fundusze, patronaty, książeczki mieszkaniowe WIZYTY - SPOTKANIA - ROZMO WY
(P) Światowe trudności ener­

getyczne. wzrost cen ropy naf­
towej nie jest sprawą obojętną 
i dla nas. Konieczne staje się 
w naszym kraju jak najoszczęd­
niejsze używanie produktów 
naftowych i w ogóle wszelkich 
paliw. Jednym z kroków, ma­
jących sprzyjać ograniczeniu 
zużycia paliw płynnych jest 
uprowadzenie limitów w gospo­
darce uspołecznionej.

Zapewne dopiero po pewnym 
czasie okaźe się, o ile trafne 
we wszystkich przypadkach by­
ło limitowanie zużycia paliw. 
W niektórych przypadkach mo­
że da się jeszcze zmniejszyć 
przydziały, w innych ogranicze­
nie zużycia paliwa może powo­
dować takie perturbacje, że w 
sumie gospodarce narodowej 
nie opłaca się. Trzeba te spra­
wy skrupulatnie badać 1 anali­
zować, przyjmując oczywiście 
za punkt wyjścia konieczność 
oszczędzania.

Okazuje się przy tym, że 
trzeba tu pokonywać również 
pewną barierę przyzwyczajeń. 
Oto przykład, z którym zetknę­
liśmy się ostatnio: jeszcze nie­
dawno temu robotnicy leśni do­
jeżdżali z leśniczówki do miejsc 
pracy w lesie rowerami albo 
dochodzili pieszo, w grę wcho­
dzi bowiem z reguły pokonanie 
paru czy najwyżej kilku kilo­
metrów. Potem w miarę roz­
woju motoryzacji zaczęto Ich 
podwozić samochodami. Obec­
nie, przy limitowąniu benzyny, 
trzeba by wrócić tu i ówdzie 
do rowerów — co kłóci się z 
Już zakorzenionym przyzwycza­
jeniem motoryzacyjnym. Rzecz 
jasna absurdem byłby powrót 
do pity ręcznej, którą wyparła 
pila mechaniczna 
benzyną. Ale w 
padkach pewne 
jest konieczne.

Limitowanie — 
ko krok doraźny, 
wszystko wskazuje 
oszczędność paliw będzie obo­
wiązywała stale, trzeba więc 
szukać również szerszych, głęb­
szych rozwiązań.

napędzana 
innych przy- 

ogranlczenie

io jednak tyl- 
Tymczasem 
na to, że

Najwięksi* zadania spoczy­
wają tu na przemyśle motory­
zacyjnym. Chodzi a opanowy­
wanie produkcji silników, zu­
żywających jak najmniej pali­
wa. maksymalnie oszczędnych. 
Na pewno ważną sprawą byle 
uprowadzenie do produkcji ma- 
lolllrażoweg* Fiata lJfip. Jed­
nakże to ież nie może być 
ostatnim słowem, gdyż są w 
światowej motoryzacji samo­
chody opalające znacznie mniej 
benzyny w przeliczenin na jed­
nego konia mechanicznego niż 
nasz mały Fiat.

Inną sprawą, do szybszego 
rozwiązania, jest regulacja gaż- 
ników. Wiadomo, te dobrze wy­
regulowany gażnik — to znacz­
na oszczędność paliwa. W su­
mie przy przemnożeniu nawet 
drobnych oszczędności jednost­
kowych przez liczbę pojazdów 
daje to zysk ogromny. Trzeba 
chyba pomyśleć o wprowadze­
niu obowiązku okresowego re­
gulowania gażników'.

Wiele zależy też od sposobu 
jazdy, kierowania pojazdem. 
Nagle przyspieszanie, gwałtow­
ne hamowanie i ponowne przy­
spieszanie, słowem stale naci­
skanie na pedał gazu znakomi­
cie zwiększa zużycie paliwa. 
Trzeba na kursach nczyć no­
wych kierowców także ekono­
micznej jazdy.

Wreszcie sprawa pozornie 
drobna, ale też nie bez znacze­
nia. Po co na głównych uli­
cach np. w Warszawie przez 
całą noc czynna jest sygnaliza­
cja świetlna, zmuszająca kie­
rowców do 
na pustych 
ruszania co 
a wszystko

Po

zatrzymywania się 
ulicach, ponownego 
kilkaset metrów — 
to kosztuje benzy­

nę. Po godzinie dwudziestej 
drugiej wystarczy na skrzyżo­
waniach żółte światło migające, 
nakazujące szczególną ostroż­
ność.

Przykłady można by mnożyć. 
Już z przytoczonych widać, że 
Jest szerokie pole do działania, 
mające na celu zmniejszenie 
zużycia paliw. Trzeba mniej 
palić, taki jest nakaz obecnego 
i nadchodzącego okresu. (EW)

2 lipca rozpoczynają się 
egzaminy na wyższe uczelnie

Informacja własna
(P) 2 lipca br. rozpoczynają 

się egzaminy wstępne we 
wszystkich uczelniach w kra­
ju, w tym także w Uniwer­
sytecie Warszawskim. W bie­
żącym roku miejsc na wszy­
stkich kierunkach jest 2420, 
w tym 1810 w UW i 610 w 
filii UW w Białymstoku, czy­
li o 320 miejsc mniej niż w 
roku ubiegłym.

Jak co roku spora grupa 
uczniów i uczennic zostanie 
przyjęta na studia bez egza­
minu wstępnego. Są to „pry­
musi” i „olimpijczycy”, ale 
zgodnie z wytycznymi Minister­
stwa Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki ich liczba o- 
gólna nie może przekraczać 30 
proc, limitu miejsc na danym 
kierunku 
tuacji na 
mit ów 
Zachodzi 
kwalifikowania ich na studia.

Jako kryteria przyjęto m.in. 
odległość miejsca stałego za­
mieszkania kandydata od War­
szawy i innych miast, będących 
siedzibą wyższej szkoły prowa­
dzącej analogiczne do wybra­
nych przez niego studia, pierw­
szeństwo olimpijczyków przed 
prymusami, średnia ocen na 
świadectwie dojrzałości. zgod­
ność wybranego kierunku stu­
diów z profilem ukończonej 
szkoły średniej. Kandydaci, 
którzy nie zostaną zakwalifiko­
wani bez egzaminu na wybra­
ny przez siebie kierunek, mogą 
przesłać dokumenty do innej 
zmienić go na pokrewny lub 
przesiać dokumenty do innej 
uczelni.

studiów. W tej sy- 
wielu kierunkach li- 
zostal przekroczony, 
zatem konie-iność

Od lat nie zmieniają się też 
zamiłowania kandydatów. I w 
tym roku najwięcej chętnych 
jest na biologię, gdzie o 60 in­
deksów ubiegać się będzie 220 
kandydatów, nauki polityczne 
gdzie jest 420 kandydatów na 
80 miejsc, geografię 160 osób 
a miejsc tylko 35. archeologie 
polską i śródziemnomorką 17 
miejsc na 60 kandydatów, hi­
storię 214 osób na 50 miejsc, 
historię sztuki 86 kandydatów 
— 10 miejsc, etnografię 67 osób 
na 10 miejsc, socjologię 151 
osób na 30 miejsc, polonistykę 
241 kandydatów — 90 miejsc.

Popularne są też neofiloiogie, 
zwłaszcza zaś anglistyka, orien- 
talistyka i iberystyka oraz pra­
wo sądowe i administracyjne, 
pedagogika, zarządzanie. Nieco 
mniej natomiast zgłoszeń notu­
ją takie wydziały, jak matema­
tyka, chemia czy też fizyka.

(Lich.)

Debiutanci w amfiteatrze
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
tantów. stworzenie im szan­
sy systematycznego podnoszenia 
umiejętności.

Również 26 bm. w amfiteatrze 
zaprezentowano 10 piosenek 
premierowych, które początko­
wo nie zostały zakwalifikowane 
przez komisję artystyczną, ale 
po namyśle postanowiono do­
puścić je do konkursu. W kilku 
zwłaszcza przypadkach decyzja 
ta okazała się słuszna. Teresa 
Iwaniszewska-Haremza bardzo 
pięknie podała utwór Czesława 
Niemna i Jadwigi Has ..Sprze- 
daję Izy. kupuję...” Ciekawa 
wydała mi się piosenka Zbi­
gniewa Wodeckiego i Leszka 
Długosza „Przeszło mi", wyko­
nana przez Wodeckiego w stylu 
odmiennym od tego, jaki zwy­
kle i 
także 
dżie” 
go w 
„Pod

prezentuje. Podobała się 
..Ballada o ciotce Matyl- 
Hnatowicza i Sikorowskie- 

• ujęciu krakowskiej grupy 
l Budą’.

ADAM CIESIELSKI

Śmiertelny wypadek
w Tatrach

Informacja własna
(P) W Tatrach panuje już 

ożywiony ruch turystyczny. 
Sprawia to piękna, słoneczna 
pogoda. Na trudnych szlakach 
wysokogórskich coraz więcej 
taterników. Ubiegłej doby do­
szło do tragicznego wypadku.

Zakopiański GOPR otrzymał 
meldunek o wypadku, który 
wydarzył się w rejonie Mor­
skiego Oka. Jak się okazało od 
zachodniej ściany Żabiego Mni­
cha odpadl podczas wspinaczki 
25-letni Paweł Madey z Wro­
cławia. Taternik poniósł śmierć 
na miejscu. (1.)

Wysiłek na rzecz lepszego zaopatrzenia sklepów
Spółdzielczość pracy - dzieciom

Informacja własna
(P) Spółdzielczość pracy po­

traktowała niezwykle serio 
swój udział w działaniach na 
rzecz Międzynarodowego Ro­
ku Dziecka. Mówiono o tym 
26 bm. na posiedzeniu Spół­
dzielczego Komitetu Obcho­
dów Międzynarodowego Roku 
Dziecka z udziałem przewod­
niczącego Społecznego Komi­
tetu Budowy Centrum Zdro­
wia Dziecka min. Janusza 
Wieczorka oraz prezesa Za­
rządu CZSP — Stanisława 
Kociołka.

Programowe działania nie 
mają jednak charakteru jedno­
razowej akcji lecz stanowią in-

Dyrektor generalny FAO 
doktorem h. c. SGGW-AR

Informacja własna
<P) Edouardo Saouma, dyrek­

tor generalny Organizacji Wy­
żywienia i Rolnictwa (FAO), 
agendy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, otrzymał tytuł 
doktora honoris causa Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego — Akademii Rolniczej. 
Uroczystość wręczenia dyplomu 
odbyła się 26 bm. w auli głów­
nej uczelni, gdzie zebrał się se­
nat. profesorowie i studenci 
SGGW-AR.

Dr Edouardo Saouma jest 
dyrektorem generalnym FAO od 
roku 1975. Jest Libańczykiem. 
Studia kończył w kraju ojczy­
stym i we Francji. Od początku 
związany z rolnictwem, w 
1970 r. został ministrem rolni­
ctwa, rybołówstwa i leśnictwa 
Libanu.

W FAO zaczął pracować już 
w 1963 r„ w sekretariacie Or­
ganizacji. później jako dyrek­
tor departamentu gleboznaw­
stwa i melioracji.

Jako djTektor generalny FAO 
skierował uwagę Organizacji na 
podstawowe probierni' struktury 
władania ziemią, produkcji żyw­
ności i pomocy krajom rozwi­
jającym się. Z jego inicjatywy 
utworzono Fundusz Współpra­
cy Technicznej, z którego czer­
pie się pomoc dla rejonów 
dotkniętych klęskami żywioło­
wymi. Dzięki dr. Saoumie po­
większono znacznie Światowy 
Fundusz Rozwoju Rolnictwa, a 
FAO rozpoczęła walkę ze .-tra­
tami w produkcji, dystrybucji 
i przechowalnictwie żywności. 
Opracowała też mapę gleb 
świata.

Od lat dyrektor generalny Or­
ganizacji Wyżywienia i Żyw­
ności — poświęcający wiele u- 
wagi systemom zabezpieczenia 
w żywność krajów rozwijają­
cych się — interesuje sic rol­
nictwem Europy. Za jego ka­
dencji FAO przyznało Polsce 
fundusze na zagospodarowanie 
Wisły i rozwój przemysłu dro­
biarskiego.

tegralną część zadań wykony­
wanych przez spółdzielców. 
Można powiedzieć, że działa­
niem na rzecz dzieci i to w 
skali międzynarodowej jest np. 
eksport zabawek, których w 
roku bieżącym sprzeda się za 
granicą za 65 min zł dew. Spół­
dzielczość pracy jest wiodącym 
eksporterem polskich za-bawek 
do 46 krajów. Eksportuje się 
także ozdoby choinkowe, które 
przede wszystkim dzieciom 
sprawiają radość, a międzyna­
rodowa działalność społeczna 
wyraża się pomocą finansową 
na rzecz dzieci Trzeciego Świa­
ta oraz funduszami przekaza­
nymi UNICEF ze sprzedaży 
kart życzeniowych.

Nas najbardziej interesuje je­
dnak to. co spółdzielczość pracy 
podejmuje dla dzieci w naszym 
kraju. Na uwagę zasługują pa­
tronaty nad placówkami opie­
kuńczymi. Objęto nimi 345 pla­
cówek. przede wszystkim domów 
dziecka, żłobków, przedszkoli, 
szkół i szpitali dziecięcych. 
Spółdzielczość ufundowała w 
tym roku 500 książeczek miesz­
kaniowych dla sierot z domów 
dziecka. Sierotom z zakładów 
opiekuńczych zapewniono bez­
płatne miejsca na koloniach. 
Przekazano także poważne da­
ry na Centrum Zdrowia Dziecka.

Zasadnicze jednak znaczenie 
ma to co spółdzielczość produ­
kuje dla niemowląt, dzieci i 
młodzieży. Wprawdzie zadania 
stale rosną — wprowadza się np. 
w roku bieżącym 700 nowych 
wzorów odzieży dziecięcej, ale 
wiemy, iak bardzo wielka jest 
chłonność rynku i jak ogrom­
ne zadania. Tak np. spółdzielnie 
odzieżowe wyprodukowały w 
ub. roku 2,5 min sztuk bielizny 
niemowlęcej. W tym roku pro­
dukcja osiągnie 2,7 min sztuk. 
Wzrost jest minimalny i nie 
pokrywa potrzeb handlu.

To samo dotyczy ubiorów 
niemowlęcych, przy czym isto­
tne jest także osiągnięcie postę-

pu jakościowego. Ubiory dla 
najmłodszych, zwłaszcza niemo­
wląt powinny być azyte całko­
wicie z bawełny, tymczasem 
potrzeby pokrywane są zaled­
wie w 30 proc. Stąd też na u- 
wagę zasługują wszelkie dzia­
łania na rzecz zwiększenia pro­
dukcji dla dzieci a dotyczy to 
nie tylko odzieży, ale np. za­
bawek. wózków dziecięcych, a 
także innego sprzętu. W roku 
bieżącym podjęto dodatkowa 
produkcję bujaków, nosidełek 
turystycznych i hamaków dla 
dzieci oraz nowych typów wóz­
ków głębokich i uniwersalnych.

Uznając więc wysiłek spół­
dzielczości pracy na rzecz dzie­
ci. czekać będziemy widocznych 
efektów na rynku, aby zaspo­
kojenie potrzeb naszych pociech 
nie wymagało trudnego polo­
wania w sklepach. (Ch)

Doskonalenie kadry 
kierowniczej w krajach 
socjalistycznych 
Konferencja naukowa
W

Trwa obywatelski 
czyn 35-lecia 
Polski Ludowej

(P) W całym kraju trwa

(P) W Jabłonnej k. Warszawy 
zakończyła się 26 bm. trzydnio­
wa konferencja naukowa „Przy­
gotowanie i doskonalenie kadr 
kierowniczych”. Uczestniczyli w 
niej specjaliści z Polski. Bułga­
rii, Czechosłowacji. Kuby, NRD, 
Rumunii, Węgier i ZSRR. Przed­
stawiono też referaty przygoto­
wane w powołanym przez kraje 
RWPG Międzynarodowym In­
stytucie Problemów Zarządza­
nia w Moskwie.

W kilkudziesięciu doniesie­
niach naukowych omówiono m. 
in- metody szkolenia, kwestie 
organizacji socjalistycznych kur­
sów problemowych, sposoby o- 
ceny kadry kierowniczej, syste­
my jej doskonalenia w poszcze­
gólnych krajach oraz możliwoś­
ci międzynarodowej współpracy 
w tej dziedzinie.

Spotkanie zostało zorganizowa­
ne przez Towarzystwo Naukowe 
Organizacji i Kierownictwa oraz 
Instytut Organizacji Zarządza­
nia i Doskonalenia Kadr. (PAP)

•
 21 bm. członek Biuri Polity­

cznego KC PZPR, wicepre­
mier Jan Szydlak przyjął se­

kretarza KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, taMępcę prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
LRB Todora Bożinnwa. Tematem 
rozmowy były problemy odbywa-

PAP DONOSI
• W bm. rozpoczęła sią w War­

szawie XVIII sesja Polsko-Bułgfer- 
skiej Komisji Współpracy Gospo­
darczej. Na c2ele delegacji buł­
garskiej sto! sekretarz KC Buł­
garskiej Partii Komunistycznej, 
zastępca przewodniczącego Rady 
Ministrów LRB — Todor Bożinow. 
Delegacji polskiej przewodniczy 
wicepremier Longin Cegielski.

Rozmowy koncentrują sie na o- 
cenie przebiegu współpracy bie­
żącej stanowią również koleiny 
etap prac przygotowawczych do 
rozszerzenia tej współpracy oraz 
pogłębienia powiązań integracyj­
nych miedzy obydwoma krajami 
w różnych dziedzinach gospodarki 
w okresie po 1W0 r.
• Rady zakładowe fabryk prze­

mysłu spożywczego i cukrowni­
czego wiele u u-ag! poświęcają 
działalności ideowo-wychowawczej 
wśród załóg, która przyczynia 
się do wzrostu zaangażowania 
produkcyjnego i społecznego 
pracowników, a w rezultacie do 
podwyższania efektywności go­
spodarowania. Dzięki podejmo­
wanym w tej mierze wysiłkom, 
lepiej wykorzystywany jest czas 
pracy ludzi i maszyn, poprawia 
się gospodarka surowcami oraz 
wzrasta jakość wyrobów final­
nych.

Problemom pracy ideowo-wy­
chowawczej wśród załóg poświę­
cone było 26 bm. w Warszawie 
plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Spożyw­
czego i Cukrowniczego.
• 26 bm. w Zarządzę Głównym 

Zw. Zaw. Metalowców odbyło się 
spotkanie przedstawicieli kierow­
nictwa związku z niektórymi 
..wzorowymi metalowcami 1976 r.”. 
Byli wśród nich, obchodzący 20- 
lecie swej pracy w Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
Świdniku — szlifierz Emil Ko­
zioł, brygadzista — elektromon-

jącej się w Warszawie XVin Sesji 
Polsko-Bułgarskiej Komisji Współ­
pracy Gospodarczej. Spotkanie 
przebiegało w serdecznej i przy­
jacielskiej atmosferze. Obecni byli 
wicepremier Longin Cegielski i 
ambasador LRB — Iwan Nedew.

(PAP|

W SKRÓCIE
ter z Warazawzkie] Fabryki Wy­
robów Precyzyjnych lm. gen. 
Świerczewskiego — Jerzy Bittner 
oraz Kazimierz Bartnie, kieru­
jący pracą 12-oaoboweJ brygady 
kontrolerów jakości w Wytwórni 
Urządzeń Chłodniczych w Dębicy 
Mówili o efektach swej pracy. 
Wszyscy są racjonalizatorami 1 
uczestniczą aktywnie w życiu 
społeczno-politycznym swych fa­
bryk.

Podczas spotkania podano, ze 
zobowiązania dla uczczenia 33- 
lecia PRL podjęły załogi 246 fa­
bryk przemysłów: maszynowego 
oraz maszyn ciężkich 1 rolni­
czych. Wartość podjętych zobo­
wiązań przekracza 3,1 mld zł.
• 26 bn. trzeci dzień „Lubus­

kiego Lata Filmowego — Łagów 
79”. które odbywa sie bod hasłem 
„Miejsce polskiego filmu fabular­
nego w światowej twórczości fil­
mowej 1944—79”. wypełniły poka­
zy polskich filmów fabularnych, 
uhonorowanych nagrodami na 
największych festiwalach między­
narodowych. Na ekranie łagow­
skiego kina „Świteź” zaprezento­
wano filmy ..Matka Joanna od 
aniołów” Jerzego Kawalerowicza. 
„Nóż w wodzie” Romana Polań­
skiego oraz ..Jak być kochaną” 
Wojciecha J. Hasa W miejscowym 
amfiteatrze natomiast eksponowa­
ny był film „Pokój z widokiem 
na morze” Janusza Zaorskiego.

A Rozstrzygnięty został dorocz­
ny konkurs klubu zagadnień po­
lonijnych SDP na najlepsze publi­
kacje o Polonii w 1978 r. I nagro­
dę otrzymał Olgierd Budrewicz 
(„Perspektywy"): II nagrodę — 
Urszula Kozierowska („Glos Pra­
cy"): III — Tadeusz Gonera („Zie­
lony Sztandar”), Ireneusz Ka­
miński („Kamena"). Kazimierz 
Kowalczyk („Polskie Radio”) 1 
Edmund Orklszewskl („Inter­
press").

W pierwszą rocznicę 
lotu polskiego kosmonauty

(les)

(P) Rektor SGGW-AR. prof. Henryk Jasiorowski. wręcza dyplom 
doktora honoris causa Edouardo Saomie (z lewej).

Fot. Ryszard Prredwonki

Problemy oświaty i szkolnictwa

Sesja PAN w Warszawie

__ o- 
bywatelski czyn 35-lecia Polski 
Ludowej — „O wyższą jakość 
i efektywność' działania”. Co­
raz tą nowe zakłady pracy po­
dejmują dodatkowe zobowiąza­
nia. Wiele załóg melduje o u-, 
zyskanyat efektach gospodarce 
ceych. Oto co piszą na ten te­
mat terenowi korespondenci 
PAP.

Po wnikliwej, kompleksowej 
analizie wszelkich możliwości 
wytwórczych, załoga Dolnoślą­
skich Zakładów Metalurgicz­
nych „Dozamet” w Nowej So­
li, podjęła dodatkowe zobowią­
zanie wartości 35 min zł. Obsa­
da wydziału „W-2” postanowi­
ła wykonać dodatkowo 2 tys. 
ton tubingów. olbrzymich że­
liwnych pierścieni do obudo­
wy ścian szybów kopalnianych. 
Robotnicy wydziału „W-3” do­
starczą ponadplanowo 4,5 tys. 
kompletów płaszczy ochron­
nych do kotłów centralnego 
ogrzewania, a także urządze­
nia odlewnicze służące do pro­
dukcji eksportowej. Na nowo- 
solskie tubingi czekają budow­
niczowie Lubelskiego Zagłębia 
Miedziowego.

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW — 

dziś w Warszawie bedzie za­
chmurzenie małe i umiarkowa­
ne. Możliwa burza i opad prze­
lotny. Temp. maks. 27 st.

(PAP)
kalendarium

• Środa jest 178 dniem 1978 r. 
Do końca roku pozostało 187 
dni. u- tym 157 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

4.16, a zachodzi o godz. 21.02. 
Środa jest krótsza od najdłuż­
szego dnia w 
ty.
• Imieniny
Władysław.

roku o 2 minu-

i
obchodzą:

★
jest 179

Maria

dniem

5 tys. damskich bluzek I je­
den tysiąc koszulek oraz blu­
zeczek dziecięcych wykonanych 
dodatkowo z różnego rodzaju 
resztek materiałów — to czyn 
załogi znanego Łódzkiego Kom­
binatu Koszulowego ..Wólczan- 
ka”. Wykorzystuje się przy 
tym najmniejsze nawet odpady 
wewnętrzne powstające w kro- 
jowni. (PAP)

• Czwartek
1979 r. Do końca roku pozosta­
ło 186 dni, w tym 156 dni ro­
boczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

4.16. a zachodzi o godz. 21.01. 
Czwartek będzie krótszy 
najdłuższego dnia w roku 
minuty.
• Imieniny obchodzą: 

neusz i Leon. (j.l.)

od 
o 3

Ire-

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dzieciom dobrego zdrowia, 
szczęścia, realizacji ich celów 
życiowych — w imię pokoju.

(PAP)
W 1 Pułku
Lotnictwa Myśliwskiego 
„Warszawa”

(P) 26 bm. najstarszy pułk
ludowego lotnictwa polskiego 
— 1 Pułk Lotnictwa Myśliw­
skiego Obrony Powietrznej 
Kraju ..Warszawa” odwiedzili 
członkowie międzynarodowej 
załogi statku kosmicznego 
„Sojuz 30”. jego dowódca, ko­
smonauta radziecki gen. Piotr 
Klimuk i pierwszy Polak w 
liosmosie. kosmonauta badacz 
ppłk Mirosław Hermaszewski.

Wzięli udział w wiecu przy­
jaźni i braterstwa, który odbyt 
się w jednostce w przeddzień 
pierwszej rocznicy radziecko- 
polskiego lotu w kosmos.

Braterstwo narodów radziec­
kiego i polskiego zadzierzgnię­
te podczas wspólnej walki prze­
ciwko niemieckiemu najeźdźcy 
w latach II wojny światowej — 
podkreślili podczas wiecu kos­
monauci — umacniane jest dzi­
siaj wszechstronna współpracą 
obu narodów, także w dziedzi­
nie opanowywania kosmosu. 
Bogate efekty tej współpracy 
wykorzystywane są już w wie­
lu dziedzinach nauki i gospo­
darki. (PAP)
Warszawskie obrady 
grupy roboczej 
„Interkosmosu”

(P) Zjawiska zachodzące na 
Słońcu i w przestrzeni mię-

Sytuacja w rolnictwie

dzyplanetarnej, ich wpływ na 
otoczenie Ziemi, metody obli­
czania eksperymentów sateli­
tarnych oraz kosmiczne techno­
logie — to niektóre z tema­
tów obrad grupy roboczej „In­
terkosmosu” d/s fizyki kos­
micznej, kontynuującej 26 bm. 
prace w Warszawie.

W obradach tych uczestniczy 
ponad 100 naukowców z kra­
jów socjalistycznych, którzy wy­
mieniają doświadczenia i uz­
gadniają plany dalszych do­
świadczeń, mających na eelu 
dalsze poznanie właściwości 
przestrzeni kosmicznej i wyko­
rzystanie ich dla potrzeb nau­
ki i praktyki — w tym przemy­
słowej.

Przez najbliższych kilka dni 
będą trwały prace 9 sekcji 
problemowych. We wszystkich 
spośród nich uczestniczą ak­
tywnie również specjaliści pol­
scy z Centrum Badań Kosmicz­
nych oraz współpracujących z 
nim placówek badawczych. 
Konsultują oni m. in. projek­
ty oryginalnych przyszłych pol­
skich eksperymentów satelitar­
nych.

Historyciny 
lot

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
zwykle odpowiedzialnej misji 
nasz kosmonauta wywiązał się 
wzorowo, czemu niejednokrot­
nie dawał wyraz zarówno jego 
współtowarzysz — dowódca — 
Piotr Klimuk, jak też inni spe­
cjaliści radzieccy kierujący lo­
tem i poszczególnymi ekspery­
mentami.

(P) Prezydium Polskiej Aka­
demii Nauk, na której spoczy­
wa statutowy obowiązek wyda­
wania opinii o kluczowych pro­
blemach nauki, gospodarki i 
kultury, podjęło dyskutowane 
szeroko od początku lat 70 za­
gadnienie sytuacji i 
oświaty. Ekspertyzę na 
mat, przygotowaną m. 
podstawie materiałów i 
Komitetu Badań i 
„Polska 2000” rozpatrzono na 
sesji, która odbyła się 26 bm. 
w Warszawie.

Ekspertyza rozpatruje różne 
warianty ustroju szkolnego. Ma­
jąc na uwadze zwłaszcza zrów­
nanie szans dostępu do oświaty 
i szkolnictwa wyższego dla mło­
dzieży z różnych środowisk, 
udziela poparcia koncepcjom 
zróżnicowania możliwych dróg 
ucznia w ramach 10-latki. nie 
zaś — poza nią. Sygnalizuje się 
rozbieżność 
oświatową, 
lansowanie potrzeb kadrowych, 
a rosnącymi aspiracjami w kie­
runku podnoszenia poziomu wy­
kształcenia.

Prof. J. Szczepański w kore- 
feracie do ekspertyzy stwier­
dził, iż w realistyczny sposób 
ujmuje ona powiązania systemu 
szkolnego z całościowym syste­
mem ,.społeczeństwa wychowu­
jącego", uwzględnia też tenden-

rozwoju 
ten te­
in. na 

studiów 
Prognoz

między polityką 
nastawioną na bi-

cje rozwojowe społeczeństwa i 
gospodarki.

Dyskusja nad ekspertyzą kon­
centrowała się wokół spraw 
związanych z ręformą. z kształ­
tem przyszłego systemu eduka­
cji. Podkreślano, iż system 
oświatowy jest ważnym czyimi- 
Idem awansu społecznego, i że 
wobec tego poszczególne jego 
szcze.ble. włącznie z kształce­
niem wyższym powinny być 
powszechnie dostępne.

Prezes PAN wręczył dyplo­
my czlonków-korespondentów 
Akademii 19 naukowcom wy­
branym uchwałą 50 sesji Zgro­
madzenia Ogólnego PAN. która 
odbyła się w maju br. wręczo­
no też medale PAN im. Miko­
łaja Kopernika, przyznane przez 
prezydium PAN za wybitne, 
osiągnięcia naukowe prof. 
prof.: Kazimierzowi Secomskie- 
mu, Włodzimierzowi Michajlo- 
wowi. Włodzimierzowi Trzebia­
towskiemu. Marianowi Mięsowi- 
caowi. Janowi Michalskiemu. 
Bohdanowi Dobrzańskiemu. Ste­
fanowi Slopokwi i Mieczysła­
wowi Klimaszewskiemu, 
nieni nimi zostali też 
zagraniczni: prof. prof. 
K. Kosew (Bułgaria). 
Snitil (CSRS). Heinrich 
(NRD) oraz Tigran S. Chacza- 
turow. Borys E. Paton. Piotr 
P. Wawiłow i Jewgienij K. Fio­
dorów (ZSRR). (PAP)

Nie tylko Białowieża
(P) 22 bm. zamieściliśmy w

przeglądzie prasy krajowej no­
tatkę pi. ..Nie tylko Białowie­
ża”. z której wynikało, że war­
szawiacy nie ruszając się z 
miejsca mogą załatwić sobie ur­
lop w wielu ośrodkach wypo­
czynkowych Białostocczyzny. 
Podaliśmy nawet adres, pod 
którym można załatwić 
stkie formalności.

Chochlik sprawił, że z 
wypadło kilka słów, 
istotnych. Wyjaśniamy więc, że 
nie ruszając się z Warszawy 
załatwiamy wczasy w Biało- 
stockiem pi-zez Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Usług Tury­
stycznych. które wykorzystuje 
w tyjn celu sklep „Ziemia 
Białostocka”, mieszczący się w 
Al. Ujazdowskich. (Stoi)

wssy-

tekstu 
jakże

Wyróż- 
uczeni 
Dimitr

Zdenek 
Scheel

Wyjaśnienie
(P) Do rozmowy ..Życia” z 

po-lanką Zofią Ładyńską, pu­
blikowanej 22 czerwca wkra­
dła się nieścisłość. dotyczącą 
zasiłku dla dzieci kalekich. 
Zgodnie z rozporządzeniem mi­
nistra pracy, płac i spraw so­
cjalnych z dnia 31 maja 1974 
(Dz. U. nr 21. poz. 127. § 16)
został zwiększony o 500 zl mie­
sięcznie zasiłek rodzinny na 
dziecko w wieku do lat 16. 
które ze względu na stan fi­
zyczny. psychiczny lub psy­
chofizyczny wymaga stałej o- 
pieki innej osoby.

O 500 zł zwiększono także 
zasiłek rodzinny na dziecko, 
które ukończyło 16 rok życia, 
a które wymaga stałej opieki 
innej osoby i zostało zaliczone 
do i lub II grupy inwalidów.

(b.b.)

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
poradnictwa zawodowego. Na 
tym tle szczególnie razi opie­
szałość pewnej części rolników 
zaniedbujących koszenie i zbiór 
siana. Jest to tym bardziej is­
totne. że z powodu suszy siana 
zbiera się co prawda mniej, ale 
bardzo dobrej jakości. Odpowied­
nio wysuszone, zawiera dużo 
cennych mikroelementów. No i 
jego szybki zbiór stworzy też 
szansę na zebranie równie dob­
rego drugiego pokosu.

Minął już szczyt zbioru trus­
kawek. a ich podaż ma tenden­
cje malejące. Do 22 czerwca br. 
skupiono ok. 86 tys. ton truska­
wek i jest to kilkakrotnie wię­
cej niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego. I tu przyczyna 
było intensywne nasłonecznie­
nie przyspieszające dojrzewanie 
owoców. Trwają dostawy nie­
zbyt dużych ilości agrestu i 
czereśni,

W warzywnictwie gruntowym 
uprawianym masowo, właśnie w 
rejonach suszy największe trud­
ności występują przy wysadza­
niu rozsad kapusty. Nieco prze­
rzedzone i opóźnione sa także 
uprawy cebuli i roślin korzenio­
wych.

Z danych za maj opracowa­
nych przez resort rolnictwa wy­
nika. że utrzymuje sie w kraju 
korzystny trend w produkcji 
trzody chlewnej. Potwierdzają

to choćby wysoki* ceny prosiąt 
(w ub. roku średnio 955 zl za 
sztukę, a obecnie 1165 zl) bę­
dące skutkiem utrzymującego się 
popytu. Nieźle rozwija się rów­
nież kontraktacja: jeśli wskaź­
nik roku ubiegłego przyjmiemy 
za 100 to np. za czerwiec br. 
wynosi on 115,8. (Chmiel.)

Konsultacja telefoniczna 
w sprawie urlopów 
pracowniczych

(P). Zespół Zrzeszenia Pra­
wników Polskich przy Mini­
sterstwie Pracy. Plac i Spraw 
Socjalnych organizuje kolejną 
konsultację telefoniczną na te­
mat „Urlopy pracownicze”.

Konsultacja odbędzie się 29 
bm. w godz. 16.15—17.15. tele­
fon 28-97-61, 29-18-69. (x)

W najbliższą niedzielę 
— lipcowy spis rolny

(P) W najbliższa niedzielę — | 
1 lipca ok. 600 tys. rachmi­
strzów rozpocznie prace przy 
zbieraniu w indywidualnych 
gospodarstwach informacji ob­
jętych tematyka tegorocznego 
spisu rolnego. W czasie jego 
trwania, tj. do 7 lipca, zgro­
madzą oni dane dotyczące — 
jak zwykle — użytkowania 
gruntów, powierzchni zasie­
wów i upraw oraz pogłowia 
zwierząt inwentarskich wed­
ług rodzajów.

W tym roku do spisu włą­
czono również inne zagadnie­
nie — a mianowicie informa­
cje mówiące o liczbie i rodza­
jach maszyn oraz narzędzi rol­
niczych stanowiących wyłącz­
ną własność użytkowników gos­
podarstw indywidualnych lub 
będących wspólną własnością 
kilku rolników.

Wszystkie dane ujęte w spi­
sie ustalane będą według sta- 
nu jaki istniał z 30 czerwca na 
1 lipca.

Materiały zgromadzone na 
drodze spisu obrazujące obec­
ną sytuację i tendencje rozwo­
jowe w rolnictwie stanowią 
niezwykle ważną podstawę do 
prac planistycznych w gospo­
darce, podejmowania decyzji 
dotyczących m.in. zaopatrzenia 
wsi w środki produkcji, ma­
teriały itp. Indywidualne dane 
spisowe chronione są tajemni­
cą i służą wyłącznie do zbior­
czych opracowań statystycz­
nych. (PAP)

Lot Polaka w kosmos był nie 
tylko wydarzeniem historycz­
nym, naszemu krajowi — gos­
podarce i nauce, dał wiele kon­
kretnych korzyści. Zdjęcia Pol­
ski z kosmosu pozwolą naszym 
geologom lepiej poznać jej za­
soby naturalne, materiały pół­
przewodnikowe wykrystalizo­
wane w warunkach nieważ­
kości otworzyły polskim fizy­
kom nowe możliwości badań, 
dzięki którym będą mogli jesz­
cze bardziej umocnić w tej 
dziedzinie swoją przodującą po­
zycję na świecie. Wiele skorzy­
stali na tym locie również pol­
scy medycy, wyniki badan na 
orbicie nie tylko wzbogacą ich 
wiedzę teoretyczna, lecz także 
znajdą zastosowanie w prakty­
ce klinicznej.

Jest jeszcze jedna korzyść — 
ogromna choć niewymierna. Lot 
Hermaszewskiego pobudził wy­
obraźnię wielu młodych Pola­
ków. Marża oni na pewno, by 
pójść w jego ślady i dziś takie 
marzenia nie są pozbawione re­
alizmu. Są one realne — dzię­
ki „Interkosmosowi” — szeroko 
zakrojonemu programowi współ­
pracy krajów socjalistycz­
nych w aziedzinie badań kosmi­
cznych.

Miniony rok obfitował w ko­
smiczne wydarzenia. Dzięki 
„Interkosmosowi” do kosmicz­
nej rodziny dołączyła CSRS, 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna i Bułgaria. Współtowa­
rzysze kosmicznej wyprawy 
Klimuka i Hermaszewskiego — 
Kowalonok i Iwanczenkow us­
tanowili światows- rekord prze­
bywania w kosmosie, a ich lot 
dostarczył wielu cennych da­
nych naukowych. Na orbicie 
okołoziemskiej przebywa kolej­
na załoga radziecka — Lachów 
i Riumin, a do lotu w kosmos 
szykują się obywatele następ­
nych krajów wspólnoty socjali­
stycznej. które — podobnie jak 
Polska mogą dzięki „Interkos­
mosowi” uczestniczyć w tej naj­
większej przygodzie ludrkości. 

(agor)
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Program wyżywienia narodu Czerwcowy numer „JNowych Dróg"

ZAZĘBIONE OGNIWA Pokój warunkiem
PROF. STANISŁAW BERGER

..........  —■ —— ■ ■ —

ZAINICJOWANY przez XV 
Plenum KC PZPR <19741 

po raz pierwszy w Polsce w 
sposób korn-pieksc-Wy program 
gospodarki żywnościowej za- ■ 
kłada, że do roku 1990 wyży­
wienie ludności osiągnie wy­
soki poziom — zwłaszcza w 
zakresie produktów pocho­
dzenia zwierzęcego i innych 
środków żywnościowych prze­
tworzonych przemysłowo.

Wpływ żywienia na organizm 
rozwój i zdrowie człowieka u- | 
jawnia się często — i to w for­
mie trudno odwracalnej — do­
piero po dość długim okresie, 
niekiedy nawet w następnym 
pokoleniu. Toteż analiza wpły­
wu różnorodnych czynników 
na sposób odżywiania się i stan 
odżywienia człowieka oraz ko­
nieczność umiejętnego, komple­
ksowego kierowania nimi dla 
osiągnięcia zamierzonego celu, 
jakim jest racjonalny poziom 
wyżywienia, staje się pilną ko­
niecznością.

Na podstawie dotychczaso­
wych badań można wyciągnąć 
zasadniczy wniosek, że niedo­
stateczne lub niewłaściwe zbi- i 
lansowane żywienie człowieka 
prowadzi z całą pewnością do I 
ograniczenia wydajności pracy j 
i sprawności fizycznej. Ograni­
czenie to wiąże się równolegle 
z szeregiem niekorzystnych zja­
wisk towarzyszących niedobo­
rom i wadom żywieniowym, a 
mianowicie: obniżeniem odpor­
ności na choroby, wzrostem 
zwrolnień lub nieobecności w 
pracy, zwiększeniem liczby wy­
padków przy pracy, itd. (Nie 
jest przypadkiem fakt, że w 
krajach, gdzie obserwuje się 
niskie spożycie żywności na gło­
wę mieszkańca, ma miejsce naj­
niższa wydajność pracy.)

Wyniki wielu badań, zwłasz­
cza kierowanych przez FAO, 
prowadzą do wniosku, że stru­
ktura przeciętnej diety poszcze­
gólnych grup ludności jest ści­
śle skorelowana z wysokością 
dochodu narodowego, a więc 
zależy głównie od czynnika e- 
konomicznego. Im dochód naro­
dowy jest wyższy, tym wyraź­
niej maleje udział produktów 
pochodzenia roślinnego (zwła­
szcza przetworów zbożowych i 
ziemniaków), a wzrasta spoży­
cie produktów’ zwierzęcych i 
„oczyszczonych” (np. tłuszczów 
i cukru).

JEDNAK prawidłowy rozwój 
gospodarki żywnościowej, 

dającej w efekcie optymalny 
model spożycia, uzależniony 
jest dzisiaj od wielu innych 
czynników, jak np. intensyfi­
kacja produkcji żywności w 
rolnictwie, przetwórstwo w 
przemyśle spożywczym, roz­
dział żywności za pomocą 
handlu i obrotu, a także or­
ganizacja różnorodnych form 
żywienia większych grup lu­
dności i żywienia indywidual­
nego, w czym ważną rolę od­
grywa odpowiednia polityka 
socjalno-bytowa państwa.

Zaspokojenie potrzeb żywno­
ściowych — zarówno pod wzglę­
dem ilościowym, jak i jakoś­
ciowym — może odbyć się tyl­
ko przez zespołowe działanie 
wszystkich ogniw składających 
się na całość drogi żywności od 
producenta do konsumenta. 
Nowoczesnej gospodarki żyw­
nościowej. o dużym stopniu u- 
przemysłowienia i elastyczności 
organizacji (a o taką gospodar­
kę nam dzisiaj chodzi), nie mo­
żna rozpatrywać fragmentary­
cznie. stanowi ona bowiem zin­
tegrowany system, w którym 

każde ogniwo odgrywa istotną 
rolę.

Najbardaiej charakterystyez- t 
ną cechą nowoczesnej gospoda.-; 
ki żywnościowej jest stopniowe 
wydłużenie się drogi żywności ii 
od producenta do konsumenta, 
wprowadzenie nowych sposo­
bów jej przygotowania, prze­
twarzania, dodawania substan­
cji syntetycznych, konserwowa­
nia i przechowywania oraz — 
w’ miarę urbanizacji — organi­
zacja żywienia większych g:up 
liąttuoścŁ

D OWNOLEGLE do zmienia- 
jącego się modelu konsum­

pcji żywności wyłania się po­
trzeba aktywnego kształ­
towania i doskonalenia racjo­
nalnego sposobu odżywiania 
się ludności. Poza rolnictwem 
ważne zadanie mają w tej 
dziedzinie: przemysł spożyw­
czy, organizacja obrotu żyw­
nością, nauka i edukacja kon­
sumenta.

Program wyżywienia do 1990 
r. zakłada dalsze zwiększenie 
spożycia produktów pochodze­
nia zwierzęcego, cukru, owoców I 
i warzyw oraz ich przetworów, : 
a zarazem spadek konsumpcji i 
przetworów zbożowych i ziem- I 
niaków. Takie zmiany w spo­
życiu żywności pociągną za so- • 
bą skutki nie tylko gcspodar- I 
czo-organizacyjne, ale również 
zdrowotne.

Trudno przewidzieć wszystkie 
ich aspekty, ale warto przeana­
lizować je chociażby na tle bi­
lansu składników’ pokarmowych 
będących źródłem energii, tzn.

. białka, tłuszczów’ i węglowoda-
1 nów. Jest to tym bardziej uza- 
, saduione, że w ocenie żywienia 
’ człowieka bierze się pod uwagę 
i często jednostronnie znaczenie I 
| wybranych składników, np. a- t 

minokwasów, witamin czy skła- i 
dników mineralnych, z drugiej i 
zaś strony pojawia się coraz ■ 
więcej skutków wspomnianego 
już wadliwego odżywiania „lu­
ksusowego”. prowadzącego do 
wńelu powikłań zdrowotnych, 
związanych ze zmianą źródeł

| energii (np. zastąpienie produk­
tów skrobiowych cukrem lub 
oczyszczonymi tłuszczami.

Wiele badań wskazuje, że nie 
jest obojętne, w jakiej formie

Elbląski „Zamech” dostarcza co roku kilkanaście turbin dla energetyki. Największym, 
osiągnięciem Zakładów Mechanicznych im. Świerczewskiego jest zbudowanie turbiny o 
mocy 360 MW. Ta pierwsza ,.360-tka” przeznaczona jest dla powstającej w Bełchatowie si­
łowni. N'z: wirnik średnioprężny turbiny. Fot. CAF-ukiejewski

człowieka, 
wzrostem 

zresztą 
dowozu 
zmiany 
udziału 
jedno-

otrzymujemy związki będące 
źródłem energii. Żywienie wy­
sokokaloryczne obfitujące w tłu­
szcze zwierzęce i sacharozę, w 
miarę malejącego wysiłku fi­
zycznego człowieka i /zmian 
trybu życia, jest nf.ih. ćzynni- 
kiem. sprzyjającym powstawa­
niu chorób cywilizacyjnych. • 
Z' ASTANÓWMY się V jakie 

zmiany następują lub po­
winny nastąpić do 1990 reku 
w strukturze źródeł energii 
przeciętnej diety mieszkańca 
Polski, wg założeń perspek­
tywicznego programu wyży­
wienia i w myśl zaleceń na­
uki o żywieniu 
Poza nieznacznym 
ogólnego (już i tak 
bardzo wysokiego) 
energii, istotniejsze 
wyrażą się w spadku 
węglowodanów przy 
czesnym wzroście cukru i tłu­
szczów. W przypadku białka 
zmiana ilóściową będzie mi­
nimalna; istotnie zmieni się 
tylko stosunek białka zwie­
rzęcego do roślinnego — na 
korzyść tego pierwszego.

Jednakże w tym układzie, w 
którym ponad 50 proc, ogólnej 
energii diety będzie pochodzić 
z prawie „czystych” składni­
ków, tj. cukru i tłuszczów, 
szczególnego znaczenia nabiera 
tzw. gęstość odżywcza racji 
pokarmowej przeciętnego Pola­
ka. bowiem pozostałe prawie 
50 proc, energii zawarte w in­
nych produktach, żywnościo­
wych będzie musiało dostarczyć 
niejako w dwójnasób — zgodnie 
z zalecanvmi normami — wszy­
stkich niezbędnych składników 
pokarmowych i zapewnić posił­
kom odpowiednie walory sen­
soryczne.

Nie będzie to zadanie łatwe, 
zwłaszcza że zakłada się i ob­
serwuje obecnie znaczny spa­
dek soożyeia przetworów zbo­
żowych i ziemniaków, któ-e 
stanowią istotne, często podsta­
wowe źródło energii, ale rów­
nież białka, witamin, składni­
ków mineralnych (w tym pier­
wiastków’ śladowych) i błonni­
ka. Ponadto w miarę przewi­
dzianego. zmniejszenia się wy­
datku energetycznego związa­
nego z zanikającą ciężką i bar­
dzo ciężką prącą, dobowe spo­
życie energii w przyszłości po­
winno maleć.

Stąd taż. należałoby -sformu­
łować program wyżywienia, 
przewidujący wolniejsze tempo 
spadku spożycia przetworów 
zbożowych i ziemniaków. Do­
brze byłoby zahamować wzrost 
spożycia cukru i tłuszczów.

*
D ODSTAWOWĄ pr esła-n- 
’ ką polityki wyżywienia na- 
szegó'■'kraju pófcinfffr ■ być ka­
tegorie żywieniowe i zdrowot­
ne. Innymi słowy, przy spo­
dziewanych zmianach demo­
graficznych i różnicach wiel­
kości wysiłku fizycznego po­
szczególnych grup ludności 
kraju oraz w oparciu o zale­
cane normy pokarmowe i 

I zmieniające się zwyczaje ży- 
i wieniowe musi powstać coś 
i w rodzaju krajowego bilansu 
. potrzeb i możliwości podaży 

energii i składników pokar­
mowych zawartych w produ­
kowanej i dostępnej na ryn­
ku dobrej jakościowo żyw­
ności.

Potrzebna z wielu względów 
różnorodność ważniejszych grup 
produktów żywnościowych i 
ich przetworzonych form w die- 

; cie poszczególnych osób będzie 
, oczywiście utrzymana, wydat- 
| nie zmniejszać się powinny na- 
1 tomiast, a częściowo ulegać li- 
' kwidacji. nieuzasadnione różni- 
i ce w poziomie wyżywienia mię- 
I dzy poszczególnymi grupami 

społeczno-zawodowymi. Dzięki
■ temu model konsumpcji żyw- 
I ności będzie spełniał najważ­

niejszą swą funkcję — sprzyjał 
optymalnemu zaspokojeniu po­
trzeb żywieniowych wszystkich 
mieszkańców kraju.

Od właściwej polityki wyży­
wienia, od dobrego planu i a- 
nąlizy realizaeji rozwoju gospo­
darki żywnościowej — ujętej 
w sposób kompleksowy i inter­
dyscyplinarny — będzie zależeć 

I nasze przyszłe odżywianie się 
i oraz jego skutki biologiczne, 

ekonomiez.ne ń-orcanizacyjne.
Wymaga to nie tylko inten­

sywnych badań naukowych, ale 
— nawet przede wszystkim — 
sprawnej administracji i orga­
nizacji obejmującej wszystkie 
ogniwa (od producenta do kon­
sumenta) tworzącej się u nas 
obecnie nowoczesnej gospodar­
ki żywnościowej. Tylko tą dro­
gą będzie można zrealizować 
optymalny model wyżywienia 
społeczeństwa.

l/LUCZOWY czynnik roz- 
WlVvoju Polski socjalistycz­
nej” — w artykule pod tym 
tytułem Jan Szydlak analizu­
je kształtowanie się i umac­
nianie polsko-radzieckiego so­
juszu, przyjaźni i współpracy. 

»„W okresie narodzin i umac- 
‘ niania władzy ludowej do mi­
lionów Polaków przemówiły 
przede wszystkim te argu­
menty na rzecz przyjaźni pol­
sko-radzieckiej, które wywo­
dziły się z motywów narodo­
wych i państwowych; zadań 
związanych z ocaleniem naro­
du i wyzwoleniem ziem pol­
skich po Odrę, Nysę i Bałtyk, 
zapewnieniem suwerenności i 
bezpieczeństwa, poparciem 
naszych interesów na arenie 
międzynarodowej, ochroną 
przed uzurpacjami rewizjoni- 
zmu niemieckiego i jego pro­
tektorów”. Z upływem czasu 
przy pełnym zachowaniu na­
rodowej motywacji polsko- 
-radzieckiego sojuszu coraz 
silniej i powszechniej zaczęły 
przemawiać także argumenty 
klasowe, wywodzące się z 
ideowych zasad socjalizmu. 
„Coraz szersze kręgi społe­
czeństwa polskiego uczyły się 

: rozumieć . i doceniać uniwer- 
I salne znaczenie pionierskich I 
! doświadczeń budownictwa so­

cjalistycznego w Kraju Rad, 
widzieć cały zespół cementu­
jących naszą przyjaźń czynni­
ków jednorodności ideowej i 
tożsamości treści ustrojowych, 
wspólnoty celów i dążeń spo­
łecznych".

Artykuł redakcyjny czerwco­
wego numeru miesięcznika za­
tytułowany: „Fronty walki i silą 

( solidarności” nawiązuje do od­
bytej przed trzema laty w Berli­
nie konferencji 29 partii komu­
nistycznych i robotniczych Euro­
py. ..Trzyletni okres konfronta­
cji ze złożonym rozwojem sytua­
cji międzynarodowej tym bar­
dziej wykazał słuszność i dale- 
kowzroczność ocen i wniosków 
zawartych w postanowieniach 
berlińskich. Jeśli bowiem mimo 
wszelkich przeszkód i utrudnień 
procesy odprężenia międzynaro­
dowego rozwijają się i pogłębia­
ją. jeśli nowe narody weszły na 
drogę rewolucyjną i związały 
swą przyszłość z socjalizmem, 
świadczy to o aktualności i mo­
bilizującej sile wspólnego stano­
wiska, zajętego przez komuni­
stów wobec żywotnych proble­
mów współczesności”.

★
Część publicystyczną miesięcz­

nika otwiera artykuł Zygmunta 
Oleniaka pt. „O rzetelny i wni­
kliwy stosunek do ludzkich 
spraw i bolączek”. W minionym 
roku prawie pół miliona ludzi 
zwróciło się do instancji partyj­
nych, wykorzystując instytucję 
listów, skarg i zażaleń. Nakłada 
to na instancje partyjne podwój­
ne zadania, przede wszystkim 
muszą one udzielać doraźnej 
pomocy ludziom, odwołującym 
się do partit, zarówno w spra­
wach jednostkowych, jak i doty. 
czących całych grup czy środo­
wisk, a jednocześnie na komite­
tach partyjnych ciąży obowiązek 
analizowania treści wszelkich 
skarg, i zażaleń pod kątem przy­
czyn powstawania sygnalizowa­
nych w listach trudności. Jest to 
niezbedne dla postawienia traf­
nej diagnozy społecznej zjawi­
ska. sformułowania wniosków 
zapobiegających powstawaniu 
nieprawidłowości. A oto frag­
ment tego interesującego arty­
kułu: „W wielu urzędach, insty­
tucjach i przedsiębiorstwach wy­

tworzyła się bardzo -• ze spo- t 
łecznego punktu widzenia — 
szkodliwa atmosfera i praktyka 
swoistego asekurar.ctwa. Njejako 
programowo panuje nastawienie 
załatwiania ludzkich sprawna 
nie r- odmownie. ..Bezpiecz­
niej” bowiem odczekać aż spra­
wa trafi do komitetu partyjnego 
lub do jednostki nadrzędnej. ' aż 
pójdzie polecenie z góry, aby 
sprawę 'załatwić pozytywnie — 
na. tak. Taka postawa wynika 
m.in. z prostego faktu, iż-mało 
kto sie tłumaczy , z negatywnego 
załatwienia sprawy nawet pro­
stej i oczywistej, podczas gdv 
z pozytywnego rozstrzygnięcia 
trzeba się nieraz tłumaczyć 
przed różnego rodzaju kontrola­
mi. Należy to odwrócić tak. aby 
odpowiedzialni za rozpatrywanie 
i załatwianie ludzkich spraw 
tłumaczyli się publicznie na ła­
mach prasy, w radiu i tv z. ne­
gatywnego rozstrzygnięcia spra­
wy w tych przypadkach. ' gdy 
pozytywne załatwienie jest mo­
żliwe i-leży w kompetencji da­
nego kierownika".

★

Studia wyższe stały się w 
Polsce zjawiskiem masowym” — 
stwierdza Janusz Górski w ar­
tykule ptl „Szkolnictwo wyższe 
w trosce o kształcenie i wycho­
wanie". W ciągu "5-leeia nasze 
szkoły wyższe p.*>mowałv ponad 
milion absolwentów, aktualnie na 
90 uczelniach, n i studiach sta­
cjonarnych i dla pracujących, 
zdobywa wiedzę pon-id .470 ty*, 
studentów. To niewątpliwe 
osiągnięcie edukacyjne należy 
oceniać nie tylko pod kątem za­
spokajania zapotrzebowania kra­
ju na kadry z wyższym wy­
kształceniem. „Kształcenie stało 
się powszechnie uznawaną war­
tością. wysoko cenionym dobrem 
służącym socjalistycznemu roz­
wojowi kraju ,i osobowości jego 
obywateli”.

Autor ustosunkowując się do 
kwestii materialnych szkolnic­
twa wyższego, przypomina, że 
od kilku lat następuje dość 
szybka rozbudowa bazy dydak­
tycznej i socjalnej wielu uczelni. 
Rośnie również pomoc państwa 
dla studentów, w minionym ro­
ku akademickim ponad 40 proc, 
studentów otrzymywało stypen­
dia. których przeciętna wyso­
kość kształtowała się na pozio­
mie 1200 zł miesięcznie. W tym 
samym roku w domach akade­
mickich mieszkało 40 proc, stu­
dentów, ponad 1/3 studentów ko­
rzystała ze stołówek.

★

W stałym dziale miesięcznika, 
zatytułowanym: ..Problemy — 
dyskusje” Bolesław Porowski 
publikuje artykuł pt.: „Młoda 
rodzina i jej problemy”. Termi­
nem tym określa się rodziny, w 
których przynajmniej jedno z 
małżonków nie ukończyło 30 ro­
ku życia. Mamy’ w kraju 1,8 min 
takich rodzin. IV rodzinach tych 
na plan pierwszy wysuwają się 
problemy związane z uzyska­
niem mieszkania, urządzeniem 
gospodarstwa domowego, wy­
daniem na świat potomstwa i 
jego wychowaniem.

„Z analiz porównawczych wy­
nika. że chociaż młodzi pra­
cownicy odznaczają się przecięt­
nie dwukrotnie wyższym pozio­
mem wykształcenia niż starsi, 
to jednak uzyskują przeciętnie 
niższe wynagrodzenie niż star-

rozwoju
szageneracja pracowników, la. 
niekorzystna sytuacja młodych 
pracowników. zbiega się \v cza­
sie z. silnym ciśnieniem potrzeb 
materialnych ich' rodzin”.

Omawiając formy' zwiększonej 
dla młodych małżeństw pomocy 
państwa, autor, wymienia kredy­
ty bezgotówkowe PKO. W la­
tach 1974—77 blisko 550 tys. mło­
dych rodzin otrzymało ten kre- 
dyt na łączną kwotę 14,3 mld zŁ

Od 1975 *r. młode małżeństwa, 
które zaciągnęły kredyt bezgo­
tówkowy w PKO. mają prawo 
ubiegać się o uzyskanie bez­
zwrotnej pomocy finansowej » 
zakładowego funduszu socjalne­
go w miejscu pracy jednego z 
małżonków w wysokości 40 proc, 
kredytu. Pomoc tę może otrzy­
mać pracownik, który przepra­
cował minimum 4 lata, wyróż­
nia sie w pracy zawodowej i 
społecznej.•. a miesięczne docho­
dy w jego rodzinie nie przekra­
czają 2,5 tys. zl na' osobę. Jak 
wykazały badania sondażowe, z 
tej formy pomocy korzysta tylko 
bardzo niewielka grupa młodych 
ludzi. W wielu zakładach mło­
dzież nie posiada nawet infor­
macji co do możliwości otrzy­
mania tej pomocy.'

★

W dziale zagadnień między­
narodowych Karol Szyndzielorz 
w artykule pt. „Wokół SALT II” 
pisze: ..W połowie maja 1979 r.. w 
tydzień po zakończeniu prac nad 
nowymi porozumieniami miedzy 
Związkiem Radzieckim i Stana­
mi Zjednoczonymi o ogranicze­
niu broni strategicznych, opu­
blikowano w Waszyngtonie tezy 
zawarte w raporcie przygotowa­
nym przez urząd do spraw oce­
ny technologii przy Kongresie 
Stanów Zjednoczonych na temat 
skutków ewentualnego wybuchu 
wojny jądrowej. Studium to po- 
daje. że z 220 milionów miesz­
kańców USA zginęłoby 165 mi­
lionów. Ale ci. którzy przetrwa­
liby ten konflikt, żyliby w ..eko­
nomicznym odpowiedniku śred­
niowiecza”. Amerykański atak 
na wielką skalę, skierowany 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu uśmierciłby sto milionów 
spośród 261 milionów mieszkań­
ców ZSRR i wywołałby znisz­
czenia, z których trudno byłoby 
się wydobyć do końca stulecia”. 
Oceny te sporządzone zostały w 
ramach przygotowań do debaty 
nad radziecko-amerykańsk:SŁi 
układami SALT II.

★

W bogatym dorobku histo­
riografii polskiej w związku 
z 60-leciem niepodległości, po­
czesne njiejscć zajmują dwie 
prace Henryka Jabłońskiego: 
„Międzynarodowe znaczenie 
polskich walk narodowowyz­
woleńczych XVIII i XIX wie­
ku” oraz „Niepodległość i tra­
dycje narodowe”. W czerwco­
wym numerze „Nowych Dróg” 
Andrzej Werblan omawia je 
w artykule pt. „Historia a 
kultura polityczna”. Pisze w 
nim m.in.: „Obie prace Hen­
ryka Jabłońskiego łączy bli­
skość tematyczna i wspólna 
myśl przewodnia. Nie omija 
autor żadnego z trudnych pro­
blemów polskiej historii, ale 
pozostaje jak najdalej od go­
łosłownych ocen i uproszczo­
nych klasyfikacji, sięga do 
źródeł społecznych i ideowych 
każdego liczącego się nurtu 
myśli i kierunku działań po­
litycznych. stara się zgłębić 
motywy, jakie nimi powodo­
wały i cele, ku którym zmie­
rzały”

B.Dr.

Ankieta „Życia” — wspomnienia Czytelników

DZIECIŃSTWO I WOJNA 
Został szacunek dla Człowieka
ODPOWIADAJĄC na wasz 

apel przesyłam tę garść 
wspomnień dziecięcych, a 
ściślej, wspomnień z okresu 
kiedy kalendarzowo byłem 
dzieckiem. Są w nich zawar­
te wyłącznie fakty autenty­
czne. Dotyczy to również 
miejsc i osób. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że w tym po­
twornym wstrząsie, jakim 
był okres okupacji spędzony 
do 18 sierpnia 1944 r. w War­
szawie, a później aż do ostat­
niego dnia wojny, tj. 9.05. 
1945 r., w miejscowości osnu­
tej ponurą sławą, z uporem 
bronionej przez Niemców do 
dnia kapitulacji — Stuttho- 
fie, nie mogłem się pozbyć 
własnych odczuć czy reflek­
sji.

1 wrzesień 1939 roku zastał 
mnie już w Warszawie. Mia­
łem dokładnie 11 lat i 6 miesię­
cy. Pięć dni wcześniej wróci­
łem z kolonii mieszczących się 
w Wierzbicy za Serockiem. 
Kolonie zorganizowały Polskie 
Zakłady Inżynieryjne (P.Z.Inż.) 
mieszczące się przy ul. Terespol- 
skiej. Pracowała w nich moja 
matka. Ojciec od trzech lat nie 
żył. Starsza siostra przebywała 
w Łapach u brata matki. A ja 
z młodsza siostrą^ i matką 
mieszkaliśmy tzw. ' kątem na 
ul. Kołowej, stanowiącej wtedy 
prawie wschodnią granicę Tar­

gówka, jednej z najuboższych 
dzielnic Warszawy.

Po licznych okresach bezro­
bocia praca matki, woźnej w 
państwowym przedsiębiorst­
wie. dawała nam poczucie 
względnej stabilizacji. Naresz­
cie nie byliśmy głodni. No i 
skończyły się ciągłe eksmisje, 
których efektem było, że w sto­
sunku do rówieśników byłem o 
rok opóźniony w nauce. Na­
tomiast bez porównania odpor­
niejszy byłem i psychicznie, i 
fizycznie na wszelkiego roazaju 
trudy 1 niedostatki.

Dyskusje starszych o wojnie 
docierały do mnie jak przez 
mgłę. Natomiast przeraza! 
mnie, słyszany przez radio, głos 
Hitlera! Ten wrzaskliwy. dy­
szący wewnętrznymi namiętno­
ściami chrapliwy glos i fana­
tyczne wycie tłumów działały 
paraliżująco. Nie przeszkadzało 
mi to biegać z latawcem i ba­
wić się z kolegami. Wierzyłem 
z innymi, że wojna — oczywiś­
cie zwycięska — toczyć się bę­
dzie daleko od Warszawy.

W Warszawie natomiast ob­
sesyjnie bano się ataku gazo­
wego. Wiadomo było, że gaz 
pełznie po ziemi. Stąd też 
wszystkie parkany — szczelne 
do tej pory — miały co drugą 
deskę usuniętą.

Furorę robiły opakowania po 
papierosach „Mewa”. Takie o- 
kragle blaszane pudełeczka 
mieszczące po 100 szt. papiero­
sów. Pudełko takie po zrobie­

niu dwóch dziurek i przewle­
czeniu sznurka nosiło się na 
ramieniu. Zawartość pudełka 
stanowił tampon nasycony — 
do tej pory nie wiem dlaczego 
— octem.

Bądąc posiadaczem takiej do 
skonałej, moim zdaniem defen­
sywnej broni, spokojnie czeka­
łem na rozwój wypadków, eho- 
ciaż z zalepionych na krzyż 
papierem okien, wiało grozą 
bliskiej wojny.

D ANIUTKO 1 września ma- 
ma jak zwykle poszła do 

pracy. A ja byłem świadkiem 
pierwszego w życiu nalotu 
bombowego. Targówek ce­
chowała niska zabudowa i 
dosyć duże wolne przestrze­
nie pozwalały na obser­
wowanie znacznych rejonów 
nieba. I właśnie gdzieś nad 
ul. Radzymińską sunęły nis­
ko dwusilnikowe samoloty, z 
których kołyszącym lotem o- 
padały podłużne ładunki.
Głuche detonacje i lekkie 
drżenie — upewniały, że nie­
stety nie jest to alarm prób­
ny.

Nie czułem nic prócz cieka­
wości i bardzo chcialem. żeby 
mama już była w domu (wró­
ciła szczęśliwie po południu z 
trzymiesięczną pensją — już 
w fabryce nie była potrzebna).

Pobiegłem na płonącą ul. 
Radzymińską i chyba u zbiegu 
z ulicą Grodzieńską — rozwa­
lony do połowy dom. x którego 
solidarnie i pracowicie wycią­
gano zagrzebanych ludzi. Nie­
stety już trupy. Wśród tlich 
chyba 13-letniej dziwczynki. 
Zmasakrowana twarz i odsło­
nięte uda. Coś mnie ściskało za 
gardło: nigdy nie zapomnę tego 
widoku. I do końca wojny uni­
kałem przebywania w domu 
podczas nalotów. Bezpieczniej 
czułem się w rowie na podwór­
ku. Nawet podczas strasznych 
nalotów w dniach 23 i 25 wrze­
śnia nie dałem się namówić 
do siedzenia w piwnicy.

28 września 1939 roku — 
zbiórka obrońców Targówka na 
tyłach ul. św. ‘Wincentego rog 
ul. Olgierda. Po odczytaniu 
rozkazu o kapitulacji, pożegna­
nie żołnierzy przez dowódcę 
odcinka w randze porucznika. I 
ostatnie jego słowa: Niech ża­
den strzał nie padnie do wkra­
czających wojsk niemieckich, 
bo spowoduje to masakrę lud­
ności cywilnej! Płakałem. Inni 
też!

A później? Pierwsze spotka­
nie z SS-owcem trzymającym 
Żyda za brodę (koniec paź­
dziernika 1939 roku) i pytają­
cym się przechodniów czy to 
„jude”. Każdy zapewniał, że 
nie wie o co mu chodzi, że nie 
rozumie po niemiecku. Ja u- 
ciekłem.
D OTWORKA zima w 1940 
’ roku. Brak opału. Okna za­
tkane tekturą. Szkoła nieczyn­
na. Mrozy przeleżałem pod pie­
rzyną. Przeczytałem wtedy 
prawie wszystkie dzieła J. I. 
Kraszewskiego, i z czerwony­
mi z podniecenia uszami — 
trylogię Sienkiewicza. Matka 
wracała tuż przed godziną 
policyjną z pracy wraz z je­
dzeniem. Pracowała jako po­
moc kuchenna na Krakow- 
sk.m Przedmieściu w restau­

racji „Pod strzechą” (obecnie 
mieści się tam kawiarnia „Te­
limena”).

Aresztowania personelu po­
zbawił}’ ją tej pracy. Teraz już 
wiem, że w tej knajpie mieści­
ła się siatka wywiadu angiel­
skiego.

W’ roku 1942 rozpoczynam 
pracę w warsztacie samochodo­
wym przy ul. Jagiellońskiej 
4/6. Miałem 14 lat. Pracowa­
łem po 10 godz. Trzy razy w 
tygodniu wychodziłem wcześ­
niej i jechałem do tzw. Obo­
wiązkowej Szkoły Zawodowej 
Nr X. Mieściła się ona naj­
pierw chyba na ul. Gizów w 
baraku (dzisiaj siedziba Sp. Pr. 
„Skala”) później na ul. Kroch­
malnej 52. Na szkolnej ławce 
leżał zeszyt, w którym były 
wzory podań a my dzięki 
cudownej nauczycielce, pani 
Annie Ochorowicz. uczyliśmy 
się poezji Mickiewicza, Słowac­
kiego. prozy Sienkiewicza. Jed­
nym słowem uczyła nas polsko­
ści.

Dzieciństwo skończyło się w 
1939 roku. Młodość? Nie było 
jej wcale.

W sierpniu 1944 miałem M 
lat. Z tej samej ul. Kołowej 
wygarnięto i mnie. Dla Niem­
ców byłem już dorosłym męż­
czyzną. 19 sierpnia z okien wa­
gonu towarowego posuwającego 
się linia obwodową. poprzez 
dzielnice opanowane przez 
Niemców widziałem płonące 
domy Starówki. Rozpasanie 
żołdactwa biwakującego na uli­
cach Żoliborza. Całkowicie spa­
lona i wyludniona Wole. I 
ludzkie zwłoki. Zamordowa­
nych war.-zawiaków. W kierun­
ku pociągu padały strzały po­
wstańców nieświadomych. że 
ten wolno posuwający się po­
ciąg. z zamkniętymi drzwiami 
i eskortowany przez silny od­
dział SS-owców — rozpoczyna 
nie spotykany we współczesnym 
swiećie exodus mieszkańców 
stolic'’ zaledwią 2<ł lat niepod­
ległej Polski.

D ATRZYŁEM ze ściśniętym 
' gardłem na mijane ruiny 
— niepewny losu bliskich. 
Czułem, żal, że minął mnie 
zaszczyt bezpośredniej walki. 
Tak myśleli i moi rówieśnicy. 
Świadomie unikam słowa 
młodzież. Przeszło dwa lata 
przepracowałem w gronie 
robotników. Pod bezpośred­
nim kierunkiem znakomitego 
fachowca jakim był p. Ga­
łecki szybko pojmowałem 
tajniki zawodu. Już dawno 
przestałem się dziwić dlacze­
go każę mi samodzielnie roz­
bierać nie wymagające na­
prawy elementy samochodu. 
Doroślałem w atmosferze ży­
czliwości starszych kolegów, 
świadomy biologicznego za­
grożenia narodu.

Z życzliwością spotkałem się 
wszędzie. W obozie przejścio­
wym w Pruszkowie. I podczas 
transportu do Stutthofu. Gro­
dzisk, Żyrardów. Skierniewice. 
Wszędzie wyciągnięte ręce z 
owocami, wodą, Chlebem.

Po paru dniach wśród 
wrzasku SS-manów wtłoczono 
nas w wagoniki kolejki wąsko­
torowej (Nowy Dwór Gdański) 
i wylądowałem w niedokończo­
nych barakach pożydowskich w 
KL Slutthof. Trociny i wszy 
Nie wiem czemu zawdzięczam, 
że znalazłem się w grupie 200 
Polaków — niewolników 
Gerharda Eppa w nowo budu­
jącej się fabryce amunicji w 
obecnej wsi Sztutowo.

Pracowałem w warsztacie sa­
mochodowym. Razem z Rosja­
ninem Wanią. Czechem i dwo­
ma Francuzami. Majster nosił 
sie ze swoim hakenkrojzem. 
nazywał sie słodko Nachtig.il. 
Niech go piekło pochłonie. Wa­
lił na odlew za byle co. Ober­
wałem i ja. mimo ż.e miałem 
wtedy 39 stop, gorączki i nie­
chcący nadepnąłem n< kabel »- 
lektryczny.

Nie bez uczucia satysfakcji, 
obserwowałem setki tysięcy 
Niemców — uchodźców z Prus 
Wschodnich, którzy pod nacis­
kiem nacierającej Armii Czer­
wonej, po przeprawieniu się 
przez zamarznięty Zalew Wi­
ślany. pędzili do wolnych jesz­
cze dla nich portów bałtyckich.

W kwietniu 1945 roku zaczę­
ła pękać dyscyplina niemiecka. 
Na drzewach wisielcy w mun­
durach niemieckich. Dezerterzy.

O MAJA 1945 roku po pie- 
u kielnym bombardowaniu 
niezwykła cisza. Koniec woj­
ny! Pierwszy radziecki żoł­
nierz i samotna wędrówka 
przez spalony Elbląg do Ol­
sztyna. Olsztyn! Biało-czer­
wona flaga i pierwszy spot­
kany żołnierz. Łzy! Tym ra­
zem radości. PCK. Bilet do 
Warszawy — spalonej.

Odrabianie zaległości w na­
uce no i oczywiście praca. Pra­
ca w pierwszej chyba w Pols­
ce Wytwórni Pomocy Nauko­
wych „Model”. Mieściła się w 
cudem ocalałym budynku na 
Powiślu przy ul. Zajęczej 7. 
Miałem 17 lat. Był koniec 1943 
roku i do pierwszej w wolnej 
Polsce pracy szedłem piechotą 
z Pragi tzw. mostem wysoko- 
wodnym przez spalone Powiśle.

Niewiarygodne, ale chciałbym 
tych przeklętych morderców u- 
branych w elekanckie mundury 
z trupia główką spotkać na ja­
kimś mitycznym sabacie cza­
rownic i chyba bym nawet me 
splunął, żeby im w piekielnym 
ogniu ulżyć.

Czy czuje nienawiść do 
Niemców? Chyba nie. Ważne, 
że został szacunek dla Człowie­
ka i nienawiść do okrucieńst­
wa jakie niesie wojna. Każda 
wojna!

JOZEF KOWALCZUK 
Wamauą

Nachtig.il
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XXXIII sesja RWPG obraduje w Moskwie
Utworzenie RWPG zapoczątkowało zespołowe poszukiwanie

nowych metod wielostronnej współpracy gospodarczej

List Leonida Breżniewa
MOSKWA (PAP). Leonid Breiniew wystosował 

ków XXXIII sesji RWPG łht następującej treści:
do itereelni- t

Gospodarka naszych krajów staje się 
w coraz większej mierze komplementarną całością
Wystąpienie Mieczysława

Drodzy Towarzysze, 
Szanowni Goicie,

w imieniu Komitetu 
siego Komunistycznej 
Związku Radzieckiego, 
dium Radv Najwyższej ZSRR, 
rządu radzieckiego i swoim 
własnym serdecznie pozdrawiam 
uczestników i gości XXXIII 
seeji Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej.

30 lat temu z inicjatywy pa ­
tii komunistycznych i robotni­
czych szeregu bratnich krajów 
utworzeniem Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej zzoocząt- 
kowano zespołowe poszukiwania 
pryncypialnie nowych metod 
wielostronnej współpracy gos­
podarczej. Teraz z zadowole­
niem stwierdzamy, że w ra­
mach RWPG kształtuję się i u- 
macnia socjalistyczny model 
międzynarodowego podziału 
pracy. Przyczyniło sie to do 
rozwoju wspólnotę socjalistycz­
nej, jako najbardziej dynamicz­
nej, stabilnej i postępowej siły 
ekonomicznej w świecie. Na 
drodze tej trzeba było rozwiązać 
niemało złożonych zadań oraz 
przezwyciężać trudności. Podo­
bnie jak w każdym żywym or­
ganizmie występują one rów­
nież obecnie. Działalność RWPG 
mechanizm jej nracv niewątpli­
wie ulegać będą dalszemu do- 

Jednakże wiele już

Central-
Partii 

Prezy-

skonaleniu. ______ ____ __
osiągnięto. Nagromadzono wie­
le pozytywnych do-.wiadezeń w 
d 'iedzinje skoordynowanego roz- 
" palących zadań go­
spodarczych. Socjalistyczna in­
tegracja gospodarcza stała sie

I życia naszej 
i stabilnym

w

nieodłączną cecha 
wspólnoty, silnym 
czynnikiem -wszech-ironnego po­
stępu bratnich krajów.

Jest to bodaj glównv polity­
czny rezultat działalności RWPG 
w ciągu minionych 30 lat, a 
zwłaszcza w ostatnim dziesięcio­
leciu. które cechowała realiza­
cja strategicznych uchwal 
XXIII specjalnej sesji, które 
znalazły odzwierciedlenie 
kompleksowym programie.

Właśnie w latach siedemdzie­
siątych szczególnie szeroko u- 
widocznily sie główne zalety 
międzynarodowego socjalistycz­
nego podziału pracy. Jaskrawo 
widoczne stały sie społeczne u- 
kierunkowanie i działalność 
RWPG, podporządkowanie całe­
go systemu współpracy i wza­
jemnej pomocy interesom ludzi 
pracy, realizacji głównego celu 
socjalizmu — podniesienia do­
brobytu narodu.

Właśnie dlatego główne prob­
lemy wszechstronnej współpra­
cy krajów wspólnoty socjalisty­
cznej. perspektywy jej dalszego 
pogłębienia stale znajdują sie w 
centrum uwagi komitetów cen­
tralnych partii komunistycznych 
i robotniczych oraz rządów na­
szych bratnich krajów.

Społeczne rezultaty rozwoju 
krajów RWPG — to jeden z 
najbardziej przekonywających 
dowodów siły internacionalisty- 
cznych idei marksizmu-leniniz- 
mu. które, jak wiadomo, od po­
czątku leżały u podstaw działal­
ności Rady Wzajemnej Pimoer 
Gospodarczej. W ramach RWPG

Bilans osiągnięć
—rozległość perspektyw
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
rubli. Szczególne miejsce zaj­
muje tu rozwiązywanie proble­
mów suro cowych i paliwo­
wo-energetycznych. udział we 
wspólnych inwestycjach itd.

Dalszym krokiem w urzeczy­
wistnianiu zasad socjalistycznej

t

święta „Unsere Zeit”
BONN (PAP>. Korespondent 

PAP Juliusz Solecki pisze: sze­
roki rezonans wywołały zakoń­
czone w ostatnią niedzielę 3- 
-dniowe obchody święta organu 
Zachodnioniemieckiej Partii Ko­
munistycznej — DKP — ..Unse- 
rę Zeit”. które tym razem od­
były się w Essen.

Według szacunkowych danych, 
w różnorodnych imprezach tego 
wielkiego festynu ludowego u- 
czestniezrło blisko pół miliona 
ludzi. Jest to zjawisko bez pre­
cedensu na gruncie RFN — żad­
na inna gazeta, żadna inna nar- 
tia nie zdołała nigdy przyciąg­
nąć tylu ludzi.

Przemawiając na zakończenie 
imprezy przewodniczący DKP 
Herbert Mieś podkreślił, że ma- 
sow’ udział w świecie ..Unsere 
Zeit” iest świadectwem uzna­
nia dla oi«ma ze strony ludzi 
pracv. odnaidujacych na lamach 
gazety odbicie swych prawdzi­
wych trosk, widzących w nich 
soiuśznika w walce o obronę ich 
interesów i swobód demokraty­
cznych. Wydarzenie to zostało 
pominięte milczeniem przez pra­
sę burżuazyir.a. (W)

Premier Desai 
o podróży do krajów 
socjalistycznyche

[Ti

DELHI (PAP) 25 bm. odbyła 
się w Delhi konferencja praso­
wa premiera Indii Morarji De- 
saia poświęcona problemom po­
lityki wewnętrznej i międzyna­
rodowej. Mówiąc o wynikach 
swej niedawnej podróży do 
ZSRR, Polski, CSRS i Jugosła­
wii, premier Indii podkreślił, że 
rozmowy przeprowadzone z 
przywódcami tych krajów były 
bardzo owocne. (W)

W zachcdnioniemieckiej TV

Program bez zapowiedzi
(Inf. wt.) 24 bm. późnym wie­

czorem telewizja zachodnionie- 
mieoka nadała program o za­
stępcy komendanta obozu zagła­
dy w Sobiborze — Franzu Gu- 
stavie Wagnerze.

Poniedziałkowe dzienniki za- 
chodnionicmieckic nie przyniosły 
żadnej wzmianki o tym wstrzą­
sającym programie, programie, 
który został nadany w porze, 
gdy większość ludzi w RFN u- 
klada sie do snu. i który nie zo­
stał zapowiedziany w żadnych 
magazynach omawiających
-■zczegółowo cotygodniowe pozy­
cje radia i telewizji. (W)

integracji są wieloletnie kie­
runkowe progromy współpracy. 
Trzy z nich zaaprobowane zo­
stały na poprzedniej, XXXII 
sesji RWPG latem ubiegłego 
roku. Dotyczą one: energii, pa­
liw i surowców; rolnictwa i 
przemysłu spożywczego oraz 
przemysłu budowy maszyn.

Dwa kolejne wieloletnie kie­
runkowe programy współpracy 
dotyczące zaspokajania potrzeb 
krajów RWPG na towary po- j 
wstechnego użytku oraz rozwo- , 
ju połączeń transportowych , 
między krajami członkowskimi I 
— omawiane były u> marcu 
bieżącego roku w Moskwie na 
posiedzeniu Komitetu Wyko- | 
nawczego RWPG i — jak się ; 
oczekuje — przyjęte zostaną na I 
obecnej sesji. Warto przy tym 
zwrócić uwagę, iż zarówno ■ 
realizowane jak przygotowywa- | 
ne programy w sposób bezpo­
średni wiążą się ze społecznymi J 
celami socjalistycznej integracji.

Tak więc, bilansując 30-letni j 
dorobek RWPG uczestnicy obec- i 
nej sesji równocześnie wyraź­
nie akcentują zadania przy- j 
szłościowe, których urzeczy­
wistnienie będzie miało ogrom­
ne znaczenie dla umocnienia I 
potencjału ekonomicznego i po- ’ 
zycji politycznej wspólnoty i 
państw socjalistycznych w iwie- j 
de, dla systematycznego podno­
szenia poziomu życia naszych 
narodów.

W łiścię skierowanym do 
uczestników sesji przez Leoni­
da Breżniewa, we wszystkich 
przemówieniach wygłoszonych 
przez przewodniczących delega­
cji podczas pierwszego dnia 
obrad myśl o nadrzędności ce­
lów społecznych, o konieczności 
takiego doskonalenia mechaniz­
mów wielostronnej współpracy, 
by służyła ona lepiej i pełniej 
w zaspokajaniu codziennych po­
trzeb naszych społeczeństw — 
wyrażana była z całą dobit­
nością.

W przemówieniu przewodni­
czącego delegacji polskiej. człon­
ka Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremiera Mieczysława Ja­
gielskiego, zaakcentowany zo­
stał też liczący Się wkład na­
szego kraju w rozwój RWPG, 
w socjalistyczną integrację go­
spodarczą. w umacnianie jed­
ności i współpracy krajów so­
cjalistycznej wspólnoty.

W liście z pozdrowieniami od 
pierwszego sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka do uczestni­
ków XXXIII sesji RWPG pod­
kreślone zostało, iż partia nasza 
utożsamia narodowe i interna- 
ejonalistyczne cele socjalistycz­
nej integracji gospodarczej, są 
one bowiem nierozerwalne.

Przebieg pierwszego dnia se­
sji potwierdził dobitnie, iż 30- 
letnia dynamicznie rozwijająca 
się współpraca krajów RWPG, 
rozbudowywane z coraz więk­
szym rozmachem związki han­
dlowe, naukowo-techniczne, spe­
cjalizacyjne i kooperacyjne mię­
dzy bratnimi państwami stano­
wią wielki dorobek socjalistycz­
nej wspólnoty, są trwałym fun­
damentem. na którym budo­
wać można przyszłość każdego 
kraju i wspólnoty jako całości. 
Potwierdził on także, iż głów­
ną rolę w tym historycznym 
procesie odgrywał i nadal od­
grywać będzie Związek Ra­
dziecki, którego predystynuje 

i do tego ogromny potencjał eko­
nomiczny. wysoki poziom nauki 
i techniki, bogactwo zasobów 
naturalnych a przede wszyst­
kim niezwykle cenne dla każ­
dego z krajów doświadczenia 
budownictwa socjalistycznego.

JERZY S1ERADZINSKIł

po raz pierwszy w historii osią­
gnięto prawdziwa demokratyza­
cję międzynarodowych stosun­
ków gospodarczych.

Równość praw, dobrowolność, 
suwerenność, niemieszanie się w 
sprawy wewnętrzne, wzajemna 
korzyść i wzajemna pomoc — 
to nie hasła, lecz żywa prakty­
ka działalności Rady. Każdy 
kraj, niezależnie od wielkoś­
ci i poziomu rozwoju ma w 
organach RWPG równe przed­
stawicielstwo i równy głos. 
W naszej Radzie nikt nie prze­
wodzi. Naszą wspólnotę so­
cjalistyczna cechuje harmonij- . 
lie powiązanie interesów naro­
dowych i internacjonalistycz- 
nych, poszanowanie punktu wi­
dzenia i specyfiki narodowej 
każdego z poszczególnych kra­
jów. W tvm tkwi zapewne jed­
na z przyczyn rosnącego autory­
tetu RWPG. Kierując się zasa­
dami pokojowego współistnienia 
kraje RWPG również na arenie 
międzynarodowej występują zde­
cydowanie przeciwko wszelkiej 
dyskryminacji w handlu, współ­
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej. Nie je-st to podyk­
towane względami koniunktu­
ralnymi. lecz wynika z natury 
naszego ustroju oraz ogólnego 
ukierunkowania socjalistycznej 
polityki zagranicznej.

Współpraca krajów RWPG 
rozwija się w interesach pow­
szechnego pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów. Ideami pokoju 
przepojone są: statut Rady, jego 
dokumenty nrogramowe oraz 
działania praktyczne. Jestem 
przekonany, że działalność Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej również nadal stanowić 
będzie ważny czynnik pogłębie­
nia i urzeczywistnienia odprę­
żenia, zagwarantowania stabil­
nego pokoju i przyjaźni naro­
dów. Sprzyjać temu bedzie nie­
wątpliwie dalszy rozwój kontak­
tów międzynarodowych RWPG.

Związek Radziecki gotów Jest 
nadal maksymalnie wspierać 
wysiłki RWPG zmierzające do 
rozszerzenia wzajemnie korzyst­
nych kontaktów z. innymi pań­
stwami i organizacjami, wal­
czyć o sprawiedliwe rozwiąza­
nie najważniejszych zadań go<- 
Dodarki .światowej, o udoskona­
lenie całego systemu miedzyn;L 
rodowych stosunków gospodar­
czych. Dobrze, że jubileuszowa 
sesja RWPG stanowi szerokie 
forum międzynarodowe, na któ­
rym obecni są przedstawiciele 
12 krajów socjalistycznych, 
wiciu innych suwerennych 
państw czterech kontynentów, a 
także cieszących się autoryte­
tem organizacji międzynarodo­
wych.

Swoje 30-łecie RWPG obcho­
dzi w atmosferze wytężonej 
pracy. Trzeba zrealizować wie­
loletnie programy kierunkowe, 
które nakreśliły strategię współ­
pracy na przyszłe dziesięciole­
cie. Obecnie główne zadanie po­
lega na tym. aby rozwinąć wie­
loletnie programy w system 
konkretnych porozumień, prze­
obrazić najbliższe dwie pięcio­
latki w okres intensywnej ko­
operacji produkcyjnej i nauko­
wo-technicznej. Organy RWPG 
powinny sptuyjać podniesieniu 
socjalistycznej produkcji na 
najwyższe szczeble nauki i tech­
niki, dopomóc w wykorzysta­
niu z maksymalnym skutkiem 
ogromnych sił wytwórczych na­
szych państw. Wszyetko to 
wpłynie na umocnienie podsta­
wy wzrostu .-.topy życiowej na­
rodów krajów socjalistycznych 
w nadchodzących latach.

Najwyższej uwagi godzien jest 
fakt, że dla uczczenia 30-lecia 
w naszym kraju i w innych 
bratnich krajach rozwinęło się 
współzawodnictwo załóg praco­
wniczych. Ważne Jest, aby na­
dal dokładać wszelkich starań 
w celu wychowania kadr gospo­
darczych i szerokich mas pra­
cujących w' duchu powiązania 
socjalistycznego patriotyzmu z 
socjalistycznym internacjonali­
zmem. Jest to jedyna i spraw­
dzona w życiu polityka brat­
nich partii komunistycznych i 
robotniczych pełniących rolę 
kierowniczej i cementującej si­
ły w organizacji całej naszej o- 
wocnej współpracy.

Rozwój socjalistycznej gospo­
darki w różnych krajach stwa­
rza szerokie możliwości rozpo­
wszechnienia i opanowania e- 
fektywnych form i metod go- 
sPodarowania. Wydaje się. że 
nasilenie działalności w zakresie 
rozpowszechnienia i wykorzys­
tania przodujących doświadczeń 
byłoby z pożytkiem dla wspól­
nej sprawy. Doświadczenie to 
stanowi bowiem coraz ważniej­
sza rezerwę naszego rozwoju.

Należałoby życzyć sztabowi 
gospodarczemu socialistycznej 
integracji — Radzie Wzajemnej 
Pomocv Gospodarczej, wszyst­
kim. którzy zwierani sa z tym 
ważnym odcinkiem pracy, aby 
nasilili twórcze pohukiwania 
nowych form i metod współpra­
cy w celu zwiększenia jej efek­
tywności. umocnienia przyjaźni 
miedzy narodami oraz utrwale­
nia pokoju na całym świecie.

Przekonany jestem Drodzy 
T >warzvsze. że osiągnięcie no­
we. wielki* sukcesy w swej 
owocnej działalności.

LEONID BREŻNIEW

(PI Naród polski wraz z na­
rodami eałej wspólnoty państw 
socjalistycznych obchodzi uro­
czyście jubileusz trzydziestole­
cia Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. Pozwólcie. że z 
tej okazji przekażę najserdecz­
niejsze pozdrowienia bratnim 
partiom komunistycznym i ro­
botniczym. rządom i narodom 
państw członkowskich RWPG, 
wszystkim uczestnikom jubileu­
szowej sesji od Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

Szczególnie gorące, serdeczne 
pozdrowienia przekazujemy goś­
cinnym gospodarzom tej sesji — 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego i jej sekreta­
rzowi generalnemu, przewodni­
czącemu Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR towarzyszowi 
Leonidowi Breżniewowi, rządo­
wi Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i jego 
przewodniczącemu tow. Alek- 
siejowi Kosyginowi, całemu na­
rodowi radzieckiemu, naszym 
wypróbowanym drogim przyja­
ciołom.

Dzisiaj, po trzydziestu latach 
działania RWPG mówimy o 
osiągnięciach naszej organizacji 
jako o czymś prawie oczywi­
stym. Jeżeli jednak cofnąć się 
myślą o te 30 lat i uświadomić 
sobie, jaka była wówczas pozy­
cja gospodarcza młodych kra­
jów. które wchodziły na drogę 
socjalistycznego rozwoju, jaka 
je otaczała wroga atmosfera po- 
lityczno-ideologiczna zimnej 
wojny, jakie kłody rzucańo 
pod nogi ich narodom w po­
staci ekonomicznej blokady — 
to oczom naszym ukeże się 
wielkość dzieła tych sił. które 
kierując się nauka marksizmu- 
leninizmu i doświadczeniami 
pierwszego w święcie państwa 
socjalistycznego — Związku 
Socjalistycznych Reoublik Ra­
dzieckich. podjęły taka daleko­
wzroczna inicjatywę i tak o- 
wocnie ją urzeczywistniają.

RWPG spełnia niezastąmną 
rolę w procesie budów: i :twa 

socjalistycznego
Każdy rok przynosi nowe do­

wody słuszności założeń naszej 
organizacji i jej owocnego 
działania. Wystarczyło 20 lat, 
aby wspólnym wysiłkiem za­
kończyć proces odbudowy na­
szych krajów ze zniszczeń wo­
jennych. dokonać wielkiego 
dzieła ich uprzemysłowienia i 
osiągnąć taki poziom rozwoju 
ekonomicznego, który pozwolił 
przejść na wyższy stopień

Obrady w Moskwie
MOSKWA 

dy XXXIII 
otworzył szef delegacji ra­
dzieckiej. członek Biura ’ 
Politycznego KC KPZR, pre­
mier Związku Radzieckiego 
Aieksiej Kosygin. Podkreślił, 
że działalność RW^G — pier­
wszej w świecie organizacji 
współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej krajów 
socjalistycznych — zmierza 
do zacieśnienia więzi między 
bratnimi krajami, umocnienia 
potęgi i zwartości wspólnoty 
socjalistycznej.

Z uwaga wysłuchano listu po­
witalnego sekretarza generalne­
go KC KPZR, przewodniczące­
go' Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonida Breżniewa. Przy­
wódca radziecki wysoko oce­
nił współpracę krajów RWPG 
w rozwiązywaniu najważniej­
szych zadań społeczno-gospo­
darczych. W liście podkreślono 
również znaczenie zadań współ­
pracy bratnich krajów na przy­
szłość. (Tekst listu — str. 4)

Delegacjom krajów członkow­
skich RWPG przewodniczą: 
członek Biura Politycznego KC 
BPK. przewodniczący Rady Mi­
nistrów Bułgarii — Stańko To- 
dorow, członek Prezydium KC 
KPCz. premier Czechosłowacji 
Lubomir Sztrouaal. członek Biu­
ra Politycznego KC KP Kuby, 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa i wicepremier Ra­
dy Ministrów — Carlos Rafael 
Rodriguez. członek Biura Poli­
tycznego KC MPLR. przewodni­
czący Rady Ministrów Mongolii 
— Zambyn Batmunch, członek 
Biura Politycznego KC NSPJ, 
przewodniczący Rady Ministrów 
NRD — Willi Stoph. członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wiceprezes Rady Ministrów 
PRL — Mieczysław Jagielski, 
członek Komitetu Wykonaw­
czego KC RPK. premier Rumu­
nii Ilie Verdet. członek Biura 
Politycznego KC WSPR. prze­
wodniczący R*ly Ministrów Wę­
gier — Georgy Lazar, członek 
Biura Politycznego KC KPW, 
premier Wietnamu Pham Van 
Dong i członek Biura Politycz­
nego KC KPZR, przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR — 
Aieksiej Kosygin. W obradach 
se-ji bierze również udział de­
legacja Jugosławii z wiceprze­
wodniczącym Związkowej Ra­
de Wykonawczej Dragojubem 
Staverevem.

Na zaproszenie w sesji biorą 
udział delegacje Ludowej Re­
publiki Angoli na czele z człon­
kiem Biura Politycznego KC

współpracy — socjalistyczna in­
tegrację gospodarcza. Zapocząt­
kował go przyjęty w 1971 r. na 
XXV sesji RWPG „Komplekso­
wy program dalszego pogłębia­
nia i doskonalenia współpracy 
i rozwoju socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej krajów 
członkowskich RWPG”.

Obecnie gospodarką naszych 
bratnich krajów staje się w co­
raz większej mierze komple­
mentarną całością. Stanowimy 
dla siebie wzajemnie główne 
źródło zaopatrzenia w surowce 
maszyny i urządzenia oraz w 
towary konsumpcyjne, a z dru­
giej strony podstawowy rynek 
zbytu wyrobów.

Socjalistyczna współpraca po­
zwala skutecznie przezwyciężać 
ujemne skutki nieuchronnych 
w świecie kapitalistycznym cy­
klicznych recesji i kryzysów. 
Daje to oręż do skutecznej 
walki z różnymi formami pro­
tekcjonizmu państwowego czy 
dyskryminacji, stosowanymi wo­
bec nas przez niektóre kraje lub 
ugrupowania gospodarcze świa­
ta kapitalistycznego.

RWPG spełnia w krajach 
członkowskich ważna, niezastą­
pioną rolę w procesie budow­
nictwa socjalistycznego, w któ­
rym postęp gospodarczy jest 
ściśle sprzężony z postępem 
społecznym. Szybkie tempo roz­
woju i unowocześniania gospo­
darki naszych bratnich krajów, 
postęp w nauce i technice, 
coraz lepsze zaspokajanie po­
trzeb naszych narodów, głębokie 
przemiany w życiu społecznym 
i kulturze, składają się na u- 
rzeczywistnianie ideałów socja­
lizmu. na wszechstronne umac­
nianie potencjału ekonomiczne­
go i pozycji politycznej wspól­
noty państw socjalistycznych w 
świecie.

Na szczególne podkreślenie 
zasługują rezultaty, jakie kraje 
RWPG osiągnęły w latach sie­
demdziesiątych dzięki polityce 
przyspieszonego rozwoju oraz 
programowi socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej.

Czołową rolę w socjalistycz­
nej wspólnocie gospodarczej od­
grywa Związek Radziecki. Ma 
to ogromne znaczenie dla rea­
lizacji programów budownic­
twa rozwiniętego społeczeństwa 
.socjalistycznego — dla realiza­
cji programów wszystkich na­
szych partii. Sekretarz general­
ny KC KPZR, przewodniczą­
cy Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR tow. Leonid Breżniew 
mówił na uroczystym posiedze­
niu Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Rady 
ZSRR i Rady

Jagielskiego
Jubileusz 30-lecia RWPG zbie­

ga się z 35 rocznicą powstania 
Polski Ludowej.

(PAP). Obra- 
sesji RWPG

Pracy, minlat- 
Jose Eduardo 

Demokratycznej

MPLA — Parni 
rem planowania 
Dos Santosem, 
Republiki Afganistanu — z człon­
kiem Biura Politycznego KC 
Ludowo-Demokratycznej Partii 
Afganistanu, sekretarzem KC 
LDPA. wicepremierem i mini­
strem zdrowia Szah Wali. Re­
publiki Irackiej — z wicemini­
strem handlu Mehdi Muhsfai 
Audem. Ludowo-Demokratycz­
nej Republiki Jemenu — człon­
kiem Biura Politycznego KC 
Jemeńskiej Partii Socjalistycz­
nej. premierem i ministrem fi­
nansów Ali Nasirem Muham- 
madem. Laotańakiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej — z 
członkiem Biura Politycznego. 
Ludowo Rewolucyjnej 
osu. wicepremierem i 
finansów Nouhakiem 
vanhem. Meksyku — 
ca sekretarza d« ____ _
nych J. E. Navarette. Ludowej 
Republiki Mozambiku — z 
człekiem Stałego Komitetu Po-

. litycznego KC Partii Frełimo, 
.sekretarzem KC Partii d's po­
lityki gospodarczej, ministrem 
handlu wewnętrznego M. Dos 
Santosem. Finlandii, ministrem 
handlu zagranicznego Esko Re- 
kola. socjalistycznej Etiopii — 
z członkiem Stałego Komitetu 
DERG-u Endale Tesemia, a 
także przedstawiciele Europejs­
kiej Komisji Gospodarczej ONZ. 
sekretarza generalnego ONZ 
oraz Organizacji Narodów Zjed­
noczonych d* rozwoju przemy 
siu (UNIDO).

I W posiedzeniu bierze udział 
sekretarz RWPG. Nikołaj Fad- 
diejew.

Obecni aa przewodniczący ko­
mitetów i stałych komisji 
RWPG, a także przedstawiciele 
międzynarodowych organizacji 
gospodarczych krajów socjalis­
tycznych.

Podczas obrad jubileuszowej 
sesji RWPG, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, wicepre­
mier Mieczysław Jagielski od­
czytał posianie od Edwarda 
Gierka do uczestników sesji 
oraz wygłosił przemówienie, w 
którym wy.«oko ocenił osiągnię­
cia Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. (PAP)

Najwyższej 
N aj wyższe j 

RESRR poświęconym 60 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej: „Idzie­
my razem, pomagając sobie na­
wzajem. jednocząc wysiłki, wie­
dzę. środki dla jak najszybsze­
go posuwania się naprzód. Przy­
stąpiliśmy do wspólnego rozwią­
zywania problemów surowców, 
paliw i energetyki, żywności, 
transportu. Pogłębiamy specjali­
zację i kooperację, zwłaszcza w 
przemyśle maszynowym. na 
gruncie najnowszych osiągnięć 
nauki i techniki. Będziemy roz­
wiązywać te zadania w sposób 
niezawodny, uzasadniony eko­
nomicznie. długofalowy. Będzie­
my je rozwiązywać z całym zro­
zumieniem interesów i potrzeb 
każdego bratniego kraju i całej 
wspólnoty”,

W słowach tych, które w peł­
ni podzielamy, mieści się zapo­
wiedź dalszej pomyślnej reali­
zacji przedsięwzięć integracyj­
nych.

Polska wnosi liczący się 
wkład w rozwój RWPG
Na rodowód Polski Ludowej 

złożyła się ofiara krwi i pra­
ca pokoleń, ich niezłomne dą­
żenie do wolności, do zniesie­
nia ucisku narodowego i spo- 

. lecznego. Miejsce szczególnie 
ważne w tym rodowodzie zaj­
muje bohaterska walka narodu 
przeciwko hitlerowskiemu na­
jeźdźcy. Dzięki rozgromieniu 
faszyzmu przez Armię Czerwo­
ną, dzięki polsko-radzieckiemu 
braterstwu broni, dzięki przyja­
źni i sojuszowi z Krajem Rad 
walka ta zakończyła się naj­
większym w naszych dziejach 
zwycięstwem. Zwycięstwo zbroj­
ne potrafiliśmy tym razem, dzię­
ki współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim, 
cznie 
rodu, 
koju.

Od
Polska wnosi liczący się wkład 
w jej rozwój, w socjalistycz­
ną integrację gospodarczą, w 
umacnianie jedności naszej 
wspólnoty.

Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza i rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej opowiadają 
się zdecydowanie za pogłębie­
niem współpracy krajów człon­
kowskich RWPG i rozwojem so­
cjalistycznej integracji gospodar­
czej. Wyraził to dobitnie I se­
kretarz Komitetu Centralnego 
PZPR tow. Edward Gierek na 
VII zjeździe partii w słowach: 
„Będziemy aktywnie uczestni­
czyć w realizacji programu so­
cjalistycznej integracji gospodar­
czej w ramach RWPG; będzie­
my rozbudowywać powiązania 
handlowe, specjalizacyjne i ko­
operacyjne, rozszerzać współpra­
cę naukowo-techniczną i inwe­
stycyjną, podejmować wspólne 
działania na rzecz rozwiązywa­
nia problemów gospodarczych”.

Nasz kraj aktywnie realizuje 
zasadę koordynacji wieloletnich 
narodowych planów rozwoju 
społeczno-gospodarczego. Uczest­
niczył również czynnie w opra­
cowaniu wieloletnich kierunko­
wych programów współpracy 
krajów RWPG do 1990 roku i 
uczestniczy w opracowaniu i uz­
gadnianiu systemów i porozu­
mień zapewniających realizację 
tych programów.

Dziś za główny problem w 
stosunkach 
uwa żamy 
wojnie światowej, 
zapewnienie 
utrwalenie pokoju.

Polska, która 40 lat tentu stała 
się pierwszym obiektem hitlero­
wskiej agresji w II wojnie świa­
towej, jest żywotnie zaintereso­
wana i wspiera wszelkie działa­
nia służące bezpieczeństwu, od­
prężeniu i pokojowej współpra­
cy między narodami. Dlatego na­
ród polski z uznaniem wita po­
zytywne wyniki radziecko-ame- 
rykańskiego spotkania na szczy­
cie w Wiedniu, uwieńczone pod­
pisaniem układu między Związ­
kiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich a Stanami Zjedno­
czonymi Ameryki o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych.

wykorzystać polity- 
w interesie naszego na- 
w interesie postępu i po-

chwili utworzenia RWPG

międzyna rodowych 
zapobieżenie nowej 

rozbrojenie, 
bezpieczeństwa i

„Polska z wizytą 
w Bremie

BONN (PAP). Korespondent 
PAP Juliusz Solecki pisze: 25 
bm. odbyła się uroczysta inau­
guracja kolejnej polskiej impre­
zy kulturalnej pn. ..Polska t 
wizyta w Bremie".

Impreza ta. nad która patro­
nat objął burmistrz Bremy — 
Hans Koschnick i amba-ador 
PRL w RFN — Jan Chyliński, 
pomyślana została jako nader 
szeroka prezentacja polskiej mu­
zyki. piosenki, filmu i plastyki 
oraz okazja do przedyskutowa­
nia problemów związanych z 
procesem dalszej normalizacji 
stosunków pomiędzy obu kraja­
mi.

Gośćmi Bremy — miasta, któ­
re jako jedno z nielicznych 
przyjęło do realizacji zalecenia 
wspólnej Komisji do sorąw Re­
wizji Podręczników Szkolnych, 
jest m.in. 8-osobowa grupa na­
uczycieli historii i teografii z 
Gdańską. (W)

Partii La- 
ministrem 
Phoum.-a- 
z zastęp- 
aagranioz-

I

Wystawa Komunikacyjna w Hamburgu. p,;Cbojem te­
gorocznej wystawy ,.IVA-7.9” jest pociąp poruszający się na 
poduszce magnetycznej, na wysokości. 8 mm nad torem, bardzo 
cichy, zapewniający wysoki komfort jazdy, oszczędny w zużyciu 
energii, a przede wszystkim nie zatruwający naturalnego środo­
wiska człowieka. Na próbnym tarze w Hamburgu pociąg ten, 
osiągający już 400 km godz., jeździł s ograniczoną szybkością 

75 godz. pot. DPA

Kraje RWPG wspólnie 
rozwiązują problemy 
wynikające z potrzeb 

ich rozwoju gospodarczego
Układ SALT II jest owocem 

twórczej polityki partii radzie­
ckich komunistów zmierzającej 
do uchronienia ludzkości przed 
niebezpieczeństwem zagłady nu­
klearnej. Stanowi ważny i po­
trzebny krok na drodze elimi­
nowania groźby wojny nuklear­
nej.

Spotkanie wiedeńskie raz jesz­
cze dowiodło, że zainicjowana i 
aktywnie prowadzona przez 
ZSRR oraz całą naszą wspólno­
tę polityka odprężenia i pokojo­
wego współistnienia odpowńada 
nadziejom i oczekiwaniom na­
rodów, służy umacnianiu bezpie­
czeństwa bratnich państw, a tak­
że stanowi ważną przesłankę 
dalszego ich rozwoju społeczno- 
gospodarczego. Sukcesy tej poli­
tyki nierozdzielnie wiążą się z 
perspektywami urzeczywistnie­
nia celów, jakie przyświecają 
naszej organizacji.

Kraje RWPG wspólnie rozwią­
zują problemy, jakie wynikają 
z potrzeb ich szybkiego rozwoju 
gospodarczego, zorientowanego 
na coraz pełniejsze zaspokajanie 
potrzeb naszych narodów, a tak­
że ze zmiennych uwarunkowań 
politycznych, ekonomicznych i 
społecznych w świecie.

Życie jednak dowiodło, iż jed­
ność, zwartość i solidarność na- 

I szej wspólnoty, harmonijne łą­
czenie interesów poszczególnych 
krajów z interesami całości jest 
najlepszą gwarancją naszego 
marszu naprzód. Dzięki potężnej 
sile motorycznej jaką jest wola 
partii, rządów i narodów brat­
nich państw członkowskich 
RWPG ten marsz będziemy po­
myślnie kontynuować w intere­
sie naszych bratnich narodów, 
w imię socjalizmu, współpracy 
i pokoju na świecie.
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Debata nad udziałem Grecji w EWGPrzed spotkaniem w Tokio
Od stałego korespondenta 

JERZEGO WOYDYŁLYZamiast szczytu gospodarczego - szczyt energetyczny
Od stałego korespondenta

MACIEJA SŁOTWIŃSKIEGO
Nowy Jork. 26 czerwca 

(PI Zamiast szczytu gospodarczego będzie szczyt energetyczny, 
pisze się i mówi tutaj w przeddzień spotkania przywódców’ 
najbardziej rozwiniętych 
Japonii.

krajów kapitalistycznych w stolicy

na 
w

Skoncentrowanie uwagi 
problemach energetycznych 
czasie dwudniowego szczytu w 
Tokio (28—29 czerwca) jest sy­
gnałem dramatycznego zaognie­
nia się sytuacji. Gwałtowne za­
kłócenia w dostawach ropy na 
rynki zachodnie i walka o do­
stęp do źródeł naftowych, a w 
efekcie tego rakietowe skoki 
cen sprawiają, że sytuacja ener­
getyczna wymaga w Tokio pil­
nego rozpatrzenia.

gdzie 
z pre-

Moskiewskie rozmowy
Kosygin — Schmidt

MOSKWA (PAP). Kanclerz 
RFN, Helmut Schmidt — uda­
jąc się do Tokio na konferencje 
siedmiu największych potęg 
przemysłowych świata zachod­
niego — zatrzymał się. w po­
niedziałek w Moskwie, 
przeprowadził rozmowy 
mierem Aleksiejem Kosyginem 
oraz ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR. Andriejem Gromy- 
ka.

W trakcie spotkania obie stro­
ny wyraziły jednomyślnie po­
gląd. że podpisane w Wiedniu 
radziecko-amerykańskie poro­
zumienie o ograniczeniu strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych 
stanie się ważnym czynnikiem 
umożliwiającym szybsze posuwa­
nie sie naprzód w rozmowach 
o Innych aspektach odprężenia 
wojskowego. nrzyczyni się do 
poprawy klimatu politycznego 
stosunków międzynarodowych.

(P)

Austria popiera
propozycję
Układu Warszawskiego

WIEDEŃ (PAP). Austria wita 
z zadowoleniem wysuniętą przez 
państwa członkowskie Układu 
Warszawskiego propozycję zwo­
łania konferencji na szczeblu 
politycznym poświęcone j osła­
bieniu konfrontacji militarnej 
i redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie.

Informuje o tym Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Austrii w 
odpowiedzi _2_ 
Węgier, w którym 
organizacji “Z ’ _____
skiego wystąpiono z propozycją 
zwołania konferencji. Bez kon­
kretnych 
rozbrojenia 
pogłębienia 
rodowego 
Republika 
się za umocnieniem zaufania 
między krajami europejskimi 
jak to postuluje Akt Końcowy 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. (P)

na aide memoire 
w imieniu 

Układu Warszaw-

kroków w stronę 
nie da się osiągnąć 
procesu międzyna- 

odprężenia. Dlatego 
Austrii wypowiada 

umocnieniem 
krajami

informacji 
ceny paliw 
państwach

oktanów 98. Na 
forinta kosztu- 
okt., 9.60 forin- 
i 11.50 forinta

okt. 66—- 
benzynę 
Jugosła- 
kosztuje 

dinara.

Ceny benzyny 
w Europie

(P) Osoby planujące wyjazdy 
własnymi samochodami powin­
ny pamiętać, że w ostatnim 
czasie notuje się systematyczną 
zwyżkę cen paliw.

Według centralnej 
turystycznej PZMot 
w poszczególnych 
socjalistycznych Europy kształ­
tują się następująco: w Bułga­
rii za 1 litr benzyny zwykłej 
(83—87 oktanów) płaci się 0.70 
lewa, za 93 okt. — 0.80 lewa: 
litr benzyny super (96 okt.) 
kosztuje jedną lewa. W Cze­
chosłowacji nlaci się 4.30 korony 
za benzynę 90 okt. i 5 koron — 
za 96 okt.: «• NRD 1.5 marki 
za 88 okt. i 1.65 marki za 96 okt.

W Rumunii, po ostatniej pod­
wyżce. ceny kształtują, się na­
stępująco: 6 lei za benzynę 
zwykła (90 okt.) i 6.20 za ben­
zynę o liczbie 
Wegrzech 7.70 
je benzyna 86 
ta — 92 okt.
— 98 okt. W ZSRR ceny kształ­
tują się od 12.9 do 15.5 kopiej­
ki za benzynę o liczbie 
72 i 21 kopiejek za 
mającą 93 oktany. W 
wii benzyna normalna 
9,80. a super — 10,50

W niektórych państwach za­
chodnich ceny paliw są nastę­
pujące: w Austrii — 7.20 szy­
linga za benzynę 86—89 okt. i 
7.90 szylinga za 96-----97 okt.;
w RFN 0,91 marki za benzynę 
91—92 okt. i 0.96 marki za 97—

We Francji zapłacić 
2,65 franka za paliwo 
okt. i 2,86 franka za 
okt.

Z kolei w Wielkiej Brytanii 
galon benzyny 90—96 okt. kosz­
tuje 86—87 pensów, a benzyny 
97—101 okt. — 88 do 90 pen­
sów. W Finlandii płaci się 1.96 
marki za benzynę 92 okt. i 2.05 
marki za 99 okt. We Włoszech 
ceny są następujące: 480 lirów 
za 84—86 oktanową benzynę 
i 500 lirów za 96—100 okta­
nowa,.

Ceny paiiw ulegają wciąż 
zmianom. Szczegółowe informa­
cje o aktualnych kosztach paliw 
można uzyskać w biurach tury­
styki zagranicznej PZMot. (PAP)

99 okt. 
trzeba 
90—92 
97—99

ropy na 
na poziomie 
Stany Zjed- 

do pójścia tą

rozpatrywane

To fakt, który nie ulega wąt­
pliwości. Natomiast trudno prze­
widzieć co w czasie szczytu po­
stanowi się i czy zapadną w 
ogóle wiążące decyzje. Tygod­
nik „U.S. News and World Re­
port” pisze np„ że takich po­
stanowień nie można się spo­
dziewać bo rozbieżności inte­
resów między sprzymierzeńcami 
są zbyt duże, a ponadto Stany 
Zjednoczone najsilniejszy kraj 
kapitalistyczny i największy 
konsument ropy nie są w sta­
nie odegrać przywódczej dla 
Zachodu roli ani w sensie po­
litycznym, ani gospodarczym.

Gazeta „Christian Science Mo­
nitor” przewiduje zatem, że za­
chodnia Europa, a nie USA wy- 
każe w Tokio najwięcej inicja­
tywy. EWG postanowiła już za­
mrozić swój import 
następne pięć lat 
1978 r. i wezwała 
noczone i Japonię 
samą drogą.

W Tokio będą 
różnorodne programy mające na 
celu osłabienie obecnych napięć 
energetycznych. Amerykanie, Ja­
pończycy, kraje EWG przedsta­
wiają swoje własne propozycje. 
Generalnie będzie chodziło o o- 
graniczenie zużycia paliw przez 
siedem krajów uczestników spot­
kania w Tokio, przy jednocze­
snej próbie wpłynięcia na kra­
je ÓPEC aby zwiększyły wydo­
bycie ropy.

W podłożu tych propozycji 
tkwi jednak zasadnicze pyta­
nie: jaką pozycję przybrać wo­
bec krajów OPEC. twardą czy 
ugodową? Ryzykować konfron­
tacje czy podtrzymywać współ­
pracę?

Jak wiadomo niektórzy na Za­
chodzie wysuwają koncepcję po­
wołania do życia tzw. karte­
lu konsumentów ropy, który 
byłby przeciwwagą dla OPEC. 
Ten projekt znajduję też zwo­
lenników' w Stanach Zjednoczo­
nych. Ale wielu tutejszych ko­
mentatorów przewiduje, że nie 
OPEC lecz właśnie Stany Zjed­
noczone — główny światowy po­
żeracz ropy naftowej — znaj­
dzie się w' pierwszym rzędzie 
pod pręgierzem w Tokio.

Absurdem jest np.. że benzy­
na kosztuje dziś w Nowym Jor-

Paliwowe troski i nadzieje Bonn na

Od stałego korespondenta
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, 26 czerwca

(P) „Jestem przekonany, że 
gdyby Zw. Radziecki musiał 
planować tylko dla siebie, wów­
czas z jego własną energią — 
ryęglem. ropą naftową, gazem 
ziemnym i elektrowniami ato- 
mowymi — mógłby być rela­
tywnie niezależny. Ale jest prze­
cież więcei członków RWPG, 
którzy wspólnie zabezpieczać mu­
szą swoje zapotrzebowanie”.

Słowa te przekazane z Mosk­
wy drogą telewizyjną — obok 
refleksji wokół najważniejszych 
i najpilniejszych problemów po­
lityki międzynarodowej z roz­
brojeniem włącznie — wysłu­
chane zostały nad Renem ze 
szczególną uwagą. Ich autorem 
jest kanclerz Schmidt, który w’ 
drodze na zachodni szczyt go­
spodarczy w Tokio przyjęty zo­
stał w stolicy Kraju Rad m.in. 
przez premiera Kosygina i mi­
nistra spraw zagranicznych Gro-

Laureaci II olimpiady 
języka francuskiego

Informacja własna
(P) W Pałacu Kazimierzow­

skim w Warszawie odbyło się 
uroczyste zakończenie II olim­
piady języka francuskiego. W 
zawodach uczestniczyło 1948 
uczennic i uczniów szkół śred­
nich z całego kraju. Do finału 
zakwalifikowano 58 osób, w tym 
10 z Warszawy.

Zwycięzcą II olimpiady zosta­
ła Ilona Augustynowicz z LO 
im. Bolesława-Chrobrego w By­
tomiu, uczennica mgr Serafiny 
Mazur. A oto pozostali laureaci: 
Cezary Zurada z LO im. Emili 
Plater z Sosnowca: Marta Ziem- 
bińska z LO im. Mikołaja Ko­
pernika w Mielcu; Ewa Środa 
z LO im. Narcyzy Żmichowskiej 
w Warszawie: Bogusław Grusz­
czyński z LO im. Stanisława 
Staszica w Tarnowskich Górach: 
Bożena Orszulak z LO im. Sta­
nisława Wyspiańskiego w War­
szawie : Katarzyna Grabowska 
z I LO w Gdańsku oraz 
Małgorzata Kowalska z LO im. 
Narcyzy Żmichowskiej z War­
szawy. Ponadto jury przyznało 
56 wyróżnień.

Zabierając głos podczas uro­
czystości. przewodniczący ko­
mitetu głównego olimpiady doc. 
dr hab. Jerzy Parci, złożył mło­
dzieży serdeeme gratulacje za 
osiągnięcia uzyskane w nauce 
języka francuskiego.. Wyrazy u- 
znania skierował też pod adre­
sem przybyłych nań nauczycie­
li. którzy są przecież współauto­
rami sukcesów 
wanków.

W spotkaniu 
amb. Republiki 
Polsce Serge Boidevaix. prorek­
tor UW prof. dr. Stanisław 
Orłoski. (Lich) 

swoich wycho-

wzięli udział 
Francuskiej w

ku wciąż o 50 proc, taniej niż 
w Londynie i 1/3 tego co w 
Atenach. Amerykańscy automo- 
biliści, a jest tu 115 min samo­
chodów, muszą już ograniczyć 
przejechane mile o 10—20 proc. 
Będzie to ciężar łatwy do znie­
sienia. a przyniesie efekt ogrom­
ny. Podobne ograniczenia mu­
szą objąć wszystkie inne dzie­
dziny życia.

„Prezydent 
być twardy 
wspomniany 
Monitor® — 
domu... wprowadzając program 
energetycznych oszczędności.”

Carter powinien 
w Tokio, — pisze 
"Christian Science 
ale też twardy w

Trwają zadęte walki w Managui
ZE STR. 1

przez lotnictwo reżi- 
szaleją pożary, a nad 

unoszą się kłęby dy-

DOKOŃCZENIE
Managui 
mowę, 
miastem 
mu.

Siły patriotyczne zajęły kilka 
kolejnych miejscowości na pół­
nocny wschód od Managui. 
Wśród zdobytych miast wymie­
nia sie Chichigalpę. Somotillo i 
Guasaule. Wciąż powiększa się 
obszar kraju kontrolowany przez 
Front Wyzwolenia im. Śandino.

Po uchwaleniu przez Organi­
zację Państw Amerykańskich

Sukces polskich solistów 
w Rio de Janeiro 
Od stałego korespondenta 

LESZKA 
KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 26 czerwca
(P) Powitaliśmy w Paryżu, 

przelotem z Rio de Janeiro do 
Warszawy, troje polskich arty­
stów, którzy zdobyli czołowe 
nagrody na międzynarodowym 
konkursie w Rio. w Brazylii. W 
dziedzinie śpiewu pierwszą na­
grodę otrzymała Ewa Podleś, 
mezzosopran, za najlepsze wy­
konanie muzyki brazylijskiej 
czołową nagrodę dostała Maria 
Czechowska z Wrocławia, a Je­
rzemu March wińskiemu przy­
padła nagroda dla najlepszego 
pianisty.

Sukces polskich solistów jest 
tym większy, że w brazylijskim 
konkursie brało udział przeszło 
50 wykonawców i wykonawczyń 
wśród których połowę stanowili 
laureaci wcześniejszych nagród 
międzynarodowych.

I

I

mykę. Jak oświadczył później 
w trzygodzinnych rozmowacli z 
osobistościami radzieckimi, waż­
ne miejsce zajęły właśnie pro­
blemy energetyczne.

Bardzo znamienny to akcent. 
Coraz częściej i otwarciej bańs­
cy politycy wskazują na konie­
czność międzynarodowych przed­
sięwzięć. dostrzegają potrzebę 
zwołania postulowanej od daw­
na m.in. przez Polskę europej­
skiej konferencji energetycznej, 
powołują się na pozytywne roz­
wiązania i koncepcje w krajach 
socjalistycznych. Tu. gdzie mówi 
się znów o renesansie węgla, 
budzi uznanie na przykład nasza 
dalekowzroczna — jak podkreś­
lają fachowcy — polityka w tej 
dziedzinie, zaś burzliwej dy­
skusji nad przyszłością licznych 
tu już elektrowni atomowych 
spogląda się z respektem na do­
świadczenia Związku Radzie­
ckiego. W zacytowanym wywia­
dzie telewizyjnym Helmut 
Schmidt stwierdził na przykład 
m.in- iż podobnie jak w ZSRR, 
tak i w RFN bez energii atomo­
wej nie sposób myśleć o przy­
szłości.

Im bardzie; skomplikowane i 
droższe są dostawy ropy nafto­
wej, im szybciej rośnie cena ben­
zyny — tym wyraźniej proble­
matyka energetyczna staje się 
nad Renem przedmiotem publi­
cznych debat, trosk i przedsię­
wzięć. Obok burzliwie dyskuto­
wanego projektu wprowadzenia 
ograniczeń szybkości na auto­
stradach, tematem rozważań 
rządu, partii politycznych i pu­
blicystów jest upowszechnienie 
uchwalanych już bądź postulo­
wanych środków oszczędzania 
energii. Ich lista jest długa: 
od nowych technologii w budo­
wnictwie przez racjonalne ope­
rowanie dźwignią gazu, po in­
tensyfikację programów’ wyko­
rzystania energii słonecznej, si­
ły wiatru a nawet ciepła Ziemi.

RlO de Janeiro. Do 1960 r. stolica Brazylii — jest nie tylko 
jednym z największych portów i dużym ośrodkiem gospodar­
czym i kulturalnym kraju, alt również wielkim ośrodkiem 
turystycznym. Fot. C.AF—Marzec

Państwa OPEC zmierzają 
do ujednolicenia cen ropy |

GENEWA (PAP). We wtorek 
rozpoczyna się w Genewie sesja 
ministerialna Organizacji Kra­
jów Eksportujących Ropę Naf­
tową (OPEC), na której ma za­
paść decyzja w sprawie ceny 
ropy sprzedawanej Drzez trzy­
naście państw członkowskich. 
Ze względu na zaostrzający się 
kryzys energetyczny i znaczenie 
państw OPEC na rynku nafto­
wym do konferencji tej przy­
wiązuje się dużą wagę.

Poprzedzające sesję wypowie­
dzi polityków z krajów OPEC 
wskazują, że tym razem główny 
nacisk zostanie położony na 
przywrócenie jednolitej ceny 
ropy i uporządkowanie rynku 
naftowego.

rezolucji wzywającej Somoze do 
ustąpienia. Brazylia zawiesiła 
stosunki dyplomatyczne z Nika­
raguą.

Obserwatorzy Wskazują na co­
raz większe umacnianie się na 
terenie kraju władzy i wpływów 
tymczasowego rządu odbudowy 
narodowej. W ostatnio zdobytym 
przez siły powstańcze mieście 
Metagalpa rozpoczęto od ponie­
działku emitować na falach krót­
kich i średnich program Frontu 
Wyzwolenia ..Wolne Radio”. In­
formacje o przebiegu walk sa 
przeplatane melodiami narodo­
wymi i pieśniami rewolucyjny­
mi. (P)

Nowy rocznik SIPRI
Każda minuta wyścigu zbrojeń
koszfyie milion dolarów

Od stałego korespondenta
RUDOLFA HOFFMANA

Sztokholm, 26 czerwca
(P) Zaledwie w kilka dni po podpisaniu SALT II w Wiedniu 

Sztokholmski Instytut Badań Pokojowych, SIPRI. wydal kolej­
ny rocznik pt.: „Światowe zbrojenia i rozbrojenie”. Jest to dzie­
siąty rocznik wydany w 13-leiniej historii tego Instytutu zawie­
rający opis aktualnego 
na świecie oraz zmian 
broni.

Roczniki SIPRI stały 
ważnym i cenionym dokumen­
tem w negocjacjach i dysku­
sjach międzynarodowych 
tematy rozbrojeniowe.

Na konferencji prasowej 
siedzibie SIPRI w Sztokholmie 
dyrektor dr Frank Barnaby 
zwrócił uwagę, że wydatki na 
cele wojskowe w świecie osiąg­
nęły 
sumę 
czyli 
tę. z 
pada 
je przemysłowe.

Niepokojącym zjawiskiem 
jest także fakt. że udział 
państw Trzeciego Świata w wy­
datkach zbrojeniowych. który 
w 1955 r. wynosił zaledwie 3 
proc, obecnie wzrósł do około 
14 proc.

Zdaniem zespołu naukowców 
z SIPRI. niebezpiecznych roz­
miarów nabrał międzynarodo­
wy handel bronią. Okazuje się. 
że na międzynarodowym rynku 
nabyć można najbardziej za­
awansowaną technicznie broń, 
która często nie weszła jeszcze 
do arsenału sił zbrojnych 
państW produkujących tę broń.

Siedemdziesiąt proc. broni 
znajdującej się dziś w sprzeda­
ży na rynku światowym kupu­
ją państwa Trzeciego Świata. 
A ponieważ import broni po­
ciąga za sobą zależność kupu­
jących od producentów, wiele 
państw, jak np. Izrael. Afryka 
Południowa, czy Brazylia i Ar­
gentyna, kupuje licencje i roz­
poczyna własną produkcję bro­
ni. Wartość światowego handlu 
bronią wynosi obecnie 20 min 
dolarów. 47 proc. tej sumy 
przypada na USA, 11 proc, na 
Francję, po 4 proc, na Włochy 
i Wielką Brytanię.

Dyrektor Barnaby w swoim 
wystąpieniu nie ukrywał, że 
rozwój nowych systemów broni 
nuklearnej stanowi największe 
zagrożenie dla ludzkości. Liczba 
bomb jądrowych w arsenałach 
armii państw świata wynosi o- 
becnie — w przeliczeniu na 
jedną bombę atomową zrzuco­
ną na Hiroszimę czy Nagasaki 
— około jednego miliona. Acz­
kolwiek liczba ta wystarcza do 
wytępienia całej ludzkości, 
produkuje wciąż nowe.

stanu ilościowego 
zachodzących w

się po-

W

w roku 1978 niebotyczną 
ponad 400 mld dolarów, 
milion dolarów na minu- 
czego około 75 proc, przy- 
na wysoko rozwinięte kra-

Obecny przewodniczący OPEC 
Mana Al-Oteiba oświadczył w 
wywiadzie prasowym, że zapro­
ponuje na sesji wprowadzenie 
jednolitej ceny wskaźnikowej w 
wysokości 20 dolarów za barył­
kę ropy ..lekkiej arabskiej”. 
Projekt Al-Oteiby zakłada, że ce­
ny wyższych gatunków ropy zo­
stałyby również ściśle ograni­
czone.

Minister d/s ropy naftowej A- 
rabii Saudyjskiej Ahmad Żaki 
Jamani, opowiedział się za ceną 
nie przekraczająca 18 dolarów za 
baryłkę. Przyznał o-n jednak, że 
jego kraj nie będzie mógi sprze­
ciwić sie skutecznie znaczniej­
szej podwyżce cen.

W Genewie wskaiz-uje się. że 
mimo iż udział Arabii Saudyj­
skiej w eksporcie OPEC wynosi 
aż 1/3, to jednak rola tego kra­
ju jako czynnika działającego w 
kierunku „umiarkowania”, ule­
gła poważnemu osłabieniu. Wy­
nika to z ograniczenia podaży 
ropy na rynku światowym, a 
zwłaszcza rewolucji irańskiej. 
Iran, który wcześniej popierał 
często stanowisko Arabii Sau­
dyjskiej. zamierza domagać się 
w Genewie znacznej podwyżki 
cen. Kraj ten jest drugim 
wielkości producentem 
wśród krajów OPEC.

Gdyby proponowana 
przewodniczącego OPEC cena 20 
dolarów za baryłkę została przy­
jęta, oznaczałoby to 50-procento- 
wą podwyżkę od początku br. i 
30-procentowa podwyżkę w sto­
sunku do ceny obowiązującej o- 
becnie. (W) 

co do 
ropy

przez

i jakościowego zbrojeń 
światowych arsenałach 

doskonalsze systemy

u-
izraelską, 
znaczenia 

> nabie- 
kosmiczna 

W 
w przestrzeń 

satelitów woj- 
slużących do różnych

jeszcze
broni masowej śmierci.

Zwrócono także uwagę na co­
raz większe przyspieszenie roz­
przestrzeniania się nowych ro­
dzajów broni konwencjonalnej, 
w tym i broni antyhumanitar­
nej, powodującej straszne rany 
i cierpienia. Dla przykładu 
wymieniono tu amerykańskie 
automaty typu M-16 i jego 
doskonaloną wersję

Coraz większego : 
wojskowo-stategicznego 
rają też przestrzeń 
oraz wody mórz i oceanów. 
1978 r. wysłano 
kosmiczną 112 
skowych ' ' . .
celów militarnych i meteorolo­
gicznych. Satelity można także 
zaopatrzyć w głowice jądrowe. 
W związku z tym supermocar­
stwa rozwinęły nową broń w 
postać antysatelitów. zdolnych 
do zniszczenia satelitów prze­
ciwnika. W czerwcu br. USA i 
ZSRR rozpoczęły rozmowy 
temat objęcia kontrolą 
antysatelitów.

Wszystkie poruszone 
gadnienia. jak i wiele 
— jak stwierdzi! przedstawiciel 
Polski w SIPRI dr Andrzej 
Karkoszka w rozmowie z wa­
szym przedstawicielem — były 
przedmiotem propozycji rozbro­
jeniowych i inicjatyw dyploma­
cji państw socjalistycznych na 
forum międzynarodowym, m.in. 
i ostatniego posiedzenia mini.t-

na 
owych

tu Zi­
mnych

Wczoraj na świecie
• Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR nadało sekretarzowi gene­
ralnemu Komunistycznej Partii 
Kanady. Wiliamowi Kashtanowi 
Order Przyjaźni Narodów za za­
sługi w walce o pokój, demokra­
cją i postęp społeczny. za u- 
macnianie przyjaźni między naro­
dami Kanady i ZSRR oraz z oka­
zji 70 rocznicy urodzin. KC KPZR 
przesłał jubilatowi serdeczne gra­
tulacje.

• Na Uniwersytecie Moskiew­
skim im. Łomonosowa odbyła się 
uroczystość wręczenia tytułu dok­
tora h.c. uczonej polskiej, profe­
sor Bogusławie Jeżów sklej-Trze- 
biatowskiej. To zaszczytne wyróż­
nienie uczona, która jest dyrek­
torkę Instytutu Chemii Uniwersy­
tetu Wrocławskiego, otrzymała za 
wybitne osiągnięcia w dziedzinie 
chemii kwantowej 1 nieorganicz­
nej.

• W Budapeszcie zorganizowano 
wystawy, pokazy filmowe i pre- 
lekcte poświęcone obchodzonym 
w Polsce tradycyjnym „Dniom 
Morza”. Imprezy te spopularyzo­
wały osiągnięcia polskiej gospo­
darki morskiej nie tylko w krę­
gach specjalistów, ale również 
wśród szerszej publiczności WHL.

• W Genewie rozpoczęła się 
konferencja Organizacji Państw 
Eksportujących Ropę Naftową 
(OPEC) z udziałem delegacji 13 
krajów. Celem obrad jest wj-ty- 
czenie oolityki cenowej tej or­
ganizacji na drugie półrocze br. 
Z wyjątkiem Arabii Saudyjskiej, 
pozostałe państwa członkowskie 

wypowiadają sie za nod- 
cen rony — o 20—25 proc.

OPFC. 
wyżka

• W Lagos rozpoczęły się obra­
dy plenarne I sesji wspólnej ko­
misji mieszanej polsko-nigeryisklei 
obradujące! pod przewodnictwem 
federalnego ministra d/s rozwoju 
gospodarczego Des Omoniyi Adę- 
woye oraz ministra hutnictwa PRL 
Franciszka Kaima.
• Premier Kanady Joseph 

Clark oiwiadeiył, ż» zamierza

Ateny, 26 czerwca
(P) W poniedziałek rozpoczęła 

się w Atenach debata parla­
mentarna nad wnioskiem rzą­
dowym o ratyfikację porozu­
mienia w sprawie przystąpie­
nia Grecji do zachodnioeuro­
pejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej. Jak wiadomo, podpisane 
ono zostało w greckiej stolicy 
przed 4 tygodniami, 28 maja.

Akt ten poprzedziły wielolet­
nie starania o uzyskanie przy­
chylnego stosunku do tej spra­
wy poszczególnych krajów za­
chodnioeuropejskiej dziewiąt­
ki. Były więc liczne podróże 
premiera Konstantinosa Kara- 
manlisa i innych czołowych 
greckich polityków, konsultacje 
i rozmowy z szefami rządów i 
państw członkowskich. W kra­
ju przy każdej okazji trwały 
natomiast ataki na rządowe 
starania o wprowadzenie Gre­
cji do zachodnioeuropejskiej' 
Wspólnoty. Dla przywódcy rzą­
dzącej partii Nowa Demokracja, 
premiera Konstantinosa Kara- 
manlisa sprawa ta była jednak 
priorytetowa. Jego zdaniem da- 
je bowiem Grecji szansę szyb­
szego rozwoju przemysłowego, 
zabezpiecza ja także przed 
możliwością ponownego dojścia 
do władzy junty wojskowej i 
obalenia demokracji, do której 
naród grecki tak bardzo jest 
przywiązany.

Jak można było się spodzie­
wać, debata parlamentarna 
przebiegła burzliwie. Przywód­
ca greckich socjalistów. Andre- 
as Papandreu w oświadczeniu 

zagranicznych 
Warszawskiego

że wieloletnie

trów spraw 
państw Układu 
w Budapeszcie.

SIPRI ocenia, 
wysiłki zmierzające do zahamo­
wania wyścigu zbrojeń i 
wzmocnienia bezpieczeństwa na 
świecie przyniosły wiele pozy­
tywnych. aczkolwiek ograniczo­
nych sukcesów m.in. w postaci 
zakazu prób z bronią jądrową 
w powietrzu i na ziemi, ukła­
du o nieproliferacji broni ją­
drowej. SALT 1 i SALT II.

Zdaniem doktora Barnaby, 
SALT II musi być ratyfikowa­
na przez USA, inaczej nie bę­
dzie dobrego klimatu dla kon­
tynuacji rokowań rozbrojenio­
wych między obydwoma su­
permocarstwami. Ratyfikacja 
SALT II stwarza korzystny kli­
mat polityczny dla prawdziwe­
go postępu w dziedzinie wydat­
ków wojskowych i redukcji sił 
zbrojnych obu supermocarstw 
w postaci przyszłej SALT III.

Pani Karin Sóder, przewodni­
cząca kierownictwa SIPRI. w 
swoim podsumowaniu konfe­
rencji prasowej, podkreśliła, że 
aczkolwiek z prawic 700 stron 
druku nowego rocznika SIPRI 
przebija pesymistyczny obraz 
przyszłości świata. wywołany 
duża ilością danych, wskazują­
cych na nieustanny wzrost spi­
rali zbrojeń, to z drugiej stro­
ny już osiągnięte postępy w ro­
kowaniach międzynarodowych, 
jak i poważne wysiłki dyplo­
matów w kierunku stworzenia 
lepszego klimatu wzajemnego 
zaufania między państwami, u- 
poważniają do żywienia 
dziei w zwycięstwo 
rozsądku. Najlepszym 
przykładem jest właśnie 
pisana kilka dni temu w Wied­
niu SALT II.

na- 
zdrowego 

tego 
pod-

odroczyć, na rok lub, być może, 
na kilka lat. przeniesienie amba­
sady swego kraju w Izraelu z 
lei Awiwu do Jerozolimy. O- 
świadczenie to nastąpiło po spot­
kaniu premiera Kanady z amba­
sadorami wielu państw arab­
skich, akredytowanych w Otta­
wie.

• Policja wioska przeprowadzi­
ła w Mediolanie wielką obławę 
przeciwko terrorystom, chwytając 
pięciu z nich i konfiskując w jed­
nym z konspiracyjnych mieszkań 
broń i dokumenty.
• Utalentowany polski piani­

sta, Krystian Zimerman, laureat 
Konkursu Szopenowskiego w 
1375 r., wystąpi! w Royai Festi- 
val Hall w Londynie z koncer­
tem, na którego program złożyły 
się utwory Brahmsa, Szymanow­
skiego i Grażyny Bacewicz. Wy­
stęp zakończył się pełnym sukce­
sem zimermana. co znalazło 
wyraz w pochlebnych recenzjach 
prasy londyńskiej, „rinancial Ti­
mes” np. napisał o koncercie, że 
byl to prawdziwy triumf młode­
go Polaka.

Odłamki „Skylaba”
spadną 10 lipca

WASZYNGTON (PAP). NASA 
podała 25 bm., że amerykańska 
stacja kosmiczna „Skylab” wej­
dzie w atmosferę ziemską 10 lip­
ca.

..Skylab” nie spłonie całkowi­
cie w atmosferze, lecz rozpad- 
nie się i na Ziemię dotrą od­
łamki tej ważącej 78,5 ton sta­
cji. Spadną one w pasie mają­
cym 7 tys. km długości i 160 
km szerokości. (W) 

dla dziennikarzy potwierdził 
swoją negatywną ocenę przy­
stąpienia Grecji do EWG, zau­
ważając, że stoi to w sprzecz­
ności z konstytucyjnym porząd­
kiem w Grecji, narusza suwe­
renne prawa kraju.

Opozycja socjalistyczna posta­
nowiła więc nie uczestniczyć w 
dalszych debatach parlamentar­
nych na temat ratyfikowania 
porozumienia z EWG. Podobną 
decyzję opuszczenia sali obrad 
plenarnych parlamentu podjęli 
posłowie z Greckiej Partii Ko­
munistycznej. widząc we wstą­
pieniu Grecji do EWG uzależ­
nienie jej od potężnych zachod­
nich monopoli.

Obserwatorzy polityczni w 
Atenach są przekonani, że rząd 
zdoła jednak uzyskać wymaga­
ną większość głosów. Dysponuje 
bowiem 171 mandatami w 300-O- 
sobowym parlamencie, może też 
liczyć na poparcie posłów ma­
łych partii centrowych. Głoso­
wanie nad ratyfikacją porozu­
mienia o przystąpieniu Grecji 
do EWG nastąpi prawdopodob­
nie już w najbliższy piątek.

Wznowiene rokowań
ZSRR - USA 
w sprawie zakazu 
nowych broni

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz 
Pisze: W Genewie wznowione
zostały rokowania radziecko-a- 
merykańskie dotyczące zakazu 
opracowywania i produkcji no­
wych rodzajów i systemów bro­
ni masowej zagłady, w tym 
broni radiologicznych.

Rozmowy obu delegacji na­
bierają szczególnego znaczenia 
w świetle wiedeńskiego komu­
nikatu radziecko-amerykańskie- 
go. w którym sekretarz general­
ny KC KPZR. Leonid Breżniew 
i prezydent USA, Jimmy Car­
ter. potwierdzili osiągnięcie po­
rozumienia w sprawie podsta­
wowych elementów układu o za­
kazie projektowania, produkcji, 
gromadzenia i stosowania bro­
ni radiologicznej. Komunikat 
radziecko-amerykański głosi, jak 
wiadomo, że wspólnie uzgodnio­
na propozycja w tej sprawie zo­
stanie przedstawiona genewskie­
mu Komitetowi Rozbrojeniowe­
mu jeszcze w bieżącym roku.

W opublikowanym w Gene­
wie raporcie międzynarodowej 
grupy ekspertów. powołanej 
przez Komitet Rozbrojeniowy 
stwierdza się. że nowe ulepsze­
nia w technologii produkcji bro­
ni masowej zagłady — w tym 
radiologicznych środków maso­
wego rażenia — wymagają roz­
wiązania problemu już w naj­
bliższej .„przyszłości. (P)

Losy „rundy 
tokijskiej”

(P) W tych dniach wcho­
dzi pod obrady amerykańskie­
go Kongresu „pakiet porozu­
mień na temat liberalizacji 
handlu światowego, parafo­
wany 12 maja przez uczestni­
ków tzw. tokijskiej rundy ro­
kowań w ramach Układu O- 
gólnego w sprawie Taryf Cel­
nych i Handlu (GATT).

Aczkolwiek parlament USA 
ma 3 miesiące czasu na przy­
jęcie lub odrzucenie tego po­
rozumienia — wszyscy jego 
sygnatariusze obserwować bę­
dą z pewnością pilnie delibe- 
racje Kongresu. Od ich wyni­
ku zależy bowiem czy porozu­
mienie to wejdzie w życie.

Przypomnijmy, że jednym z 
najważniejszych wyników „to­
kijskiej rundy” była zgoda na 
częściowe zniesienie pozacel­
nych przeszkód w handlu mię­
dzynarodowym. a przede wszy­
stkim subwencji eksportowych 
(czy antyimportowych) stoso­
wanych przez wiele krajów. 
Jednakże uczestnicy GATT u- 
tyczne powstrzymanie na 
taki subwencjonowany eksport 
nie może być jego automa­
tyczne powstrzymania na 
granicy państwa-importera. 
Państwo takie musi najpierw 
udowodnić, że subwencje te 
mają istotnie dumpingowy 
charakter i stoją w sprzecz­
ności z uczciwą i lojalną 
konkurencją.

Otóż, niektóre koła amery­
kańskiego przemysłu chciały- 
by taki automatyzm zachować. 
I zanim jeszcze całość poro­
zumień genewskich weszła pod 
obrady Kongresu, odpowied­
nie komisje Izby Reprezentan­
tów wypracowały projekt no­
wej ustawy, która jest wprost 
majstersztykiem mglistości, 
gdyż stypuluje, że zanim kto­
kolwiek złoży skargę „antysub- 
wencyjną”, musi udowodnić, 
że subwencjonowany import z 
zagranicy spowodował dla da­
nej firmy amerykańskiej, czy 
gałęzi przemysłu „szkodę nie 
pozbawioną konsekwencji, 
szkodę nie niematerialną i nie 
pozbawioną znaczenia”. Ten 
mocno pokrętny tekst ma jako­
by sprawić, by wilk był sy­
ty i koza cala. Ale w istocie 
pozostawia pole do dowolnej 
raczej interpretacji... z korzyś­
cią dla wilka.

Stosowanie takich kruczków 
budzi w świecie (zwłaszcza 
zaś w kolach EWG) poważne 
obawy o losy ratyfikacji przez 
Amerykę ustaleń „rundy to­
kijskiej” zgodnie z ich literą i 
duchem.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI



6 mc NR 148, 27 CZERWCA 1979 R. (R)

TYP TYP TYP TYP TYP •5553553*^

Po festiwalu „Zioła Praga"

Telewizyjne prawdy o świecie
Sportowe lalo 79

<P) Sezon urlopowo-wypoczyn- 
kowy w pełni. Do Policy zjeż­
dża coraz więcej turystów i 
wczasowiczów, wśród 
dominuje młodzież, 
warszawskiego sportu,

Polscy lekkoatleci wśród najlepszych w Europie

Od naszego specjalnego wysłannika 
BOGDANA SŁOWIKOWSKIEGO

Tegoroczny praski festiwal 
telewizyjny przebiegał pod 
hasłem „Telewizyjny ekran 
służy wzajemnemu poznaniu 
i zrozumieniu między naro­
dami". Za hasłem tegorocznej 
„Złotej Pragi" kryły się kon­
krety, były nimi liczne pro­
jekcje programów 30 państw, 
w tym tak egzotycznych tele­
wizji jak etiopska, cypryjska, 
libijska, pakistańska czy al­
gierska. Przedstawiciel tej os­
tatniej, Berrah Mouny prze­
konywał w stolicy CSRS — 
najważniejszym zadaniem te­
go festiwalu jest stworzenie 
szansy porównania progra­
mów telewizyjnych z wielu 
krajów, ich kultur. Dla 
państw takich jak nasze pras­
ka impreza jest kapitalną o- 
kazją poznania telewizji kra­
jów socjalistycznych, z który­
mi ątale zacieśniamy kontak­
ty.

morem o tym iak żyja ludzie 
w tej republice Związku Radzie­
ckiego. Nie stroni od ujęć sa­
tyrycznych, na przykład w sce­
nie, gdy telewizja realizując 
reportaż z fabryki zakłóca prze­
bieg pracy -robotnic. Podjęłam 
się roli Arecik, bo cenie te na­
sze utwory, które e>a przemyco­
ne obserwacjami realiów z ży­
cia nam zego społeczeństwa.

Epatujące nieskazitelna formą 
i wyjątkowo silna ekspresja te­
lewizyjne widowisko baletowe, 
wyreżyserowane przez Pita Wey- 
richa. a przedstawione przez te­
atr tańca z Wuppertalu — 
„Święto wiosny" Igora Strawiń­
skiego — mieściło sie z powo­
żeniem ideowej formule

apołeezn.e, me mogły zna-wane 
leźć sobie drogi na tureckie ek­
rany. Po emisji „Bocznego oś­
wietlenia’’ turecka tv otrzy mała 
dużo protestów, „od burżujów, 
wściekłych na mnie, że powie­
działem im parę gorzkich prawd, 
oskarżających mnie, że uległem 
komunistycznej propagandzie” 
— wyjaśnia Yusuf Kurcenli.

Bedac w jury akredytow i- 
nyeh przy festiwalu dziennika­
rzy glosowałem, również bez po­
wodzenia. na pasjonujący repor­
taż angielskiej ITV „Rytm opo­
ru" w reżyserii Jaremv Marre. 
Film opowiada o muzyce czar­
nych ludzi, która jest tępionym 
i prześladowanym przejawem 
protestu przeciwko entyludzkiej 
polityce apartheidu. Dla czar­
nych obywateli Republiki Połu­
dniowej Afryki ich muzyka jest 
rytmem oporu, wobec białych

Nagrody i dyplomy
Nic dziwnego, jak to udowod­

niła właśnie ostatnia „Złota Pra­
ga" telewizje krajów socjalisty­
cznych odgrywają coraz poważ­
niejsza rolę na międzynarodo­
wych festiwalach telewizyjnych. 
Główna nagrodę w br. w stolicy 
CSRS otrzymał w kategorii u- 
tworów dramatycznych film ra­
dziecki ,.Arevik". w reżyserii 
Arkadija Ajrapetjana i Arnolda 
Agagabova, z kapitalnymi rola­
mi Sofiko Ciaureli (główna) i 
Armena Djigarhanjana. Gospo­
darze festiwalu także otrzymali 
jeden z dyplomów, a wcześniej 
w Monte Carlo czechosłowacką 
telewizje uhonorowano Grand 
Prix za druga cześć filmu „Jak 
wyrwać wielorybowi ząb" w re­
żyserii Marii Poladniakowej. 
Jak mówi szef czechosłowackie­
go „Teleexportu”, pan Slavik —> 
„w telewizyjnym eksporcie ob­
razu naszej kultury i naszego 
życia społecznego ogromnie po­
mocne sa właśnie nagrody mię­
dzynarodowych festiwali, które 
zachęcają do importu czecho­
słowackich programów’’.

Wspomniany tu juz radziecki 
film „Arevik” jako żywo przy­
pominał te liczne współczesne 
obrazy kinowe, które podjęły 
problem wyboru samodzielnej 
drogi życiowej przez kobietę. 
Gdy zapytałem Sofiko Ciaureli, 
czy grana przez nią postać ma 
coś wspólnego z tak modnym 
dziś na świecie ruchem wyzwo­
lenia kobiet, odpowiedziała: — 
wcieliłam sie w- postać kobiety, 
która po rozwodzie z mężem 
szuka sobie miejsca w życiu, a 
nie przychodzi jej to łatwo, bo­
wiem jest osoba wyjątkowo 
wrażliwą, łatwowierną, łatwo 
ja wykorzystać. Film portretu­
je bardzo soczyście gruzińskie 
obyczaje, mówi ciekawie, z hu-

„Arevik" Telewizja Radziecka

praskiego przedsięwzięcia. Dla 
członka jury, Klausa Wongen- 
mayra z monachijskiego ARD — 
muzyka jest sztuką międzynaro­
dową, powszechnie zrozumiałą, 
nie potrzebuje pośrednictwa ję­
zykowych tłumaczy. Szczególnie 
w kategorii telewizyjnych pro­
gramów muzycznych Wszystkie 
tv mogą pokazać sie z ciekawej 
strony. Muzyczne programy wy­
jątkowo wiec silnie zbliżają 
międzynarodowe audytoria tele­
wizyjne.

Opinie jury i widzów
Jak każdy festiwal, także i 

ten. praski miał swoich laurea­
tów. miał też i outsiderów, pro­
gramy niezauważone przez ju­
ry. przemilczane przez festiwa­
lowa opinię. Czy słusznie? Tu­
recki film „Boczne oświetlenie”, 
wyreżyserowany przez Yusufa 
Kurcenli (produkcja TRT) razi 
dość nieefektowna metoda reali­
zacji, odstręcza widza wielokro­
tnie już poruszana sprawa ko­
mercyjnej reklamy w krajach 
Zachodu. Tymczasem, filmu te­
go nie można uczciwie rozpa­
trzyć bez uwzględnienia kontek­
stu społeczno-politycznego w ja­
kim ten utwór powstał. Do 1977 
roku filmy Kurcenli, zaangażo-

prześladowców. W okresie nie 
słabnącej fascynacji na świecie 
muzyka rockową, bluesowa, w 
której rozwoju wielka role od­
grywają właśnie czarnoskórzy 
muzycy, telewizyjny reportaż z 
RPA przypomina, że dźwięki sil­
nych rytmów 
brzmią nie tylko 
wych programach 
na koncertowych 
bestsellerowych 
te mogą oznaczać nieustępliwą 
walkę narodu o swoja kulturową 
tożsamość i narodowa niepod­
ległość.

których 
Władze

___ ___ , wraz e 
innymi organizacjami społecz­
nymi. m.in. TKKF. LOK, PTTK. 
AZS i SZS opracowały bogaty 
program tegorocznego „Sporto­
wego lata-79 ”, Celem tej. ma­
jącej już bogate tradycje akcji, 
jest zapewnienie dzieciom ! 
młodzieży, przebywającej na 
koloniach i obozach w Warsza­
wie różnorodnych możliwości 
spędzenia wolnego czasu na bo­
iskach i placach sportowych.

Opiekunowie placówek kolo­
nijnych oraz sama młodzież 
ma do wyboru m.in. kąpiel w 
basenach otwartych, 
cienie w masowych 
terenowych, korzystanie z obie­
któw sportowych cgólnodostęn- 
nych. z wypożyczalni sprzętu 
sportowo-turystycznego. Rów­
nież młodzież warszawską, prze­
bywająca w czasie wakacji w 
domu, może uczęszczać na za­
jęcia do tzw. stałych punktów. 
Nowością w tym roku są wcza­
sy sportowe, prowadzone w 
dyscyplinach sportu.

Oprócz codziennych zajęć 
świeżym- powietrzu, dzieci 
młodzież będą mogli stanąć 
sportowej rywalizacji ze swy­
mi kolegami i koleżankami z 
całej Polski. Po wcześniejszych 
rozgrywkach wewnątrzkolooii- 
nych. potem dzielnicowych, naj­
lepsi wystartują w finałach ko­
lejnych letnich spartakiad dzie­
ci i młodzieży W tym roku fi- 
naly VIII i IX spartakiady od­
będą się 4 lipca i 1 sierpnia na 
Stadionie Dziesięcto.ecia.

Organizatorzy „Sportowego 
lata-79" zadbali, aby kierowni­
cy kolonii otrzymali szczegóło­
wy regulamin imprez, izb har­
monogram oraz niezbędną in­
formację dla organizacji zawo­
dów na najmniejszym nawet 
szczeblu. Informator dla kie­
rowników kolonii zawiera rów­
nież wykazy miejsc w każdej 
dzielnicy Warszawy, gdzie u- 
czestnicy kolonii będą mogli 
rozgrywać swoje imprezy i 
spotkają się tam z pomocą wie­
lu instytucji i o^ób. (PAP)

młodzież

uczestni- 
biegach

11

na
i 

do

murzyńskich 
w rozrywko- 
telewizyjnych. 
estradach, z 

płyt. Rytmy

(P) Wiele było radości i krzyku, kiedy Marian Moroniu wy­
grywał w ubiegłą sobotę stumetrowkę podczas 4-meczu w Bre­
mie, a jeszcze więcej po sztafecie 4 100 m. która zakończyła
się sukcesem polskich szybkobiegaczy po cudownym biegu za­
wodnika warszawskiej Legii, gdy wspótrekordzista Polski (K22 
miał przed 3 laty Lirznerski) 
czoło z czwartej pozycji!

wyprowadził naszą sztafetę na

5.58 — Kozakiew icz. Polska
5.58 — Ślusarski. Polska
5.58 — Lohre, RIN
5.45 —
3.45 —
5.«» -

Następnego dnia Woronin 
przegrał bieg na 200 m z bry­
tyjskim szybkobiegaczem
Wellsem. Natychmiast opadła 
fala entuzjazmu wśród kibi­
ców, zaczęto krytykować Wo- 
ronina o wiele ostrzej niż u- 
czynili to „uczeni w piśmie", 
którzy wzdychali, że Woroni- 
nowi brak jest wytrzymałości.

Wcale nie twierdzę, że ją 
ma. ale to całkiem inne 
gadnienie. Wells osiągnął 
Bremie najlepszy w tym 
zonie czas w Europie na
m. a Woronin przegrał z nim 
nie tak wiele znowu, plasując 
się na liście najlepszych tego­
rocznych wyników europej­
skich na drugim miejscu. Oto 
wspomniana lista:

Aktualna 'tabelka najlep­
szych w tym roku wyników 
europejskich na ..setkę'’ wy­
gląda następująco:

Prenzler. NRD 
Petrow. Rulz. 
Barre. Fr.
Raj, NRD

Nigneroit. Fr. 
Kaliomacki. Finl. 
Buciarski, Polsk*

Wszoła nie miał w Bremie 
godnego siebie rywala. Ślusar­
ski nie przeskoczył ... 5 m. A 
oto najlepsze w tym roku wj-- 
niki sztafet.

4 188 m
38.82 — NRD

— Polska
— Wlochr
— RFN

39.18
39.17
39,54

za- 
w 

se- 
200

zbiera- 
wyniki 

Nie za- 
że aktu-

4 łi)U m

18.22 — Woronin
18.23 — Melis. W.Br.
18.28 —
10.32 —
10.32 —
10.32 —
Wiele słów uznania 

ją nasi trenerzy za 
plotkarek. I słusznie, 
pominajmj’ jednak,
alnie mamy i w męskich kon­
kurencjach specjalność wybit­
nie polską. To bieg na 3 km 
z

28.56 Wells. W.Br.
20,65 — Woronin, Polska
20.69 —
20,80 —
20.86 —
20.90 —
20.91 —

Mennea. WŁ 
Arame, Fr. 
Kurrat, -NRD 
Fmmelniann. NRD 
Licznerski, Polska

20.94 — McFarlan, W.Br.

Dopiero teraz warto przy­
stąpić do rozszyfrowania słów 
o braku wytrzymałości. Gdy­
by Woronin miał ją taką, jak 
wielu innych sprinterów — 
powinien biegać 200 m w ... 
20.15 —20.20 sek. Czego mu 
szczerze życzę, jak i popra­
wienia rekordu Polski na 100 
m na 10.05 chociaż (Europej­
skie rekordy radzieckiego mi­
strza olimpijskiego z 1972 ro­
ku. Borzowa — na bieżniach 
nizinnych — to 10.07 i 20.00 
sek„ oba ustanowione zosta­
ły w Monachium właśnie).

Argentyna przegrała z „resztą świata" 1:2

przeszkodami:
8:21.97 
8:22,72
8:25.4
8:26.1
8:26,3
8:27.8

ścisłości trzeba odno- 
jeszcze. że repreżento- 

są nasi lekkoatleci 
10 najlepszych w sko- 
dal i w chodzie na 5B

— Malinowski, Polska
— Srartanezzi, WŁ
— Gerbi. WŁ 

Mamiński, Polska 
— Rolbiecki, Polska 
— Mesołowski, Polska

W porównaniu z kobiecymi 
płotkami jedna jest tylko róż­
nica: nasze najlepsze zawod­
niczki gonią za rekordem 
świata, przeszkodowcom do 
takich wyczynów daleko. A 
gdzież jeszcze jesteśmy repre­
zentowani na listach europej­
skich tuż przed zakończeniem 
pierwszej części lekkoatlety­
cznego sezonu? Jest kilka ta­
kich konkurencji męskich. O- 
to one:

408 m
45,54 — Schmidt. P.FN
45.59 — Czerniecki. ZSRR
45.68 — Hotmeister. RFN
45.98 — Krieg. RFN
46.06 — Waliulis. ZSRR
46.89 — Podlas, Polska

3:83.9 - RFN 
3:04.3 — NRD 
3:04.6 — ZSRR 
3:05.3 — Polska 
3:07.6 — W.Br.
Dla 

tować 
wani 
wśród 
ku w
km. W dal skakali w Bremie 
nie Baran (8.06) i Golanko 
t8.0D. a Cybulski i Jaskułka. 
Zwycięzca z Bremy Yersehl 
(RFN) na liście odnotowany 
jest z rezultatem 8.04. W 
mie wystarczyło mu do 
cięstwa 7,89 m.

W najbliższą sobotę i

Bre- 
zwy-

nie­
dzielę nasi lekkoatleci walczyć 
będą w półfinale Pucharu Eu­
ropy. Życzyć im wypada, aby 
po tej imprezie zajmowali w 
tabelach najlepszych europej­
skich wyników wyższe lokaty 
niż zdobyte w pierwszej czę­
ści sezonu.

STEFAN SIENIARSKI

„Trzy wcielenia’ — Telewizja Polska

Telewizja jest częścią naszego życia
- mówią czechosłowaccy telewidzowie

W jury telewidzów, oceniają­
cym tegoroczną „Złotą Pragę” 
znaleźli się mieszkańcy różnych 
okolic CSRS. przedstawiciele 
wielu środowisk i zawodów. 
Zadałem im jedno pytanie, dla­
czego i czy oglądają telewizję?

Technik z Bratysławy, pan 
Tomasovic: — Telewizja jest 
częścią życia każdego człowie­
ka. Gdy wracam z pracy, oglą­
danie tv uważam za coś natu­
ralnego Dziś człowiek nie mo­
że żyć bez telewizji, ja chcę pa­
trzeć w mały ekran, bo z 
niego dowiaduję się wiele o ży­
ciu i świecie.

chłopcem, z którym mamy po­
dobne zainteresowania, to też 
oglądamy telewizję.

Mieszkanka wsi Rużomberok, 
pani Jandurova: — Interesuje 
mnie wszystko, co pokazuje te­
lewizja, u nas w małej wsi nie 
ma p awie wcale imprez kultu­
ralnych, a człowiekowi potrze­
bne jest życic kulturalne. Na 
festiwal telewizyjny przyjecha­
łam m.in. dlatego, ponieważ u- 
słyszałam, że będzie można tu 
obejrzeć programy we wspania­
łych kolorach, a ja mam tele­
wizor czarno-biały.

Inżynier z Tusimic, pan La- 
żansky: — Patrzę się w telewi­
zor rzadko, po pracy wolę iść 
na swoją działkę. Na niej od­
poczywam, widzi pan więc, że 
na tv nie mam po prostu czasu. 
Na działce też nie chcę oglądać 
telewizji ani słuchać radia. Tu 
w Pradze obejrzałem więcej 
programów niż w całym swym 
życiu.

Kierowca autobusu, z miej­
scowości koło Ostrawy, pan Bo­
zon: — Nie mam czasu na te­
lewizję, muszę w telewizorze 
zobaczyć tylko losowanie w to­
to loto. Gram w tę loterię od 
dawna. ale miliona jeszcze nie 
wygrałem. Nie tra«ę nadziei.

Sprzedawczyni w cukierni w 
Mlada Boleslay, pani Sarovcova: 
— Kiedy przyjdę do domu z 
pracy, to lubię oglądać w tele­
wizji programy sportowe, szcze­
gólnie mecze hokejowe, tak jak 
ja lubią tego rodzaju transmi­
sje inne młode dziewczyny w 
Czechosłowacji. Na mistrzost­
wach świata w hokeju na lo­
dzie w Pradze byłam osobiście, 
do Moskwy już nie pojechałam, 
bo zabrakło mi pieniędzy, ale 
mecze obejrzałam w telewizji. 
Jak się spotykam ze swoim

Telefonistka z Pilzna, pani 
Tvonickova: — Otrzymałam
wreszcie upragnione mieszkanie, 
na telewizor brakuje mi na ra­
zie pieniędzy. Programy oglą­
dam więc w domu u mamy. Ma 
ona ponad 60 lat i jest fanaty­
kiem hokeja.

Inżynier leśnik z Bratysławy, 
pan Cupka: — Patrzę na te pro­
gramy, które oglądają moje 
dzieci. Zawsze ciekawiło mnie, 
co je w telewizji interesuje. 
Dobrze pamiętamy z synami 
projekcję polskiego filmu „Pan 
Wołodyjowski”.

z

Notował (SI)

Udział 
Telewizji Polskiej

Jak wipadła Telewizja Polska 
na praskim festiwalu? W kate­
gorii programów muzycznych o- 
trzymała jedną z nagród za 
wybitną interpretację wykonaw­
cza śpiewaka Leonarda Mroza 
w „Trzech wcieleniach”, wyre­
żyserowanych przez Laco Ada­
mika i Ewę Kozłowską. Jest to 
program, który powstał w ra­
mach cyklu „Piękne głosy”. Le­
onard Mróz prezentuje w 
„Trzech wcieleniach" nie itylko 
swe walory operowego solisty, 
zaskakuje też widza kultura ak­
torska. Reżyserzy widowiska o- 
sadzili widowisko w plenerze i 
autentycznych wnętrzach, 
stworzyło świetną oprawę 
muzyki Musorgsktogo.

W kategorii programów’ 
matycznech reprezentował __
serial „Siad na ziemi”, który nie I 
otrzymał żadnej nagrody. Nie I 
należy z tego faktu wyciągać I 
zbyt pochopnych wniosków. I 
wszakże rozdział nagród na fes- I 
tiwalach rządzi się specyficzny- I 
mi prawami. Jednak coś w tym I 
jest, że nagrodzony główna na- I 
groda film radziecki „Arecik” 
nie reprezentuje gatunku seria­
lu. również „Przez dziewięć mo­
stów" Ryszarda Bera, film, któ­
ry przed laty zdobył dla TVP 
„Złota Pragę”, był z gatunku 
pojedynczego filmu fabularnego. 
U nas ostatnio gatunek ten pod- 
upadł. zdominowany całkowicie 
przez produkcję seriali. W koń­
cu wybraliśmy do praskiego 
konkursu „Siad na ziemi”, ale 
dlaczego odcinek siódmy filmu, 
jeden z najmniej ciekawych, za­
miast na przykład „Rzeźbę w 
betonie” albo „Chłopców zwer­
bowanych"?

Telewizja dla widzów
Główna impreza towarzyszącą 

praskiemu festiwalowi była 
„Trybuna dyskusyjna", forum 
rozprawiające o różnicach mię­
dzy, twórczością dramatyczna dla 
kina a twórczością dramatyczna 
dla telewizji. Film a tv, temat 
to znany i od lat już nicowany 
przez teoretyków. Jako zaczyń 
dyskusji wybrano go niezbyt 
fortunnie. Przy tym, w rozwa­
żaniach zapomniano jakby o 
credo wybitnego badacza współ­
czesnej kultury, nrof. Uberto 
Eco. który napisał, że „każdy 
program telewizyjny powinien 
bezwzględnie być poddany prze­
de wszystkim ocenie estetycz­
nej".

W telewizji czeskiej i jej re­
prezentacyjnym festiwalu naj­
bardziej podoba mi sie zabiega­
nie o życzliwość odbiorcy. Kró­
luje tu hasło „Telewizja należy 
przede wsZ5’Stkim do widzów". 
Dyrekcja „Złotej Pragi" co ro­
ku zaprasza do jury telewidzów 
osoby z całego kraju, które re­
prezentują różne zawody i śro­
dowiska. W tym roku takie spo­
łeczne jury przydzieliło swą na­
grodę dla filmu radzieckiego 
„Arevik". Dr Gennadij Codr, 
dyrektor XVI Międzynarodowe­
go Festiwalu Telewizyjnego w 
stolicy CSRS, przyjmował co­
dziennie delegacje pracowników 
przodujących zakładów pracy, 
zapraszane specjalnie na festi­
wal.

Z jedna r. takich 
dzałem nowe studia 
na Kawczej Górze, 
rinkowa. socjolog 
mnie, że „czechosłowacka lv dą­
ży do tego, by zostać telewizją 
otwartych drzwi dla telewidzów, 
bowiem ci. dopiero po zapozna­
niu sie z kuchnia telewizyjną 
potrafią zrozumieć ile wysiłku 
kosztuje zrobienie dobrego pro- 
■ramu”.

co 
dla

dra- 
nas

grup zwie- 
telewizyjne 
Hanna Ko- 

zapewnila

Zbigniew Boniek jednym 
z bohaterów spotkania
(P) W nocy z poniedziałku na wtorek na stadionie ,.River 

Platę" w Buenos Aires, rozegrano mecz piłkarski: Argentyna — 
„reszta świata". Dokładnie rok po zwycięstwie Argentyńczy­
ków' w finale ..Mundial-78" nad Holandią 3:1. zdobywcy pucha­
ru FIFA zmierzyli się z drużyną złożoną z piłkarskich gwiazd. 
Po zaciętym pojedynku zwyciężył zespól „reszty świata" 2:1 
(0:1). Bramkę dla Argentyńczyków zdobył w 29 min. Diego 
Maradona. Dla „reszty świata": Luis Galtan (samobójcza) w 
68 min. oraz Brazylijczyk Zico 
komplet.

w 73 min. Widzów 80 tys.

Argentyna: Fillol — Galran, 
Olguin. Pasarella, Tarantuli
— Ardiles. Galego. Maradona
— Houseman, Luque (Outes), 
Valencia;

„Reszta świata": Leao (Bra­
zylia) — rez. Koncilia (Austria)
— Kaltz (RFN). Cabrini (Wło­
chy), Toninho (Brazylia), Tar- 
deili (Włochy). Pezney (Au­
stria). Kroi (Holandia). Platini 
(Francja), Zico (Brazylia), Asen- 
si (Włochy), 
chy). Rossi j 
(Polska).

Sędziował 
(Izrael).

Argentyna. 1 
mistrzostw świata-78 nie 
la porażki (3 zwycięstwa. 3 re­
misy). bila faworytem meczu z 
zespołem „gwiazd". Pierwsza 
połowa wydawała sie potwier­
dzać przedmeczowe prognozy. 
Gospodarze grali bardziej zespo­
łowo. wspaniale spisywał się w 
drugiej linii — młodziutki — 
Diego Maradona. To on właśnie 
po szybkiej akcji zdobył w 29 
min. prowadzenie dla Argenty­
ny.
, Punktem zwrotnym spotkania 
była 68 min., kiedy to Galcan 
naciskany przez Bońka. posiał 
piłkę do własnej siatki. Pięć 
minut później po wzorowej ak­
cji dwóch Brazylijczyków Tonin­
ho — Zico. ten ostatni zdobył 
zwycięska bramkę.

Argentyńska prasa poświęcała 
całe szpalty spotkaniu na „Ri- 
ver Platę”, analizując grę obu 
drużyn. Oczywiście, komentato­
rzy argentyńscy koncentrują swa 
uwagę głównie na Argentyńczy­
kach. chwaląc szczególnie 18- 
-letniego Diego Maradonę. W 
drużynie „reszty świata" spra­
wozdawcy wyróżniają przede 
wszystkim trzech piłkarzy: bra- 
zylijczyka Zico — Strzelca bram­
ki dla gości, kapitana drużyny 
„reszty świata’’ — Ruuda Kró­
la 1 Polaka — Zbigniewa Boń­
ka. „La Opinion" w komenta­
rzu. ozdobionym zdjęciem całej— 

Szybowcowe 
mistrzostwa Polski

Causio 
(Wiochy),

Abraham

która od

Biegacze radzieccy przegra­
li w ostatnim tygodniu z 
400-metrowcami NRD, Pod­
las dał radę Hofmeisterowi i 
Kriegowi. Wydaje się nam. że 
od Polaka lepszy aktualnie 
jest tylko Schmidt, który w 
Bremie ustanowił najlepszy w 
tym roku w Europie rezultat 
na 400 m pł. — 48.68 sek.. a 
biegał także w' sztafecie 4X400 
m. Dalsze pozycje biegowe to:

118 m pl.
Holton. W.Br. 
Munkelt. NRD 
Puczków. ZSRR 
Miasników. ZSRR

(Wło- 
Boniek

Klein

czasów 
dozna­

„reste del mundo" także wy­
mienia wśród wyróżnia jących się 
piłkarzy tego widowiska Zbig­
niewa Bońka.

Komentator telewizyjnego ka­
nału VII. w którym transmito­
wano mecz, bardzo często wy­
mieniał nazwisko „Boniek". 
wskazując na stale grożące nie­
bezpieczeństwo ze strony Pola­
ka pod bramką argentyńską. Bo­
niek był współautorem bramki, 
uzyskanej samobójczym strza­
łem przez argentyńskiego obroń­
cę Gahana. który atakowany 
ostro przez Polaka na polu kar­
nym. chcąc wybić piłkę na róg. 
skierował ja do własnej siatki.

Enzo Bearzot, który prowadził 
drużynę „reszty .świata" zasy­
pywany przez dziennikarzy i re­
porterów dziesiątkami pytań, 
powiedział:

„To był mecz godny rywali. 
Wielkie wrażenie uczyniła na 
mnie gra 18-letniego Argentyń­
czyka Diego Maradony. Tak 
strzelić bramkę, jak uczynił on 
właśnie w 29 min. mógł tylko 
piłkarski geniusz. To był maj­
stersztyk. W mojej drużynie 
wielki mecz rozegrał Brazylij­
czyk Zico — jeden z najlepszych 
obecnie piłkarzy świata. Żaden 
zresztą z moich wybrańców nie 
zawiódł. Podobała mi się gra 
Polaka Bońka. który wniósł wie­
le inwencji w grę zespołu, po- 

i twierdził wysoką klasę Holen­
der KroL kapitan drużyny.

(PAP)

miejsce zajęły

(P) W Lisich Kątach rozgry­
wane sa szybowcowe mistrzo­
stwa Polski kobiet. Trzecią kon­
kurencją był przelot na trasie 
trójkąta Lisie Kąty — Dobrzyń
— Ostróda — Lisie Kąty (211 
km). Pierwsze
wspólnie Adela Dankowska (Le­
szno) i Halina Lux (B. Biała)
— po 974 pkt„ a trzecia była
Barbara Prynke-Kusiba (Kros­
no) — 967 pkt. Po trzech kon­
kurencjach prowadzi Barbara 
Prynka-Kusiba — 2837 pkt.
przed Pelagią Majewską (War­
szawa) — 2782 pkt. i Adela 
Dankowska — 2781 pkt. (PAP)

13.38 —
13,56 —
13.68 —
13,74 —
13,76 — Pusty. Polska
Holton przegrał w Bremie 

takż z Giegielem. Puczków w 
Lipsku wyprzedził Mtinkelta. 
Tak to się zdarza w bezpo­
średnich pojedynkach, czego 
dalszymi dowodami są ,.na- 

tabelowe pozycje w sko- 
wzwyż i o

Wzwyż
— Belschmidt, 
— Mogenburg.
— Thranhardt, RFN 
— Nagel. RFN 
— Grigoriew. ZSRR 
— Wszoła. Polska

s ze” 
kach tyczce.

230
230
230
230
229
228

nrd 
RFN

Tyczka
5.65 — Abada. Fr.
5.65 — Houcion. Fr.

Piłkarze ręczni 
przegrali i Jugosławią
(P) W drugim dniu turnieju 

piłkarzy ręcznych o Puchar Ju­
gosławii reprezentacja Pol-ki 
zmierzyła się w Puli z gospoda­
rzami imprezy — Jugosławią. Po 
zaciętym spotkaniu zwyciężyli 
Jugosłowianie 27:25 (15:15). Dru­
żyna polska wystąpiła w skła­
dzie: Wojczak — Panas (3), 
Klempel (4). Ciesielski (4), Tłu- 
czyński (2). Waszkiewicz (3). 
Jedliński. Kaluziński (31. Urba­
nowicz, Popielarski. Kokot (33)

Obie drużyny egzekwowały po 
5 rzutów karnych, wykorzystując 
po 4. Wykluczenia: Polska — 
6. Jugosława — 10. Polacy roz­
poczęli bardzo dobrze i prowa­
dzili już 5:2. Potem jednak tre­
ner Śtankovic wprowadził do 
gry najlepszych zawodników go­
spodarzy — Kricokapica oraz 
Pavicevica i w 24 min. Jugoslo- 
wygral z NRD 28:24 (16:14).

Wyrównana gra toczyła się do 
końca pojedynku, w którym o- 
statnie Słowo należało jednak do 
drużyny gospodarzy. W pozo­
stałych dwóch meczach drugie­
go dnia Rumunia 
Szwecję 27:21 (13:3), 
wygrał z NRD

Oto aktualna
Jugosławia 
ZSRR 
NRD 
Rumunia 
Polska 
Szwecją

W środę Polska 
cją. (PAP)

1. 
2.
3.
4.
5.
6.

pokonała 
a ZSRR 

23:24 (1614).
tabela:

4
3*>

51—41
18—44
50—47
46—17

1 45—47
0 37—51

gra ze Szwe-

Reprezentacja USA na
(P) W sześciu dyscyplinach 

wystąpią zawodnicy i zawod­
niczki USA w VII Spartakiadzie 
Narodów ZSRR (21.VII — S.VIII. 
1979 — lekkoatletyce, boksie,
podnoszeniu ciężarów, judo, za­
pasach i skokach do wody. W 
sumie wystąpi 65 osób (44 męż- 
czyzn i 21 kobiet). Najliczniej­
sza ekipe stanowią lekkoatleci 
— 41 osób. W ekipie kobiet (19 
zawodniczek) znalazły sie m.in.: 
F.yelyn A^hford (100 i 200 m). 
Francie Larrieu i Mary Decker 
(1500 m). Dęby Laplante (100 m 
pł.). Kathy McMillan (skok w 
dal) i Jane Frederick (5-bój). 
Wśród mężczyzn wystąpią: m.in. 
Don Coleman. Emmit King i 
Dwayne Evans (100 i 200 m).

Spartakiadę Narodów
Wilie Smith (400 m), Stave 
Scott (800 m). Matt Centrowitz 
5000 m), Greg Foster (110 m pł.), 
Edwin Moses (400 ni pł.), Ron 
Livers (trójskok). Mikę Tully 
(tyczka) i Franklin Jacobs (skok 
wzwyż).

Obsada pozostałych dyscyplin: 
boks — 5 zawodników: podno­
szenie ciężarów — 4, judo — 4, 
skoki do w ody — 2 zawodnicz­
ki i 2 zawodników, zapasy — 
st. wolny — 4 i st. klasyczny 
— 3.

zawodników
W. Brytanii 
mistrzostwa

5 tysięcy uczestników 
olimpijskiej sztafety

Gigantyczna sztafeta. w(P)
której wystąpi prawie 5 tysięcy 
sportowców, przeniesie w przy­
szłym roku znicz olimpijski z 
antycznej Olimpii do stolicy 
ZSRR, gdzie rozegrane zostaną 
kolejne letnie igrzyska. Trasa 
sztafety olimpijskiej ma 4 878 
km długości i prowadzi przez 
Grecje. Bułgarię. Rumunię. a 
następnie przez trzy republiki 
radzieckie — Mołdawię, 
nę i RFSRR.

Szczegóły związane z 
zacia sztafety podane 
podczas konferencji prasowej w 
siedzibie komitetu organizacyj­
nego letniej Olimpiady w Mos­
kwie. 19 czerwca 1980 r. w O- 
limpii odbędzie się tradycyjna 
uroczystość zapalenia znicza od 
promieni słonecznych. Na uro- 
czytości tej obecna będzie de- 
legacia komitetu organizacyjne­
go igrzysk. Sztafeta przybędzie 
do Moskwy w dniu 18 lipca. 
gdzie zostanie powitana przez 
władze miejskie.

Uczestnicy sztafety w Grecji 
pokonają dystans 1136 km. tra­
sa prowadząca przez Korynt. 
Ateny i Saloniki, w Bułgarii — 
865 km i w Rumunii — 577 km. 
Powitanie na granicy radziccko- 
-rumuńskiei odbędzie sie w dniu 
5 lipca. Setki imprez sportowych 
zorganizowanych zostanie w 
miastach Mołdawii, Ukrainy i

Ukrai-

organi- 
zostaly

RFSRR. przez które prowadzi 
sztafeta. Odbędą się festyny. po­
pularyzujące ideę olimpijską.

Organizatorzy olimpiady, na­
wiązując do pięknych tradycji 
antycznych chcą nadać zapale­
niu znicza uroczysty charakter. 
„W historii igrzysk ceremonia 
ta zawsze zajmowała poczesne 
miejsce” — Dowiedział przewod­
niczący komitetu organizacyjne­
go. Włodzimierz Kowal, przy­
pominając. że sztafeto olimpij­
skie są symbolem przyjaźni mie­
dzy mlodizieża wszystkich krajów 
świata.

Na stadionie olimpijskim w 
Moskwie — głównej arenie przy­
szłorocznej olimpiady, znicz za­
płonie 19 lipca 1980 r. (PAP)

19 zaw-odniczek i 
liczyć będzie ekipa 
na szermiercze 
świata w Melbourne (18—28.VIII. 
1979). W ekipie znaleźli się:

Floret kobiet — L. Martin, 
S. Wrigglesworth, A. Brannon i 
H. Cawthorne:

Floret mężczyzn — P. Harper, 
S. Glaister. T. Barlett. R. Bru- 
niees i A. Eames.

Szpada — T. Belson. J. Lle- 
wellvn. S. Paul. R. Johnson i 
N. Mallett.

Szabla — R. Cohen, J. Phili- 
bin. J. Deanfield, T. Etherton i 
M. Slade.

★

Jedynie florecistki i szpadzi- 
ści reprezentować beda Szwaj­
carię w mistrzostwach świata w 
Melbourne. Obok florecistek — 
Francoise Helbling i Dianę Wild 
wystąpią szpadziści — Patrice 
Gaille. Daniel Giger. Christian 
Kauter. Michel Poffet i Fran- 
cois Suchanecki.

★

wiedzie
Krystynie Radzikowskiej

(P) Nie wiedzie się polskiej 
szachistce Krystynie Radzikow­
skiej na międzynarodowym tur­
nieju w Budapeszcie. W ósmej 
rundzie Polka przegrała z Wę­
gierką Porubski. a także uległa 
w odłożonej partii Węgierce Kas 
i zamu.ie dańze miejsce. Pro­
wadzi I.itinskaja (ZSRR) — 
6 pkt. (PAP)

W międzynarodowych zawo­
dach łuczniczych w Winterthur 
dominowali gospodarze. Wśród 
kobiet zwyciężyła Erika Ulrich
— 1225 pkt przed Lotta Tschanz
— 1175 i Meier — 1115 pkt., a 
wśród mężczyzn Romeo Frigo
— 1227 pkt. przed Hansem 
Ueli Michelem — 1222 i Man­
fredem Schoenbergiem — 
1211 pkt.

★

lu- 
Ty- 
jak

W Goetzi’ zakończyły sie 
cznicze mistrzostwa Austrii, 
tuly mistrzowskie podobnie 
Drzed rokiem zdobyli: Elizabeth 
Hemetsberger — 2272 pkt,. i 
Oswald Probst — 2422 pitt. (PAP)
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nica powodzenia
Nie mówi się o wieku ko­

biety, chyba,- że chce saę wy­
razić dla niej podziw. Nie da 
się ukryć, że Raąuel "Welch 
urodziła się dość dawno, ale 
jak ona umie zatrzeć ten fakt! 
Pewien krytyk francuski na­
pisał, iż jest ona „z reguły 
traktowana jako luksusowy 
przedmiot, nigdy jako aktor­
ka”. Ten luksusowy przedmiot 
jest kobietą.

Raąuel Weleh jest zbudowa­
na jak... jak... mniejsza o po­
równania. trudno je znaleźć, le­
piej po prostu na ów „przed­
miot” patrzeć. Jean Paul Bel­
mondo znany jest z ekranów 
od lat. Od wielu flat. Jest ak­
torem. Dobrym aktorem, ale je­
szcze lepszym gimnastykiem. U-

Poatsorlptum

Piąty sukces

ar-

za-
w

Niedawno pisaliśmy na na­
szych łamach (w recenzji pier­
wszej płyty Ewy Podleś), że 
mamy śpiewaczkę największego 
światowego formatu — i oto o- 
statnio radio podało znowu ra­
dosną wiadomość, że Ewa Ma­
ria Podleś zdobyła raz jeszcze 
nagrodę na liczącym się kon­
kursie. Tym razem zajęła pier­
wsze miejsce (ex aequo z bel­
gijską śpiewaczką) na Między­
narodowym Konkursie Muzy­
cznym w Rio de Janeiro.

Po sukcesie w Katowicach (na 
konkursie muzyki rosyjskiej i 
radzieckiej), po sukcesach w 
Genewie i Atenach, po zajęciu 
trzeciego miejsca na Konkur­
sie im. Piotra Czajkowskiego w 
Moskwie (przypomnijmy: była 
to w historii tego największego 
i najpoważniejszego na świecie 
konkursu pierwsza Polka, która 
w ogóle doszła do finału!) przy­
szło Rio de Janeiro, dokąd pa­
ni Ewa została zaproszona przez 
obecna na konkursie w Mosk­
wie dyrektorkę artystyczną bra­
zylijskich konkursów. Również 
na konkurs ten został zaproszo­
ny z PoQski wybitny pianista- 
kameralista Jerzy Marchwiński, 
który akompaniował Ewie Pod­
leś i innym zagranicznym 
tystom.

Młoda polska śpiewaczka 
raz po odbyciu koncertów 
miastach Brazylii, co łączy się w 
sposób tradycyjny na każdym 
konkursie z regulaminem — 
udaje eie do Bonn (miasta, w 
którym działa nasz wybitny 
muzyk 1 dyrygent Jan Krenz) 
aby tam rozpocząć próby do 
występów w miejscowej operze.

Ewą Maria Podleś jest solist­
ką warszawskiego Teatru Wiel­
kiego — etat ten otrzymała na­
tychmiast po moskiewskim suk­
cesie. ale od tego czasu często 
występuję na scenach i estra­
dach krajowych. M.in. wielkim 
sukcesem zakończył sie jej wy­
stęp w premierowym przedsta­
wieniu „Carmen” Bizeta w 
krakowskim Teatrze Muzycz­
nym.

Z baczną uwaga będziemy się 
przyglądali dalszemu rozwojo­
wi kariery tej niesłychanie cie­
kawej śpiewaczki: jej niski, pię­
kny. o szlachetnej barwie głos, 
znakomita technika wokalna 
(przypomnijmy jeszcze, że Ewa 
Podleś jest uczennica prof. Ali­
ny Bolechowskiej) z urzekającą 
w swej sprawności wokalnej i 
czystości koloratura, wielka mu­
zykalność i kultura muzyczna — 
wszystko to predystynuje panią 
Ewe na wielka solistkę. I są­
dzę. żę już wkrótce będziemy 
świadkami tej wielkiej kariery.

(S)

Zabytkom na odsiecz

Dzieło polskiej
ii/ IOSNĄ 1974 roku rozległ 
K” się w latach augustowskich 
wybuch, którego echo rozeszło 
się po całej Polsce. Wyleciała 
w powietrze śluzo w Paniewie, 
na Kanale Augustowskim. Tak 
zdecydowali „twardogłowi z 
dynamitem w mózgownicach” — 
jak arcysłusznie określił spraw­
ców Stefan Maciejewski w 
swych „Szlachetnych pasjona­
tach”, książce wydanej przez 
„Pojezierze” w Olsztynie. Za­
bulgotało w środkach masowego 
przekazu, pisaliśmy i my o 
tym ogromnym skandalu.

Rozpoczęło się poszukiwanie 
winnych, poszukiwanie tonące 
w papierkach i odmętach biuro­
kracji. Tamy, unikalnej, dwu­
komorowej śluzy jui nie było. 
Kanał Augustowski stracił jed­
ną ze swych największych 
atrakcji, a dzieło polskiej sztuki 
inżynierskiej jeden z najważ­
niejszych elementów.

Przez Suwaiszczyznę i ziemię 
augustowską przesuwają się ty­
siące turystów, tysiące kajaków 
i łodzi przemierzają trasę ka­
nału. Jest on dziełem polskiej 
myśli gospodarczej i polskiej 
myśli technicznej. Jest on czy mi 
unikalnym w skali całej Euro­
py, jest zabytkiem wysokiej 
klasy.

Wojna celna z Prusami zkło- 
niła Rosję i ówczesne Królestwo

STANISŁAW GRZELECKI

dają mu się wyczyny akroba­
tyczne przesłaniające jego ak­
torstwo.

Welch i Belmondo. razem 
wzięci. usprawiedliwiają naj­
głupszy film. Claude Zidi. re­
żyser francuski, ma tylko jedną 
ambicję: zabawić publiczność. Ta 
ambicja, wspomagana udziałem 
luksusowej (fizycznie) Raąuel 
Welch oraz niemniej atrakcyj­
nego (również w sensie fizycz­
nych wyczynów) Belmondo w 
zupełności wystarcza do stwo­
rzenia widowiska, które ogląda 
sie łatwo, chwilami iz napię­
ciem i bez żadnych skutków u- 
jemnych. Widz nie musi prze­
żywać żadnych refleksji, patrzy, 
patrzy, zdumiewa się i — zapo­
mina.

Tajemnica powodzenia fil­
mów typu „Dubler” — bo o nim 
tu mowa — przypomina tajem­
nice powodzenia na rynku nie­
których artykułów bez wyraź­
nych wartości i niekoniecznie 
potrzebnych, ale za to opako­
wanych tak, że nie można na 
nie ni© zwrócić uwagi.

Być może jednak —• 
przesadzam. Zdarza się, 
chowujemy opakowanie 
dawno zapomnieliśmy co ono 
zawierało. A więc wartością jest 
właśnie ono. Proszę obejrzeć 
film „Dubler” i pomyśleć czy 
tak nie jest.

ja tu 
że za- 

kiedy

WARSZAWA, 26.VI.1979 r.NARODOWY BANK POLSKI

WYCIĄG l TABELI KURSÓW NR 8/79
KURSY SPECJALNE W ZŁOTYCH

DEWIZY I PIENIĄDZE
KRAJ WALUTA

KUPNO SPRZED. ŚREDNI

AUSTRALIA 1 DOLAR 34.00 35,38 34.69
AUSTRIA 100 SZYLINGÓW 222,39 231,47 226,93
BELGIA 100 FRANKÓW 102,07 106 23 104.15
DANIA 100 KORON 568,61 591 81 580,21
FINLANDIA 100 MAREK 776,70 808,40 792,55
FRANCJA 100 FRANKÓW 704,65 733,41 719,03
GRECJA 100 DRACHM’) 83,67 87,09

48,20
85,38

HISZPANIA 100 PESET 46,30 47,25
HOLANDIA 100 FLORENÓW 1.491,92 1.552,82 1.522,37
JAPONIA 100 YENOW 13,95 14,51 14.23
JUGOSŁAWIA 100 DINARÓW’) 163,92 170,62 167,27
KANADA 1 DOLAR 25,96 27,02 26,49

959,97LIBAN 100 FUNTÓW 940,77 979,17
NORWEGIA 100 KORON 594,85 619,13 606.99
PORTUGALIA 100 ESCUDO 61,98

1.637,95
64,50 63,24

REP. FED. NIEMIEC 100 MAREK 1.704.81 1.671,38
STANY ZJEDN. AP 1 DOLAR 30,54

1.819,46
31,78 31,16

1.856.59SZWAJCARIA 100 FRANKÓW 1.893,72
SZWECJA 100 KORON 707,76 736,64 722,20
TURCJA 100 FUNTÓW’) 64,84 67,48 66.16
W. BRYTANIA 1 FUNT 65,05 67,71 66.38
WŁOCHY 100 LIRÓW 3,64 3,78 3,71

PODANYCH KRAJÓWPIENIĘDZY NIŻEJ•) PRZY SKUPIE 
STOSUJE SIĘ NASTĘPUJĄCE KURSY
GRECJA 100 DRACHM
JUGOSŁAWIA 100 DINARÓW
TURCJA 100 FUNTÓW

KURSY SPECJALNE STOSUJE SIĘ W ROZLICZENIACH Z TY­
TUŁU OBROTÓW BIEŻĄCYCH.

KURSY PODSTAWOWE Z DOPtATĄ W ZŁOTYCH

STOSUJE

WALUTA
DEWIZY I PIENIĄDZE

KRAJ
KUPNO SPRZED. ŚREDNI

ALBANIA 100 LEKÓW 181,84 1'3,66 182,75
BUŁGARIA 100 LEWÓW 2.182,21 2.204,15 2.193.18
CHIŃSKA RL 100 REŃMIŃBI 1.180,12 1.191,98 1.186.05
CZECHOSŁOWACJA 100 KORON 211,24 213,36 212,30
KOREAŃSKA RLD 100 WONÓW 1.057.19 1.067.81 1.062,50
KUBA 100 PESO 1.7.30,05 1.747,43 1.738,74
MONGOLSKA RL 100 TUGRIKÓW 459,41 464,03 461,72
NIF.M. REP. DEM. 100 MAREK 660,12 666,76 663,44
RUMUNIA 100 LEI 215,42 217,58 216,50
WĘGRY’ 100 FORINTÓW 130,20 131,50 130,85
WIETNAM 100 DONGÓW 792,90 800,86 796,88
ZSRR 100 RUBLI 2.112,38 2.133,02 2.123,00

SIĘ DO PŁAT-KURSY PODSTAWOWE Z DOPŁATĄ 
NOSCI NIEHANDLOWYCH.

PRZY SKUPIE OPIEWAJĄCYCH NA RUBLE CZEKÓW PO­
DRÓŻNICZYCH BANKU DLA HANDLU ZAGRANICZNEGO ZSRR, 
PŁATNYCH POZA GRANICAMI ZSRR W WALUCIE KRAJU REA­
LIZACJI STOSUJE SIĘ KURS ZŁ 4.657,70 ZA 100 RUBLI.

TABELA KURSÓW NR 7/79 Z DNIA 26.05.1979 R. PRZESTAJE 
OBOWIĄZYWAĆ.

TABELE KURSÓW SĄ DO WGLĄDU WE WSZYSTKICH OD­
DZIAŁACH NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO.

Polskie do szukania innych roz­
wiązań drogi wodnej, łączącej 
system Wisty z systematem 
Niemna, a więc Królestwo z 
Bałtykiem z pominięciem pro­
wincji zajmowanych przez za­
borcze Prusy.

Myśl o budowie kanału zro­
dziła się w głowie ministra 
skarbu Królestwa Polskiego, 
księcia Franciszka Ksawerego 
Druckiego-Lubeckiego, jednego 
z najwybitniejszych umysłów 
owej epoki. Patronował przed­
sięwzięciu sam car i król Polski 
Aleksander I. Szlak Kanału 
Augustowskiego miał mierzyć 
101 kilometrów i miał być opa­
trzony w 18 śluz. Projekt więc 
powstał, pozostawał jednak pro­
blem, komu powierzyć opraco­
wanie szczegółów tego projektu 
i budotc-ę kanału. Rozglądano się 
bez skutku wśród ewentual­
nych cywilnych wykonawców. 
Postanowiono więc sięgnąć do 
Wojska Polskiego, którego nie­
zwykle wysoki poziom, między 
innymi techniczny, znany był w 
całej Europie. Czas naglił, bo­
wiem realizacja projektu mogła 
wywrzeć poważny wpływ na 
politykę celną władz pruskich. 
Generałowi Haukemu polecono 
więc rozejrzenie się po kadrze 
inżynierskiej Wojska Polskiego.

Wybór padł na liczącego wów­
czas lat trzydzieści jeden Igna­
cego Prądzyńskiego, podpułkow-

Z TEATRÓW STOLICY]

A-i

Tekst „Żeglarza” Jerzego 
Szaniawskiego jest obdarzony 
taką witalnością i tak ważne 
porusza sprawy, że każde po­
kolenie może w nim znaleźć 
pokarm pożywny. Dowodem — 
nowy spektakl „Ateneum”.

Niespodziankę sprawia An­
drzej Seweryn. Każdy szczegół 
roli jest przemyślany. Młody 
historyk, Jan, to nie tylko ba­
dacz, który dąży do obalenia 
fałszywej legendy. W rozmowie 
z Pawłem Schmidtem w II 
akcie, uświadamia sobie, że o- 
brazoburcza akcja może w nim 
samym budzić wątpliwości — 
gdy się do tego mieszają inni. 
Dzięki grze Seweryna stało się 
jasne, że końcowe zachowanie 
Jana (wyrzekającego się efek­
townej demonstracji) było rezul­
tatem długiej ewolucji.

Bo nie o Nuta on tylko wal­
czy. Także o samego siebie. 
Zrzekł się praw do spadku po 
kapitanie. Nie może być posą­
dzony o interesowność. W świę­
cie, gdzie wszystko wystawiono 
na sprzedaż, chce zachować po­
czucie rzetelności. Nie chce łatwo 
zdobywać sławy. Jeśli napisze 
pracę o prawdziwym (czy zbli­
żonym do prawdy) kapitanie, 
będzie to próba dotarcia do te­
go, co w motywach ludzkiego

76,01
135,19

57,18

myśli
nika, uczestnika kampanii na­
poleońskich, późniejszego gene­
rała brygady w Powstaniu, wy­
bitnego stratega. Prądzyński wa­
hał się przed podjęciem decyzji. 
Wchodził jednak w grę prestiż 
kadry inżynieryjnej Wojska Pol­
skiego, Prądzyński zgodził się 
no nalegania Haukego i w roku 
1824 osiadł w Augustowie,, szy­
kując się do wielkiego przedsię­
wzięcia.

Projekt kanału był gotowy 
późną wiosną tegoż roku. Jak 
pisał Prądzyński: „Jeszcze nie 
był projekt wykończony, ale 
tylko była niewątpliwość o mo­
żności jego wykończenia, gdy 
przyszedł carski rozkaz, aby 
niezwłocznie wzięto się do dzieła 
i nieograniczony kredyt otwarty 
na jego wykonanie, zaś ogólny 
kierunek oddany gen. Mallet- 
skiemu. jako naczelnikowi inży- 
nieryi.”

Koszty budowy kanału okre­
ślono na sumę 10 milionów zło­
tych polskich.

Do roboty wzięły się tysiące 
żołnierzy, nie licząc okoliczne) 
ludności. Walcząc z licznymi 
trudnościami, obliczając trwanie 
przedsięwzięcia na lat osiem dc 
dziesięciu, zabrał się do roboty 
i Prądzyński. Organizacja robót 
była wzorowa, dostawy surow­
ców świetnie zaplanowane z wy­
korzystaniem okolicznych źródeł 
surowcowych i rodzącego się

ocalony 
postępowania wykracza poza 
motywy uproszczone. Dobre 
czy złe!

Jan rozgrywa partię ze zna­
komitym partnerem, Nutem. W 
grze Jana Swiderskiego sta­
wało się szczególnie jasne, dla­
czego Nut przybiera pseudo­
nim. Przychodzi do swego 
wnuka, Jana, nie tylko po to, 
by bronić swej legendy. Jest 
także świadkiem oskarżenia. 
Nut zarzuca samemu sobie, że 
był daleki od heroicznego ide­
ału, nawet od powszechnych 
rygorów, dotyczących uczci­
wego marynarza. A jednak 
(mówi) „nie piękne słowa 
świadczą o pięknej miłości”. 
Nie tylko wobec kobiety — po­
zornie brutalny żeglarz umiał 
się ujmująco zachować. Gdy 
Nut wspomina pod koniec o 
walce smutku i tęsknoty, któ­
ra się w nim toczy, Swider­
ski pozwala zrozumieć, jaka 
była istotna prawda. Za chwilę 
sam pozostanie na scenie i wy­
buchnie bezgłośnym a wymo­
wnym śmiechem.

Jest w spektaklu kilka in­
nych postaci ciekawie zaryso­
wanych. Ignacy Machowski da- 
je Przewodniczącemu nie tylko 
„fachową” wiedzę o uroczysto­
ściach i obchodach (ileż ich 
odbył!), ale i domieszkę do­
myślnej ironii. Józef Para (ja­
ko Rektor) nie ulega pokusie 
ośmieszania przedstawiciela 
wiedzy oficjalnej (tak dalekiej 
od badawczości prawdziwiej, 
jak sztuka zbiurokratyzowana 
wobec autentycznej).

Trudno się spierać z dąże­
niem reżysera do nowego uj­
mowania tekstu. Mam jednak 
wątpliwości. czy propozycje 
Bogdana Hussakowskiego przy­
noszą wartości trwałe. Można 
je sprowadzić do próby wyjas­
krawienia sytuacji, Rzeźbiarz 
(Jerzy Kamas) i Med (Grażyna 
Barszczewska) przybierają ton 
gwałtowny, agresywny. Praw­
da, że grozi tym postaciom 
nadmiar refleksyjności. Ale 
zacięta ponurość młodej narze­
czonej i jej rozdrażnienie ni­
czemu nie służą. Wbrew pozor­
nym wskazówkom tekstu, wy­
obrażałbym sobie Med jako 
dziewczynę uśmiechniętą (pro- 
mienność nie musi wykluczać 
melancholii).

Hussakowski próbuje prze­
kładać humor Szaniawskiego 
na język farsy. Znów nie przy­
nosi to efektów. Czesław Wó- 
łłejko, który jest znakomitym 
aktorem komediowym, grotes­
kowo. ujmuje Wydawcę, co o- 
słabia znaczenie tej „-postaci. 
Lech Ordon ma, jako Stary 
Marynarz, dużo naturalnej siły 
komicznej, ale w ostatnim ak­
cie wpada w pułapki. Stary 
Marynarz powinien się wobec 
Doktorowej zachowywać pou­
fale, nie brutalnie. Łączy s- 
to z momentem, gdy marynarz 
na jedno słowo Nuta — trze­
źwieje. Kunsztownie przez re­
żysera zbudowana sytuacja nie 
służy ani komizmowi, ani ak­
cji. Ostatni akt jest w spekta­
klu hałaśliwy. Słowa się z tru­
dem przebijają przez zgiełk, mu­
zyka przygłusza dialog. Jednak 
znakomici aktorzy sprawiają, 
iż „Żeglarz” zostaje ocalony.

Oddanie krwi 
dla ratowania 

życia ludzkiego 

jest najwyższym 

czynem 

humanitarnym

przemysłu, jak huta żelaza hra­
biego Brzostowskiego, o którym 
pisałem w innym felietonie. 
Walczył Prądzyński nie tylko z 
materią. Nawet autorstwo pro­
jektu usiłowano sobie przywła­
szczyć. Akcję Prądzyńskiego 
przerwało jego aresztowanie w 
1826 roku pod zarzutem „taj­
nych związków”. Przesiedział 
Prądzyński u warszawskich kar­
melitów trzy lata, po czym 
Wielki Książę Konstanty rozka­
zał mu powrócić na budowę ka­
nału, przy czym powrót ów od­
był się w atmosferze najprze­
różniejszych szykan.

Budowa kanału zakończyłaby 
się o wiele szybciej, niż prze­
widywał to Prądzyński, ale na 
przeszkodzie stanął wybuch Po, 
wstania Listopadowego. Gdy ro­
boty podjęto, zabrakło już 
świetnego inżyniera i twórcy 
projektu. W roku 1833 Prądzyń­
ski siedział jeszcze na zesłaniu, 
w Patczynie. Gdy do Polski po­
zwolono mu wreszcie powrócić 
nie podjął już aktywnego życia’

Budowę kanału zakończono 
więc później, niż przewidywał 
to Prądzyński, zaczynając robo­
ty w 1824 roku. W 1839 r. ru­
szyła po kanale żegluga, ale 
dzieło zostało dokonane tylko w 
połowie, bowiem drugiej części 
kanału — Kanału Windawskie- 
gą, nie zbudowano, cele więc 
gospodarcze osiągnięte nie zo­
stały.

Został natomiast kanał wiel­
kim osiągnięciem polskie) my­
śli, ocalał mimo wielu zniszczeń 
dokonanych w latach II wojny 
światowej, mimo przeróżnych, 
Boże odpuść, poprawek i prze­
róbek. zatracających pierwotny 
charakter tej wodnej trasy. Wy­
buch w Paniewie był tych po­
czynań ukoronowaniem.

(B. StJ

TEATR

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — „Pierwszy dzień 
wolności” godz. 19.

KINA

Bałtyk — „Szczęk?* H, prod. 
USA, lat 15, godz. 845, 13 1 17.30. 
„Roman i Magda”, prod. poi. lat 
18, godz. 11, 15.30 i 1945.

Przyjaźń — „Alicja ucieka po 
raz ostatni”, prod. frfcnc. lat 15, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Szklane paciorki” 
prod. ZSRR, b/o, godz. 9, 11 i 13. 
„Sto koni do stu brzegów”, prod. 
poi. godz. 15 i 17.15. „Rozmowa”, 
prod. USA, lat 15, godz. 19.30u

Odeon — „Komisarz w spodni 
cy”, prod. franc. lat 15, godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Hel — „Portret Shunkin’% prod. 
jap. lat 18, godz. 15.30, 17.30 i 19.30. 
..Każdy umiera w samotności”, 
prod. RFN, lat 15, godz. 9, 11 i
13.30.

Walter — kino nieczynne.

WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12 
wystawa pn „Galeria malarstwa 
polskiego XIX 1 XX wieku”. 
„Droga do niepodległości” wysta­
wa zorganizowana z okazji 6G 
rocznicy odzyskania niepodległoś­
ci. Grafika książkowa — wystawa 
ilustracji książek dla dzieci. Pol­
ski plakat teatralny ze zbiorów 
Andrzeja Kowalskiego.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dqm Gąski i Dom Esterki; wy­
stawa prac słuchaczy Państwowe­
go Ogniska Plastycznego w Rado­
miu z okazji Międzynarodowego 
Roku Dziecka. Grafiką Witolda 
Chomicza.

Witryny Plastyczne „ART”: wy 
stawa ilustracji bajek Hanny 
Persz.

DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pl. Konsty­
tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999. straż 
pożarna 998, posterunek MO 997, 
komenda MO 291-91, pogotowie 
kanalizacyjne 400-65, pogotowie 
gazowe w godz. 7—Ż3 (517-17), w 
godz. 23—7 (224-30), w niedziele 
i święta 400-97, postój taksówek 
przy pl. Konstytucji 228-52. przy 
dworcu PKP 268-88, przy ul. Gro­
dzkiej 229-52, przy Żwirki i Wi­
gury 418-10. pomoc drogowa 981. 
informacja PKP 299-iW. PKS 267-76, 
informacja usługowa 267-85.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica’* — ..Trzy dni Kon­

dora”. prod. włoskiej, lat 18, godz. 
16 i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA

Kino „Śnieżka** — „Liii kochaj 
mnie”, prod. franc. lat 15, godz. 18

Telefony: apteka 25 — ośrodek 
zdrowia 26 — postój taksówek 53, 
posterunek MO 07. restauracja 
„Zamkowa** 77, dworzec PKP 47, 
przedszkole r 19.

GRÓJEC
Kino „Odra” — ,,56 godzin na 

wagarach”, prod. CSRS, lat 12, 
godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po­
żarna 998, biblioteka 23-56, dom 
kultury 24-97, ośrodek zdrowia 
22-45, postój taksówek 23-11, przy­
chodnia rejonowa 22-88, CPN 
26-52, apteka 21-05 lub 21-64, dwo­
rzec PKS 24-61.

GARBATKA
Kino „Las” — „Dzielnica willo­

wa*. prod. bułg. lat 12, godz. 17 
i 19.

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy 194, straż pożar­
na 8, gospoda 34, kino 141, przy­
chodnia rejonowa 56.

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Nie taki zły’*, 

prod. franc. lat 15, godz. 17.30 i
19.30.

Telefony: apteka 51, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215. kawiarnia 
269. księgarnia 15, posterunek MO 
7. pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte­
ka 29, posterunek MO 77, ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna 88, 
zakład energetyczny 60, restaura­
cja „Turysta” 14. urząd gminy — 
naczelnik 89.

JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48. izba poro­
dowa 38, posterunek MO 7, 
ośrodek zdrowia 23, restauracja 
„Leśna” 110, strat pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Wierna żona”, 

prod. franc, lat 18, godz. 17.30 1
19.30. ,

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-54. muzeum re­
gionalne 33-72. urząd miasta i gmi­
ny 21-23. przychodnia rejonowa 
22-94. apteka 23-22, lub 37-01. bi­
blioteka 21-58, restauracja GS 28-32

LIPSKO
Kino ,.Szarotka” — ..Bilet po­

wrotny”, prod. poi. lat 18, godz. 
17 1 19.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
SPOŁEM" WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

w Radomiu, ul. Sienkiewicza 8 ZATRUDNI NATYCHMIAST 
pracowników w charakterze SPRZEDAWCÓW w niepełnym wy­
miarze czasu pracy (1/2 lub 3/4 etatu).
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw Pracow­
niczych n/Spółdzielni przy ul. Sienkiewicza 8 p. 33 tel. 241-11 
w. 51 lub 58. R-162-0

Wyrazy głębokiego współczucia r. powodu śmierci

MATKI
inź.

ANDRZEJOWI KWIATKOWSKIEMU
składa 

dyrekcja PBM „Budochem”

Telefony: apteka £2, dom kul­
tury 131, kawiarnia 35, kino 194, 
dworzec PKP 205. posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09, przy­
chodnia rejonowa M>4, straż po­
żarna 169, szpital — tdział pomocy 
doraźnej 09, kino 184: — posteru­
nek energetyczny 161, postój tak­
sówek 136, CPN 84.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Trzy kobie­

ty”, prod. USA, lat 18, godz. 18 
i 20.

Telefony: apteka 47. dworzec 
PKP 297. posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 55, postój taksówek 
88, urząd miasta 5 &miny — na­
czelnik 286, straż pożarna 8, gmin­
na spółdzielnia 29, gotspoda 48, ka­
wiarnia 150, przychodnia rejono­
wa 45.

MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — „Gwiezd­
ne wojny”, prod. I&SA, lat 12, 
godz. 19.

Telefony: apteka 110, gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, sta­
cja PKP 50, straż polarna 88, na­
czelnik 146, księgarnda 61, przy­
chodnia rejonowa 80.

PIONKI

Kino „Chemik” — .„Bitwa o Mi- 
dway”, prod. USA, lajt 12, godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
309, straż pożarna 308ś posterunek 
MO 307, apteka 310. księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306, 
przychodnia rejonowa 323, restau­
racja „Adria” 552, izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 513, 
kierunkowy 12, posterunek ener­
getyczny 306, postój taksówek 268.

PRZYTYK

Telefony: apteka 24, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia *59. straż 
pożarna 98, gminną spółdzielnia 
92, przedszkole 66.

PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Nagonka”, 
prod. jug. lat 18, godz. 15.30, 17.30,
19.30.

Telefony: posterunek MO 07 
pogotowie ratunkowe 09, straż po­
żarna 08, apteka 229, dom kultury 
473, urząd miasta i gminy 427, 
ośrodek zdrowia 313, izba porodo­
wa 317, dworzec PKS 62.

SKARYSZEW

Telefony: apteka 13. posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta i gmi­
ny 89, przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Widowisko 
Karoliny”, prod. jug. lat 18, godz. 
16, 18 i 20.

Telefony: apteka 55. dom kultu­
ry 246, postąrunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09. przychodnia rejonowa 353, 
CPN 186, przedszkole 247, PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne i wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
10—19, w soboty od 9 do 15.30, po­
niedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.

WIERZBICA

Telefony: apteka 1, izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 19, restauracja „Niespo­
dzianka” 34. urząd gminy — na­
czelnik 15, żłobek 2, przedszkole 
25, pogotowie energetyczne 2L

WARKA

Kino „Przyjaźń** — „Tędy wróg 
nie przejdzie”, prod. rum. lat 12, 
godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
20-99, pogotowie straży pożarnej 
20-98, pogotowie MO 20-97, apteka 
23-33, przychodnia rejonowa 22-79, 
stacja CPN 21-20. PKS 23-69, PKS 
23-69, stanica wodna PTTK 21-43, 
muzeum 22-67, postój taxi 21-92, 
PKP 23-12, restauracja „Turystycz­
na” 25-83.

Muzeum Im. Kazimierza Puła­
skiego czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych w godz. 9—15.30. Ekspozycja 
stała: Kazimierz Pułaski i udział 
Polaków w życiu politycznym, 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych.

ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Republika Uży- 
cka” I i II cz., prod. jug., lat 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posteru­
nek MO 997, restauracja „Gotar- 
dzianka” 25-52, apteka 27-20, po­
stój taksówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czamolesie — ekspozy­
cja stała: „Życie 1 twórczość Jana 
Kochanowskiego’*.

RADIO
Program I

na fali 1M2 m od godz. *.00—24.00
Wiad.: 0.00 7.00 8.00 0.00 10.00 11.00 

18.05 15.*0 10.00 30.00 21.00 22.00
5.05—0.00 Zielone Studio. 0.00—0.00 

Sygnały dnia 9.05—11.40 Lato z 
Radiem. u.os z kraju 1 ze świata. 
12.25 Mel. 1*2.45 Rolniczy kwadrans. 
13.01 Rytmy młodych. 13.20 Muz. 
13.40 Kącik melomana. 1*4.00 Studio 
..Gama" — wydanie festiwalowe.
14.20 Studio Relaks. 14.25 Studio 
„Gama” c.d. 15.05 Korespondencja 
z zagranicy. 13.45 Inf. dla kierow­
ców 16.00—13.25 TU Jedynka 17.30— 
18.00 Radiokurier 18.33 Piosenki
10.15 Przeboje sprzed lat. 1840 
Muz. lud. 20.05 Siadem naszych in­
terwencji. 20.10 Kronika sportowa.
20.20 Totalizator 20.28 Muz. 20.40 
Mistorzowie nastroju. 21.00 XVII 
Festiwal Piosenki Polskiej „Opo­
le 79”. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.20 XVU Festiwal Piosenki Pol­
skiej „Opole 7*". 23.20-23.59 Wita 
Was Polska.

Program nocny
0.00 Początek programu. 0.0« Ka­

lendarz. Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00 
0.11 1.05 2.05 3.05 — Noc z melodią 
i piosenką z Rozłg. PR w Łodzi. 
4.00 Sygnały dnia pierwszej zmia­
nie.

Program II
Wiad: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 19.30 21.30 33.30

4.35 Poradnik Domowy. 5.00 Muz. 
5.36 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz. 6.00 Poznańska 15-tka radio­
wa 6.10 Kalendarz 6.15 Moskwa 
z melodią i piosenką. 6.35 Gimn.
6.45 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej. 7.15 Piosenki bez słów.
7.35 Konc. 8.35 Dialogi 1 zbliżenia.
9.30 My 79 — audycja Studia Mło­
dych. 9.40 Miłośnikom pieśni chó­
ralnej. 10.00 Wakacje ... wakacje,
— audycja Lidii Ochnlo. 10.40 
Sprawy codzienne. 11.00 Wakacje 
melomana 11.35 Choroby społecz­
ne nadal groźne. 11.45 Muz. 12.05 
Wakacje melomana. 12.25 Wakacje 
melomana. 13.00 Aud. publlcyst.
— Zawsze 1 wszędzie. 13.10 Klasycy 
muzyki filmowej. 13.36 Ze wsi i o 
wsi. 13.51 Ludwig van Bęethoven
— Sonata G-dur — op. 30 nr 3 na 
skrzypce i fortepian. 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej. 14.25 Dla 
dzieci — Przeczytajmy to jeszcze 
raz: „O krasnoludkach 1 sierotce 
Marysi” — ode. 14.45 Muz. Mozar­
ta. 15.20 Radioferie. 15.45 „Na wła­
sny rachunek”. 16.00 Śpiewa A. 
Jantar. 16.10 Gitara Segovii — au­
dycja o klasycznej muzyce gitaro­
wej 16.40 „Katastrofa” — fragm. 
17.00 „Aktorzy i piosenki’*. 17.20 
„Znak pamięci trwałej” — słuch.
— Zofii Orszulskiej. 18.25 plebi­
scyt Studia „Gama”. 18.30 Echa 
dnia. 18.40 — Świat i my. 19.00 
Konc 19.40 Inf. rady propozycje. 
19.50 Len roślina opłacalna. 20.00 
Publicystyka krajowa. 20.20 „Pol­
skie teatry operowe w 35-leciu 
PRL”. 21.00 Muz. Schaff era. 21.30 
Inf. sport. 21.40 Z oper Modesta 
Musorgsklego. 22.00 Przegląd fil­
mowy. 22.15 Szkic do portretu — 
Władysława Bełży. 22.30 Mag. Stu­
dencki. 23.35 Co słychać w świe­
cie. 23.40 Muz.

Program III
Wiad: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50

6.00—8.00 Męidzy snem a dniem.
6.30 Polityka dla wszystkich. 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Jedna noc” — ode. 9.10 Her­
batka przy samowarze. 9.30 Nasz 
rok 79-ty. 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą. 10.35 Bluesy Duke’a Ellingto- 
na. 11.00 Dzień jak co dzień. 11.30 
Dyskoteka pod gruszą. 12.05 W to­
nacji Trójki. 13.00 Powtórka z roz­
rywki 13.50 „Jednorożec” — ode 
14.00 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­
kacje ze swingiem. 15.40 Piosenki 
Jacka Mikuły. 16.00 Widzi mi się, 
widzi wam się... 16.20 Muzykobra- 
nie. 16.45 Nasz rok 79-ty. 17.05 Muz. 
UKF 17.40 Siadami jazzowych le­
gend. 18.10 Polityka dla wszyst­
kich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 Jo­
seph Conrad „Złota strzała”. 19.35 
Opera tygodnia: Jules Massenet 
,.Don Kichot”. 19.50 „Jedna noc” 
ode. 20.00 Ra turo — radiowy tur­
niej rozrywki 21.00 Ludwiga Bset- 
hovena opera omnia 22.00 Fakty 
dnia 22.08 Billy Joel. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 Poezja róż­
nych narodów. 23.05 Między dniem 
a snem.

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00

18.10 22.55

6.10 Rodzina na świecie „Mam- 
ma” — rodzina włoska. 6.30 Rytm 
i piosenka. 6.45—7.40 WORT. 7.40 
Radio dedykuje 8.00 Śpiewają 
„Ali-Babki” 8.10 Gra zespól Jac­
ka Mikuły. 8.25 Maurice Ravel 
„Poranna serenada Trefnisia”. 8.35 
Sztuka kierowania zespołem 9 CO 
Przed startem na wyższe uczelnie.
9.30 Robert Schumann Trio forte­
pianowe nr 3 g-moll op. 110. 10.00 
Przed startem na wyższe uczelnie. 
„W instytutach naukowych 1 wy­
dawnictwach” 10.30 Estrada przy- 
jaśnl 11.00 Trębacz z Samerkandy
— słuch. 11.30 Jean Baptiste Lully
— Sceny z I aktu opery Alcesta.
12.05—12.25 WORT. 12.25 Giełda 
płyt (stereo lok.). 13.00 Jęz. an­
gielski 13.15 Muz. włoskiego baro­
ku. 13.45 Tu Studio Stereo. 14.00 
Naukowcy — rolnikom. 14.15 Tu 
Studio Stereo 14.45 Laureaci Fe­
stiwalu Kapeli i Śpiewaków Ludo­
wych Kazimierz 79. 15.05 Radio­
wy Tygodnik Kulturalny. 15.50 
Komentarz ekonomiczny — Jana 
Zaaończyka. 16.05 Pierwsza pomoc. 
16.25 Nauka — praktyce — „Tech­
nika radarowa w żvc!u codzien­
nym”. 16.40—18.20 WORT. 16.40 Tu 
Studio 4 17 00 Na Warszawskiej
Fali. 17.20 Słuchaj nas. 18.10 Wiado­
mości z Warszawy i Województw
18.20 Warszawski Merkury 13 2? Na 
Dotudniowym krańcu świata lf.40 
O zdrowie człowieka. 19.00 Stu­
dium wiedzy polityczuosnolcoznej
19.15 Jęz. hiszpański. 19.30 Studio 
Stereo zaprasza. 21.20 Willis Cono- 
ver — przedstawia. 21.50 Kosmos 
bliski 1 daleki — Niezapomniane 
chwile. 22.15 W trosce o słowo i 
treść „Język dla wszystkich”. 22.35 
Ziemia jakiej nie znamy. 22.50 Gra 
harfistka Annie Cholan.

TELEWIZJA
Program I

9.00 Teleferie „Klub Odkrywców 
Tajemnic” (kolor)

15.55 Program dnia
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 „Rytm czasu” — pr. publi­

cystyczny (kolor)
16.r«J Losowanie Małego Lotka i 

Express Lotka (kolor)
17.00 Estrada Folkloru (kolor)
17.30 „Dom i my”
17.35 ..Dzień dobry w kręgu ro­

dziny” (kolor)
18.10 „W świecie przyrody” (kolor)
16.35 „Książka z życia Karola Mu- 

gioła” — film dok.
18.45 Reportaż filmowy
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.15 „Polak w Kosmosie” — film 

dokumentalny (kolor)
21.00 Kino Interesujących Filmów

— ..Mi/mlno” — radź film fafo. 
32.40 Dziennik (kolor)
22.55 „Proscenium” (kolor)

Program II
17.15 Program dnia
17.20 „Galeria 35 milionów” (ko­

lor)
17.50 „Wszystko już było — Tele 

Lotek” — program rozrywkowy 
(kolor)

18.30 „Antykwariat” (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 W’eiczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 „Wieczór Przygody 1 Podi-ó- 

ży”
21.45 25 Godziny (kolor)
21.55 Film Latarni Czarnoksięskiej

— „Dziewczęta z Nowolipek” — 
polski film archiwalny
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W oczekiwaniu na .pierwszą pomoc” z ADM u

Nie zrealizowane czvnv lokatorskie
Obszerna jest lista obywatelskich czynów radomian reali­

zowanych w roku jubileuszu. 35-lecia PRL. Najcenniejsze 
zobowiązania zakładów pracy, organizacji społecznych i władz 
miasta dotyczą 33 placów budów, na których sposobem gos­
podarczym powstają nowe obiekty trwałego użytku. Wiele 
ulic, miejsc wypoczynku i placów zabaw dla dzieci uporząd­
kowano, remontuje się wiele domów. Podobnie jak przed 
laty, odnawia się zabytkowe kamieniczki — tym razem już 
nie na pryncypalnej ulicy Żeromskiego, a w osiedlach — 
Przydworcowa, Zamlynie i wokół placu Konstytucji.

Efekty tej pracy są wido­
czne, budzą satysfakcję i 
wiarę, że jednak wiele mo­
żna uczynić, gdy do każdej 
złotówki wydanej na mate­
riały przez gospodarkę ko­
munalną mieszkańcy miasta 
dołączają swą pracę, wysiłes 
i ofiarność.

Znacznie gorzej przedsta­
wia się efekt społecznej pra­
cy w postaci uporządkowa­
nego 
Jakże często za odnowioną 
fasadą domu, 
uprzątniętą ulicą, za bramą 
przyozdobioną nowymi, ko­
walską sztuką wykonanymi 
wierzejami straszy nie uprząt­
nięte, zawalone gruzem po 
remontach podwórko.

Trudno czasami obronić 
się przed podejrzeniem, że 
masowy czyn społeczny za­
kładów pracy i mieszkań­
ców zmierza do ukrycia za 
ozdobną i nową już niekie­
dy fasadą zwykłego, codzien-

nego i najbardziej dokuczli­
wego niechlujstwa.

A przecież nie brak licz­
nych dowodów na to, że ra- 
domianie gotowi są nie ża­
łować rąk ani mioteł, by i 
ich podwórka dobrze im słu­
żyły, dobrze o 
czyły.

nich świad-

własnego podwórka.

ukwieconą i

Idziemy do kina
„Roman i Magda”

Na ekranie kina „Bałtyk” 
najnowszy film Sylwestra 
Chęcińskiego — niekwestio­
nowanego mistrza w dziedzi­
nie komedii obyczajowych 
(„Nie ma mocnych") — zde­
cydowanie odbiega gatunko­
wo od najgłośniejszych doko­
nań reżysera.

Tematem „Romana i Mag­
dy” dramatu psychologiczno- 
-obyczajowego, opartego na 
scenariuszu Ireneusza Iredyń- 
skiego, jest historia kryzysu 
małżeńskiego, prowadzącego 
do tragicznego dla 
małżonków finału. U 
tego kryzysu widzą 
niedowład uczuć — 
współczesnych przemian 
wilizacyjno-obyczajowych. W 
rolach głównych Andrzej Se­
weryn, Marzena Trybała i 
Mieczysław Pawlikowski:

(M.S.)

Remonłowcy 
bałagan na 

pozostał
Posesja przy ul. Nowotki 6. 

Administruje nią ADM nr 4. 
Mówi przewodnicząca komi­
tetu domowego, Halina De- 
czewska:

— Do roboty zabraliśmy 
się jeszcze przed 1 maja br. 
Była to gigantyczna praca, 
bo remontowcy pozostawili 
po sobie stare cegły, zapra­
wę murarską, piach, pląta­
ninę zniszczonych instalacji. 
Zebraliśmy to wszystko na 
jedną pryzmę. Interweniuje­
my codziennie w ADM, 
bo chcielibyśmy zasadzić 
zieleń. Nikt tego nie wywo­
zi, dobrze i z zapałem roz­
poczęty czyn lokatorów — 
jak to się powiada — „siadł”- 

Podobna sytuacja panuje 
w posesji przy ul. Żerom­
skiego 2, chyba najbardziej 
zaniedbanej w mieście. Wszę­
dzie przypomina o sobie pore- 
montowy bałagan.

W domu przy ul. Słowa­
ckiego 104 lokatorzy 
dowali: natychmiast 
wiezieniu śmieci — 
my ozdobne krzewy 
jemy trawę. Śmieci 
wieziono — zieleni

Lato-79

odeszli — 
podwórzu

zadecy- 
po wy- 
zasadzi- 
i zasie- 
nie wy- 
nie ma.

obojga 
źródeł 

twórcy 
wynik 

cy-

Dzikie wysypisko w centrum 
podmiejskiej rekreacji

W .Tedlni-Letnisku przy 
centralnej i reprezentacyj­
nej ulicy Żwirowej zaplano­
wano urządzić plac zabaw 
po 
ku 
ci. 
się 
między sobą zadania, goto­
wi byli z własnych ogrodów

zlikwidowanym w ub. ro- 
dzikim wysypisku śmie- 
Mieszkańcy przygotowali 
do tej pracy, podzielili

Obozy dla młodzieży pracującej
Młodzież pracująca naszego 

województwa wypoczywać bę­
dzie na 42 obozach szkolenio­
wo-wypoczynkowych, W’ któ­
rych weźmie udział ponad 2100 
uczestników. W większości są 
to obozy organizowane przez 
Zarządy Zakładowa ZSMP, 
przy poparciu finansowym da­
nego zakładu.

Na podkreślenie zasługuje 
przygotowanie do akcji „La­
to-79” ZZ ZSMP „Radoskór”. 
który jest organizatorem 10 
obozów. Prawidłowo przebie­
gają przygotowania również 
w ZM „Walter”. Radomskiej 
Wytwórni Telefonów. Zakła­
dach Przemysłu Tytoniowego, 
Kombinacie Budowlanym, e- 
lektrowni „Kozienice”.

Na obozach tych wypoczy­
wać będzie młodzież z dużych 
zakładów przemysłowych. Mło­
dzież pracuiaca w mniejszych 
zakładach a także młodzi rol­
nicy uczestniczyć będą w obo­
zach organizowanych przez

Zarząd Wojewódzki ZSMP w 
Radomiu. Obozy szkoleniowo- 
-wypoczynkowe oprócz wypo­
czynku dadzą młodzieży mo­
żliwość poszerzenia wiedzy, 
poprzez prowadzone szkolenia. 
Obejmować one będą następu­
jące tematy: XXXV lat socja­
listycznej Ojczyzny, aktualne 
zagadnienia społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju, rola 
i zadania młodzieży w rozwo­
ju kraju, miejsce Polski w 
świecie, współczesna rodzina 
polska. Oprócz obozów odby­
wają się również wycieczki. 
Ponad 350 osób wyjedzie na 
wycieczki zagraniczne organi­
zowane przez Biuro Turystyki 
Młodzieżowej „Juventur”.

Nad sprawną organizacją 
wypoczynku młodzieży pracu­
jącej czuwa Wojewódzki Sztab 
Koordynacyjny akcji, „Lato- 
79'’, w skład którego wcho­
dzą przedstawiciele WRZZ, 
WKKFiT, Urzędu Wojewódz­
kiego, TKKF, Kuratorium 
Oświaty i Wychowania a tak­
że działacze ZSMP. (jch)

..przenieść" zieleń, zasadzić 
krzewy, kw'iaty. Sporządzili 
kalendarz i harmonogram 
prac. Ale mimo zakazu ..Sa­
nepidu’- i naczelnika śmietni* 
sko odżyło, wywozi się tutaj 
nie tylko śmieci ale i zawar­
tość kanalizacyjnych , becz­
kowozów.

To nie są sporadyczne 
przypadki. Codzienna poczta 
redakcyjna przynosi nowe 
wieści o tym. że mieszkańcy 
chcieliby uporządkować swe 
otoczenie, 
dzie stoi 
pomocy-' 
wywieziono gruzu 
tach, bo nie opróżniono po­
jemników’ ze śmieciami, bo 
nie dopilnowano własnej — 
władzy lokalnej — decyzji 
o usunięciu dzikiego wysy­
piska śmieci.

Jakże często najlepsze 
chęci, ofiarność i zwykłe 
ludzkie dążenie do porządku 
i czystości rozbijają się wła­
śnie o tę zawodną „pierwszą 
pomoc”, o brak współdzia­
łania gospodarki komunalnej 
i administracji z inicjatora­
mi prac porządkowych, (be-de)

ale na 
brak 

ADM.

przeszko- 
„pierwszej

Bo nie 
po remon-

Dziś porady psychiatry
bziś 27 bm. jak w każdą 

środę, w godzinach 18—20, 
przy telefonie nr 219-14 dy­
żurować będą: lekarz psy­
chiatra oraz psycholog, któ- 
którzy odpowiadają na pytania 
oraz udzielają porad doty­
czących walki z alkoholiz­
mem i leczenia z nałogu pi­
jaństwa, spraw małżeńskich, 
zagadnień związanych 
sferą życia psychicznego i 
sobistego.

Organizatorami dyżuru 
Społeczny Komitet Przeciw­
alkoholowy, Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej oraz 
dyrekcja Szpitala w Krycho- 
wicach. (bw)

ze 
o-

są

Pusty parking
samochodowy na Borkach

Niekiedy najlepsza inicja­
tywa, wynikająca z rzeczy­
wistych potrzeb, kiedy zosta­
nie już zrealizowana — budzi 
więcej pretensji aniżeli zado­
wolenia. Tak jest z parkin­
giem dla samochodów osobo­
wych przy zbiegu ulic Dzier­
żyńskiego i Wierzbickiej. By­
ły więc przed dwoma laty na­
rzekania. że liczni właściciele 
samochodów osobowych za­
mieszkujący Borki nie mają 
gdzie parkować samochodów.

Sprawą zainteresowały się 
miejskie władze, wybudowano 
piękny — bez przesady — 
parking na 60 samochodów, 
który od roku... świeci pust­
kami.

Nie parkuje się tutaj samo­
chodów, bo tzw. element 
czyli wandale różnej maści 
przywitali otwarcie parkingu 
licznymi włamaniami do sa­
mochodów, kradzieżą części, 
niszczeniem pojazdów. Po sta­
remu więc parkuje się samo­
chody tuż pod oknami sobie 
ku wygodzie, sąsiadom z par­
teru na utrapienie. Przy ul. 
Pawiej 5 i 6, jednego dnia, 
21 czerwca br. naliczyliśmy 
takich zaparkowanych pod 
oknami pojazdów aż 15.

Wytworzyła się sytuacja 
sprzyjająca sporom zmotory­
zowanych i nie posiadających 
samochodów, niektóre kłótnie 
kończą się pyskówkami przed 
sądem. A przecież — nic pros­
tszego, jak zagospodarować 
do końca ten nowy parking 
i postawić przysłowiową 
kropkę nad „i”. Po prostu 
uczynić z niego parking strze­
żony, zainteresować spółdziel­
nię inwalidzką, która mogła­
by zatrudnić w tym miejscu 
jednego ze swych pracow­
ników.

A warto to uczynić — w 
interesie właścicieli samocho­
dów i tych, którzy ich nie ma­
ją a narzekają, że sąsiedzi 
parkują swe wozy pod ich 
oknami i w interesie samej 
spółdzielni, która mogłaby 
trochę zarobić na tej potrzeb­
nej usłudze, (be-de.)

,0 wyzszą efektywność pracy ideowo-wychowawczei”»
Wydział Pracy Ideowo-Wy- 

chowawczej KW PZPR 
cząwszy od 1 
ubiegłego jest 
wydawniczej 
Dokonania”, 
najistotniejsze 
bierny naszego 
becnie 
numer 
wyższą 
ideowo-wychowawczej”, 
całości poświęcony zagad­
nieniom związanym z dzia­
łalnością ideowo-polityczną i 
wychowawczą prowadzoną 
przez wojewódzką i tereno­
we instancje partyjne. Wkład 
w tę działalność ‘i 
nież ogniwa FJN, 
cje młodzieżowe, : 
stowarzyszenia 
zakłady pracy 
placówki oświatowe i kultu­
ralne.

Wydawnictwo przynosi 
czytelny i pełny rejestr doko­
nań upowszechniających
wzory osobowe ludzi dobrej 
roboty, sprzyjających two­
rzeniu właściwego, twórczego 
klimatu wokół pomyślnej re­
alizacji zadań społeczno-gos­
podarczych, przyspieszonego 
rozwoju naszego regionu. 
Przykłady te propagują w 
codziennej praktyce socjalis­
tyczne ideały i normy moral­
ne oraz służą umacnianiu pa­
triotycznej jedności, wysokiej 
świadomości 
mieszkańców 
radomskiego.

W rozdziale 
wiedzę”

po- 
kwietnia roku 
edytorem serii 

„Radomskie 
prezentującej 

aktualnie pro- 
> regionu. O- 

ukazał się drukiem 
zatytułowany 

efektywność
„O. 

pracy 
w

mają rów- 
, organiza- 
związkowe, 
regionalne, 

i instytucje.

i dyscypliny 
województwa

Dobra zabawa nad zalewem w Jedlni

KRONIKA DNIA
W Kozienicach i.a podwórku 

Kazimierza Popisa zamieszkałego 
przy ul. Dolnej, Bogdan Wojtas 
w momencie cofania samochodem 
ciężarowym matki ,, Skoda” nr 
rej,. 3581-WL najechał na 30-let- 
niego Franciszka Wilka mieszkań­
ca Kozienic. Mężczyzna poniósł 
śmierć na miejscu.

★

Na drodze Wilczoroda — Konie 
Wiesław Szeląg kierował samo­
wolnie zabranym motocyklem. 
Motocyklista rozwinął nadmierną 
szybkość i uderzył w przydrożne 
drzewo. Kierowca doznał ciężkich 
obrażeń ciała, natomiast jadący 
z nim pasażer — Bogdan Wojt­
czak doznał ogólnych potłuczeń. 
Obaj zostali przewiezieni do szpi­
tala w Grójcu.

★

W Suskowoli gmina Pionki od 
wyłidowań atmosferycznych za­
paliła się stodoła Jana Jurka. 
Straty wynoszą 70 tys. zł. (bw)

♦
W Brzeźnicy gmina Kozienice 

Jan Ruszklewicz kierując samo­
chodem marki „Fiat 12Sp” nr rej. 
GDM-6883 potrącił 8-letnią Wio­
lettę Mazur zam. w Garbatce. któ­
ra nagle weszła na jezdnię. Dziew­
czynkę z obrażeniami ciała prze­
wieziono do szpitala w Kozieni­
cach.

★

Na trasie E-7 w Zdżarach gmi­
na Błotnica Kazimierz Kurowski 
kierując samochodem marki 
..Fiat" 126p nr rej. RAA-1589 po­
trącił 24-letnią Zofię Zielińską, 
która nagle wtargnęła na jezdnię. 
Kobietę ze złamaną nogą przewie­
ziono do szpitala.

„Stawka na 
zapoznajemy się t

Ostatni dzwonek 
dla młodzieży szkół średnich

Dziś 27 bm. w murach „o- 
gólniaków", techników, za­
sadniczych szkół zawodowych 
zabrzmi ostatni przed roz­
poczęciem wakacji szkolny 
dzwonek. Na ten dzień u- 
czniowie zawsze oczekują z 
niecierpliwością. W perspe­
ktywie są przecież dwa mie­
siące wypoczynku, wakcyj- 
ne plany letnich wędrówek, 
wyjazdy na obozy. Wycho­
wawcy wręczą cenzurki, któ­
re zawierają ocenę cało­
rocznej pracy uczniów, mło­
dzież podziękuje swym na­
uczycielom za trud i opiekę. 
Jak zwykle w uroczystym 
pożegnaniu roku szkolnego 
nie zabraknie rodziców i 
przedstawicieli zakładów o- 
piekuńczych, którzy utrzy­
mują ze szkołami ścisłe 
kontakty.

Rok szkolny w wojewódz­
twie radomskim żegna pra­
wie 7 tys. uczniów z liceów 
ogólnokształcących oraz bli­
sko 32 tys. młodzieży ze 
szkół zawodowych różnych 
typów. Dla tej młodzieży

się 
tym 
bar-

propozycją przy- 
radomska Chorą- 
im. Jana Kocha- 
Stałe bazy na-

praktycznie rozpoczęły 
już wakacje, które w 
roku zapowiadają się 
dzo atrakcyjnie.

Ciekawe 
gotowała 
giew ZHP 
nowskiego.
młotowe nad morzem zape­
wnią wakacyjny wypoczynek 
harcerzom. Młodzież, która 
przez część wakacji pozosta­
nie w mieście, będzie mogła 
skorzystać z bogatej oferty 
oragnizatorów ..Lata w mie­
ście". Program ten zawiera 
wiele imprez sportowych, 
turystycznych, w razie nie­
pogody organizowane będą 
ciekawe zajęcia. projekcję 
filmowe, turnieje i konkursy 
w dzielnicowych i zakłado­
wych domach kultury;

Koniec roku szkolnego, 
wakcje. Dziś wypada właści­
wie mówić już tylko o wa­
kacjach. Oby były 
.jemne,' słoneczne i
czyły młodzieży wielu 
zapomnianych wrażeń (bw)

różnorodnymi formami szko­
lenia 
również 
wanych 
WOKI 
konferencji 
kowych.

Znaczna 
dotyczy 
roli, jaką spełnia już 
pracy, 
warunkach coraz częściej 
prawdziwą szkołą społecznej 
aktywności i obywatelskiego 
zaangażowania. Cieszy także 
fakt, iż w procesie działań 
wychowawczych w miejscu 
pracy poczesne miejsce, o 
czym szeroko piszą autorzy " 
broszury, zajmuje stale dos­
konalony system pozamate- 
rialnego wyróżniania ludzi 
dobrej roboty (odznaka za­
służonego pracownika, listy 
gratulacyjne, galerie przo­
downików pracy itp.).

W części traktującej o 
sprawach rolnictwa przedsta­
wiono i omówiono zarówno 
pozytywne jak i negatywne 
czynniki wpływające na roz­
wój wsi radomskiej. Główny 
akcent położony został na 
przedstawienie modelu pra­
cy ideowo-wychowawczej w 
tym środowisku. O wielu cie­
kawych inicjatywach samo­
rządów mieszkańców dowia­
dujemy się z rozdziału „Nie 
zapominamy o miejscu za­
mieszkania”. Interesująco zo­
stały przedstawione proble­
my oświaty, nauki i kultury 
— bogato ilustrowane mate­
riałem zdjęciowym. Okazuje 
się, że w tej dziedzinie zie­
mia radomska ma wiele po­
wodów -do dumy: szybko roz­
wijająca się uczelnia, liczni 
olimpijczycy, wreszcie nowy 
teatr o którym coraz częściej 
czytamy w tak renomowa­
nych pismach jak „Literatu­
ra” czy „Kultura”. Rację ma­
ją chyba ci, którzy twierdzą 
iż kultura radomska znajdu­
je się w ofensywie.

W ostatnim wydaniu „Ra­
domskich Dokonań” czytelni­
cy otrzymali dalszą rzetelną 
porcję prawdziwego kompe- 
dium wiedzy o regionie.

Wydawnictwo, które znaj­
dzie się we wszystkich bi­
bliotekach zakładowych i 
szkolnych godzi się zareko­
mendować wszystkim miesz­
kańcom województwa ra­
domskiego. <r>

ideologicznego, jak 
z tematyką Organizo- 

przez WPIW oraz 
sesji, sympozjów i 

popularnonau-

Część rozważań 
pozaprodukcyjnej 

zakład 
będący w radomskich

Ogłoszenia drobne
Elektryczne tablice siłowe zabez­
pieczenia sprzeda jemy. Lublin, ul. 
Pawia 80 — Próchniak. 671538-0

przy- 
dostar- 

nie-

Potrzebny pracownik do warszta­
tu garbarskiego — struganie, 
szlifowanie skór. Barbara Wacho­
wska. 89-100 Nakło, nad Notecią, 
Kilińskiego 7, tel. 34-29.

R-679224-1

23 bm. znów zapełniły się 
tereny nad zalewem w Jedl­
ni. ,,Swiętojanki-79”. Takie 
było hasło naszego dwudnio­
wego spotkania przy pięknej 
słonecznej pogodzie na skraju 
Kozieoickiei Puszczy.

Znakomita zabawa rozpo­
częła sie tiuż o godz. 15, w 
chwili gdy na estradę wkro­
czyli dwaj niezrównani fes­
tynowi konferansjerzy: Jerzy 
Kamiński i Stanisław Nowi­
cki z „Życia Załogi”.

Oto wystartowali kelnerzy. 
Stawka w biegu — tytuł naj­
szybszego i najzręczniejszego 
w woj. radomskim. Na tacach 
kefir i jajka toczące się nie­
bezpiecznie ku krawędziom. 
Dystans — 100 metrów. Za­
pora, fragment polany i meta 
na estradzie. Udało się. Zwy­
cięzcy: Joanna Pietrzak z re­
stauracji. „GS” w Orońsku i 
Andrzej Jankowski z .Zagło­
by” otrzymują w nagrodę 
dyplomy i porcję gromkich 
braw od widzów.

Teraz już konkurencja goni 
konkurencję, nie brakuje a- 
trakcyjnych występów. Leszek 
Bąk jest najlepszy w konkur­
sie łakomczuchów pałaszując 
w ciągu niespełna 5 minut 
aż 9 drożdżówek, natomiast 
duet: Krzysztof Tokarczyk — 
Janusz Więckowski nie ma 
sobie równych w rywalizacji 
o tytuł najlepszego drwala. 
Sypią się wióry z piłowanych 
kloców topolowych, lecą drza­
zgi z rąbanych pniaków. A 
wszystko przy akompania­
mencie znakomitej kapeli lu­
dowej ze Zwolenia.

„Pańcia” irobi minę trochę 
zawstydzonej, po trosze zde­
prymowanej liczbą oczekują­
cych na striptis... Tak proszę 
państwa; striptis, aczkolwiek 
nie planowany przez organiza­
torów miał miejsce na fes­
tynie. Nie bacząc na wstyd 
panienki uchylmy rąbka ta­
jemnicy. Była nią... suczka 
rasy kundel wybrana wcze­
śniej jednogłośnie za najsym­
patyczniejsza w gronie rywa­
lek i rywali. „Pańcia” zdej­
mowała kolejno kolorowy ka­
pelusz. powłóczystą suknie z 
tiulu, a na koniec jedwabne 
majteczki.

Podczas gdy na estradzie 
grała kapela, nad brzegami 
zalewu walczyli wędkarze. 
Ryby przywykły, jak się o- 
kazuje, do -panującego hałasu 
i brały przynęty znakomicie. 
Najepszymi połowami wśród 
pań mogła się pochwalić pani 
Teresa Struniewicz, a wśród 
panów Marian Sałbut.

Gdy słońce skryło się za 
wierzchołkami najwyższych 
sosen rozpoczęli pokaz swoich 
umiejętności spadochroniarze 
radomskiego Aeroklubu. Pier­
wszemu skoczkowi tuż po wy­
lądowaniu przypadł zaszczyt 
uczestnictwa w ..pracach” ju­
ry wybierającego miss fes­
tynu. Zdania były podzielo­
ne. ale zadecydowały pomia­
ry... Zwyciężyła Kamilla Bal­
cer i ona też otrzymała ko­
ronę wraz z szarfą na wiecz­
ną rzeczy pamiątkę.

A kiedy zapad! zmierzch, 
rozpoczął się bodaj najpięk­
niejszy fragment festynu — 
sobótkowe widowisko obrzę­
dowe. Przy blasku strze­
lających w niebo pióropuszy 
ogni sztucznych popłynęły za­
lewem wianki. Nikt nie chciał 
wracać. Wiele tysięcy osób 
zostało na zabawie tanecznej, 
która trwała aż do godz. 2.

Niedziela nie różniła się 
niczym pod względem frek­
wencji. Podobnie jak poprze­
dniego dnia znów tłumy wy­
poczywających radomian zja­
wiły się na świętojankowym 
festynie. Przeważały konku­
rencje sportowo-rekreacyjne. 
W turnieju siatkówki zwy­
ciężyły zespoły „Polamu” (ko­
biety) 1 „Radoskóru” (męż­
czyźni), w strzelaniu najlep­
szy okazał się Marek Roma­
nowski. natomiast w biegu na 
szczudłach — Mieczysław Ko- 
minowski. Największe zainte­
resowanie budziły jednak 
zmagania na wodzie a szcze­
gólnie maraton pływacki. Pra­
wdziwie olimpijską formę 
wykazata w nim Izabella Cie­
plińska zwyciężając wszyst­
kich rywali w tym również 
mężczyzn.

Próbę przelotu nad zale­
wem w Jedlni zgłosił lot­
niarz ze Zwolenia — Zdzisław 
Kwapiński. Trzykrotnie koń­
czyła się ona niepowodzeniem 
(zbyt słaba moc silnika holu­
jącej lotnie motorówki), ale 
za czwartym razem udała się. 
Drugi brzeg po trwającym 
przeszło 30 sek. locie został 
osiągnięty.

Rodzinna sztafeta pokoleń 
i mecz oldboyów Radomiaka 
i Broni zakończyły dwudnio­
we spotkanie z humorem, 
słońcem i piosenka na fes­
tynie WRZZ i „Żyda". Wie­
czorem, w Parku im. T. Koś­
ciuszki odbył się nieoficjalny

i finał „Swiętojanek”. Ponad”] 
I 3 tys. widzów uczestniczyło I 

W barwnym koncercie p.n. I 
..Laureaci III przeglądu fol- ' 
kloru — Przysucha-79 — mie- • 
szkańcom Radomia”. Wystą- i 
piły najlepsze zespoły folklo­
rystyczne ziemi radomskiej, 
a organizatorem imprezy był 1 
Wojewódzki Dom Kultury i 
WZKR.

Zgasły girlandy kolorowych 
świateł nad zalewem w Jedl­
ni, opustoszała estrada. Ma­
my nadzieję, że nie na dłu­
go i że znajdą się wkrótce 
naśladowcy, którzy aczkol­
wiek w skromniejszej formie, 
zechcą kontynuować pożyte­
czną akcję zorganizowanego, 
masowego wypoczynku.

Czekamy na inicjatywę. a 
na razie serdecznie dziękuje­
my wszystkim, którzy pomo­
gli nam w organizacji fes­
tynu, czyniąc go pełniejszym, 
ciekawszym w formie. Szcze­
gólne słowa podziękowania 
kierujemy pod adresem 
WOS1R. Startu. Aeroklubu 
Radomskiego. Automobilklu­
bu Świętokrzyskiego, ZO 
PZW. WKKFiT. Urzędu 
Miejskiego. handlowców z 
WSS i WZSR. kolegów z re­
dakcji „Życia Załogi”, ZW 
TKKF. Ogniska TKKF „Wal­
ter”, służby zdrowia, funk­
cjonariuszy MO, strażaków 
oraz Nadleśnictwa Radom,

ANDRZEJ MĘDRZYCKI 
Zdjęcia Bronisław Duda


